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N A S Z E  P R O B L E M Y  S U R O W C O W E

PRZYWÓZ surowców stanowi w naszym obro- wprowadzają na krajowy rynek coraz bogatszy asor-
cie towarowym z górą połowę całej jego war- tyment dóbr użytkowych, jak również szereg artyku- 
tości—zjawisko samo w sobie naturalne, jako łów, które po przejściu przez procesy uszlachetnia-

wyraz naszego udziału w wykorzystywaniu dóbr świa- jące zwracane są do zewnętrznego obiegu towaro-
towych, jako wyraz łączności naszej z innymi kra- wego, stanowiąc jeden z istotnych motorów, oży-
jami, opartej na zasadzie wzajemności, jako objaw wiających krajowy przemysł.
dodatni podnoszenia naszego standartu życiowego Niestety, słuszny ten skądinąd tok rozumowania
do norm ogólno-europejskich. Wszak wymiana towa- został wypaczony—wbrew przeciwnym wręcz nadzie-
rowa jest jednym z poważnych czynników, świadczą- jom, głoszonym po wielkiej wojnie przez twórców
cych o udziale danego narodu w pracy nad podnie- i apostołów Ligi Narodów—na skutek ciężkiego kry-
sieniem cywilizacji i kultury na coraz wyższy po- zysu gospodarstwa światowego. Leczenie &tego kry-
ziom, o wkładaniu przezeń własnej cegiełki do ogól- zysu doprowadziło do stworzenia coraz ostrzejszych
nego postępu ludzkości. Procesy przetwarzania su- i coraz surowszych utrudnień i ograniczeń wolnej
rowców importowanych—surowców zbieranych, jeśli wymiany dóbr w postaci rozmaitych form jej regla-
tak można się wyrazić, z różnych zakątków świata— mentacji. Jako dalszy objaw tegoż kryzysu, zwłaszcza
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na odcinku potrzeb surowcowych, wystąpiła sprawa 
nierównomiernego podziału światowych zasobów naj­
ważniejszych surowców, która — dzieląc świat na 
„głodnych” i „nasyconych”—przeobraziła się stop­
niowo w groźną postać ostrego przeciwstawienia się 
dwu bloków państw z perspektywą wybuchu lada 
chwila powszechnej zawieruchy wojennej. Obydwa 
te czynniki: trudności z wolną wymianą dóbr oraz 
widmo wojny—spowodowały naturalny w tych wa­
runkach pęd do autarkii, do mniej lub więcej go­
rączkowego zabezpieczania swoich potrzeb surowco­
wych w granicach własnych możliwości, zaspakaja­
nia tych potrzeb właśnie bez pomocy z zewnątrz, 
do ograniczenia importu za wszelką cenę—nawet za 
cenę ograniczeń, kurczenia czy nawet cofania włas­
nego dorobku kulturalnego. Jakżeż bowiem inaczej 
oceniać głośne dziś w niektórych krajach nawoływa­
nia do niepicia kawy, do ograniczenia konsumcji 
masła czy śmietany, zadowalania się mniej lub wię­
cej lichymi „ersatzami” krajowej produkcji itp. na­
wracania niemal do wspomnień epoki kamiennej 
(„Stein spart Eisen”)? Równolegle z tymi środkami, 
ograniczającymi import, prowadzi się w coraz szer­
szym zakresie—gdyż i na terenie państw „nasyco­
nych” — politykę gromadzenia rezerw surowców, 
uznanych za strategicznie ważne, tzn. niezbędne dla 
produkcji wojennej, a których dostawa w razie wojen­
nej blokady może być zachwiana.

Oto tło sytuacji, w jakiej znalazło się i nasze gos­
podarstwo narodowe, zmuszone nolens volens do 
zwrócenia swych wysiłków—w imię obrony bytu 
zarówno gospodarczego, jak może nawet i politycz­
nego Państwa—do przygotowania gospodarki surow­
cowej, jako kluczowej dla najważniejszych dziedzin 
przemysłowych, przede wszystkim zaś dla przemys­
łów obronnych, do tej rzeczywistości, z której— 
rzecz oczywista—wymknąć się nam nie uda. Wynika 
stąd generalna linia programu naszej polityki surow­
cowej : w obliczu istniejących trudności z wymianą 
towarową i w przewidywaniu wojennych komplikacyj 
nastawiać przemysły surowcowe na maksimum samo­
wystarczalności, na wykorzystanie własnych zasobów 
surowcowych w jak najszerszym zakresie. Zdać sobie 
należy przy tym sprawę, że proces ten nie może po­
stępować gwałtownie, gdyż bez głębokich zaburzeń 
nie da się tego uczynić, jednak plan ten musi być 
przeprowadzony konsekwentnie—tak, aby każdy rok 
gospodarczy posuwał sprawę o taki etap, jaki maksy­
malnie może być przez ten rok osiągnięty.

Wstępnym etapem, na wielu odcinkach już zapo­
czątkowanym, musi być zbadanie tych podstaw przy­
rodzonych, na których nasze gospodarstwo surow­
cowe może i powinno się oprzeć. Dziedzina ta—- 
trzeba to szczerze wyznać—do ostatnich niemal lat 
leżała odłogiem. Prace badawcze i poszukiwawcze, 
rozpoczęte z dużym nawet rozmachem w pierwszych 
latach naszej odrodzonej państwowości, zostały 
w okresie depresji gospodarczej, w okresie tzw. za­
ciskania pasa, sprowadzone niemal do zera, gdyż 
tak a nie inaczej traktować trzeba budżety naszych 
placówek naukowych i poszukiwawczych, które do 
niedawna ograniczały się do pokrywania wyłącznie 
wegetacyjnych potrzeb personelu naukowego i pomoc­
niczego, bez' dawania mu jakichkolwiek możliwości 
rozwinięcia istotnych prac badawczych. Jeżeli po­
równać wielomilionowe sumy, przeznaczane na prace 
instytutów naukowych w Z. S. R. R. (w 1934 r.—

270 miln. rub.), w Niemczech, we Włoszech, Fran­
cji i Anglii, to dotacje naszych placówek naukowych 
są i dziś nad wyraz skromne. Podziwu godne są w ta­
kich warunkach osiągnięcia w rodzaju np. wyników 
pracy nad syntezą kauczuku, które kosztem śmiesznie 
niskich sum doprowadziły do zrealizowania metody, 
na podstawie której pracuje fabryka keru w Dębicy. 
Podobnie już po upływie niespełna 2 lat obfitszego 
dotowania Państwowy Instytut Geologiczny mógł 
poszczycić się interesującymi stwierdzeniami w za­
kresie zasobów pirytu, rudy żelaznej, nowych śladów 
mineralizacji miedzionośnej i pewnych objawów, 
które zdają się wskazywać na obecność pokładów wę­
glowych w południowo-wschodniej połaci naszego 
kraju 1).

Prac, które by otworzyły przed nami nowe drogi 
oparcia się na własnych możliwościach surowco­
wych—zarówno w wyzyskaniu kruszców i kopalin, 
jak i płodów pochodzenia wegetatywnego—zapocząt­
kowanych, nawet poważnie zaawansowanych, ale 
cierpliwie czekających swojej kolei z braku środków 
materialnych, możnaby wymienić całą litanię. Koła­
tanie o subsydia i pomoc finansową stanowi dla kie­
rowników placówek badawczych niemal chleb co­
dzienny z uszczerbkiem naturalnie dla ich wysiłku 
twórczego. Ostatnie lata przyniosły pewną wydat­
niejszą poprawę, nastąpił wyraźny przełom w doce­
nianiu potrzeby finansowego wysiłku na tym od­
cinku—zarówno ze strony czynników państwowych, 
jak i samego przemysłu, który chętniej niż dawniej 
dotuje zarówno własne placówki doświadczalne, jak 
i placówki badawcze wyższych zakładów naukowych. 
Wysiłek ten musi być nie tylko utrzymany, ale 
zwiększony wydatnie, jeśli prace badawcze, które, 
jak zaznaczono wyżej, są zaledwie pierwszym eta­
pem zadania, nie mają zahamować realizacji pro­
gramu gospodarczego na odcinku surowcowym, prze­
ciągając ją na długie lata. Dodać należy, że poważ­
nym czynnikiem, który może być i jest wykorzys­
tywany w zakresie ustalenia i analizowania potrzeb 
i trudności, inicjowania zagadnień oraz wskazywania 
niewyzyskanych dotychczas możliwości są nasze fa­
chowe organizacje społeczno-techniczne (Stow. Inż. 
Mech. Pol., Zw. Inż. Chem., Tow. Wojsk.-Techn. 
i in.), których dorobek w niejednym już wypadku 
okazał poważną pomoc przy rozwiązywaniu aktual­
nych problemów, jak np. w pracach Komisji Hutni­
czej P. Min. J. Kożuchowskiego. Ten aparat pomoc­
niczy, grupujący elitę naszego świata technicznego, 
może oddać duże usługi przy realizacji wielu za­
gadnień surowcowych.

Kierunek prac badawczych i poszukiwawczych jest 
wytyczony wyraźnie: wyzyskanie w jak najszerszym 
zakresie własnych zasobów i możliwości surowco­
wych. Z chwilą, gdy konkretne zagadnienie opusz­
cza w zakończonej postaci warsztat naukowy, tzn. 
gdy zostały przestudiowane wszystkie warunki tech­
niczne produkcji, gdy został opracowany jej całko­
wity schemat, wyłania się nie mniej ważny od strony 
technicznej problem gospodarczy: sprawa rentow­
ności wkładów inwestycyjnych, źródeł kapitałowych 
itd.

Musimy powiedzieć to sobie otwarcie i jasno: nie 
jesteśmy krajem zasobnym w obfite i różnorodne 
źródła wysokowartościowych surowców—przeciwnie, 
jeśli chodzi o surowce mineralne, posiadamy ich

*) I*, również artykuł Prof. K. Bohdanowicza (zesz. 25, str. U49),
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niezbyt wiele, o jakości nie nadzwyczajnej, w zakre­
sie zaś surowców pochodzenia wegetatywnego nie­
wiele do niedawna dbaliśmy, aby ich produkcję roz­
szerzyć, potanieć i korzystnie przetworzyć. Prze­
mysł, który otrzymaliśmy w spadku po zaborcach, 
oparty byl raczej na tanim robotniku niż na rodzi­
mych surowcach: faworyzowany był surowiec impor­
towany i do jego właściwości i jakości dostosowany 
został aparat przemysłowy. Stąd wynika, że prze­
stawienie produkcji przemysłowej z surowca zagra­
nicznego na krajowy będzie niejednokrotnie wyma­
gało przestawienia aparatu produkcyjnego z surowca 
„wygodniejszego” i korzystniejszego w przeróbce na 
surowiec mniej korzystny i trudniejszy.

Na tym tle nieuchronnie następuje starcie opinii 
fachowej o istotnej możliwości wykorzystania surowca 
krajowego z oceną gospodarczą o nierentowności 
takiej zamiany, o mniej lub więcej poważnych obcią­
żeniach gospodarczych, związanych z taką zamianą. 
Decyzja ostateczna co do realizacji zadania lub jej 
poniechania musi w takim razie wypłynąć z rozwa­
żania całokształtu zagadnienia ze stanowiska inte­
resu ogólno-państwowego, z rozważania celów nad­
rzędnych, jakim kierownicza myśl państwowa po­
winna służyć. Mogą to być: skutki socjalne, zwią­
zane z przyciągnięciem większej liczby rąk do pracy, 
wpływ na uboczne lub pomocnicze gałęzie przemys­
łowe, a nade wszystko interesy obronności. Indywi­
dualna analiza każdego zagadnienia ze stanowiska 
ogólnych celów państwowych często może ujawnić 
ukryte sprzeczności lub obalić pozorną ocenę nie­
rentowności, jaka subiektywnie z wąskiego hory­
zontu danej gałęzi przemysłowej może być podnie­
siona. Charakterystyczny przykład wysunięty był 
swego czasu przez jednego z pionierów naszego prze­
mysłu maszynowego. Rzucił on pytanie: czy należy 
wydać cukrowni zezwolenie na zakup za granicą loko­
motywy wąskotorowej — zakup, motywowany tym, 
że za taką samą lokomotywę krajową cukrownia musi 
przepłacić 20 -=-30% ? Jeżeli zważymy, że dewizy, 
potrzebne na zakup towarów zagranicznych, uzysku­
jemy ze sprzedaży własnych wytworów po cenach 
przeważnie mało rentownych, a w wielu wypadkach 
deficytowych, łatwo się może okazać, że gdyby cuk­
rowni kazano zapłacić za lokomotywę cukrem, zrze­
kłaby się jej kupna za granicą. Oceniając taniość 
surowca zagranicznego wypada zastanowić się, czy 
taniość ta nie jest jednak premiowaniem w postaci 
drogiej dewizy producenta obcego kosztem bezrobo­
cia naszego robotnika lub małorolnego chłopa. In­
nymi słowy, traktując rentowność czy nierentow­
ność tej czy innej produkcji surowcowej ze stano­
wiska ogólniejszego niż wyłącznie poszczególnego 
przedsiębiorstwa czy nawet danej gałęzi przemysło­
wej, możemy znaleźć dla niej uzasadnienie w bar­
dziej może ważkich momentach natury państwowej. 
Takie podejście należy uznać za jedynie uzasadnione 
i może usprawiedliwić decyzję, głęboko przemyś­
laną, o potrzebie preferowania surowca krajowego 
nawet przez zastosowanie środków przymusowych, 
choćby były one niemile widziane przez bezpośrednio 
nimi dotkniętych. Przykładem takich decyzyj jest 
wprowadzenie rygorów na korzyść surowców krajo­
wych, jakimi jest u nas obciążony import bawełny, 
wełny, a ostatnio kauczuku.

Liberalizm prywatnego przedsiębiorcy w wyborze 
surowca musi być—w pewnych naturalnie granicach,

zakreślonych zdrowym sensem gospodarczym—ogra­
niczony na korzyść ważniejszych celów, śród których 
sprawa obronności nie wymaga ani wyjaśniania ani 
dyskutowania. Mogą być jedynie dyskutowane gra­
nice tych przesunięć na korzyść surowców krajo­
wych lub obciążeń preferencyjnych, zawsze jednak 
w oparciu o nadrzędność całości zagadnienia.

Wzmożenie samowystarczalności surowcowej może 
znaleźć swój wyraz w kierowaniu konsumcją w sen­
sie ograniczenia zużywania niektórych surowców 
w sposób, nieuzasadniony istotną potrzebą lub za­
grażający bezpowrotnym ich zmarnowaniem—wów­
czas gdy racjonalizacja może dać oszczędność jakoś­
ciową, tzn. zachowanie danego surowca dla bardziej 
istotnych potrzeb, albo ułatwić jego wydobycie z od­
padków i wprowadzenie w ponowny obrót. Przykła­
dowo biorąc, można stwierdzić, że stosowanie mie­
dzi—a zwłaszcza jej forma—nie zawsze jest z tego 
punktu widzenia postawiona racjonalnie: spotyka się 
armaturę miedzianą lub mosiężną, powlekaną dla 
zachowania ładnego wyglądu powłoką chromową, nie 
bacząc na to, że utylizacja zużytej armatury jest przez 
domieszkę chromu poważnie utrudniona, wówczas 
gdy wykonanie tejże armatury z odpowiednio dobra­
nego stopu aluminiowego całkowicie odpowiedzia­
łoby swemu zadaniu—pozostawiając miedź dla in­
nych bardziej uzasadnionych celów. Zagadnienie samo 
w sobie nie nastręcza poważniejszych trudności ani 
technicznych ani nawet gospodarczych, wymaga jedy­
nie odpowiedniego nastawienia myślowego w tych 
ośrodkach przemysłowych, które z tymi zagadnienia­
mi mają bezpośrednią styczność i miałyby możność 
racjonalnego uporządkowania ich u siebie. Zazna­
czyć przy tej sposobności warto, że najszerzej posu­
niętą inicjatywę w tym kierunku wykazują czynniki 
wojskowe, które w pełni doceniając potrzebę jak 
najdalej posuniętej racjonalności—właściwy surowiec 
do właściwych celów—mają najbardziej posunięte 
prace normalizacyjne i słusznie nalegają, ażeby nor­
malizacja ta objęła jak najszersze gałęzie niewojenne, 
jak np. kolejnictwo, motoryzację itp.

Z racjonalnym i oszczędnym użytkowaniem surow­
ców wiąże się sprawa utylizacji odpadków. Sprawa 
ta poruszana jest ostatnimi czasy dość często na ła­
mach prasy, zwłaszcza codziennej, dając niejako wy­
raz uzasadnionemu zainteresowaniu szerokich kół spo­
łeczeństwa dla tego zagadnienia, gdzieindziej już 
rozwiązanego, a u nas oczekującego właściwego doń 
podejścia. W naszych warunkach wobec braku 
dotychczas jakiegokolwiek systematycznego ujęcia 
w pewne formalne ramy tego, co po prostu nazwiemy 
zagadnieniem śmietnika — poza pewnymi przepisami 
sanitarnymi — uchwycenie wartościowych odpadków 
(stare żelastwo i metale, szmaty, makulatura, kości 
i tłuczka szklana) wymaga załatwienia i ze strony 
czynnika administracyjnego, kładącego tamę niszcze­
niu tych odpadków, i ze strony czynnika społecznego 
oraz handlowo-przemyslowego, który by gromadzone 
odpadki zbierał i po właściwym oczyszczeniu, przesor­
towaniu—co w znacznym stopniu podnosi ich war­
tość handlową—przekazywał do wykorzystania odnoś­
nym zakładom przemysłowym. Jest rzeczą bezsprzecz­
ną, że racjonalnie zorganizowana akcja propagandowa 
—być może włącznie z premiowaniem najskrzętniej­
szej gospodyni czy pracownicy domowej—przy zachę­
cie dozorcy domowego dać może po pewnym czasie 
tego swoistego szkolenia czynników zainteresowanych
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wcale pokaźne wyniki, a przede wszystkim będzie 
miała wydatne pedagogiczne znaczenie na wypadek 
wojny. Racjonalne zorganizowanie zbiórki czy skupu 
odpadków zatrudnić może pewną liczbę bezrobot­
nych—jednak nacisku ze strony czynnika administra­
cyjnego zapewne nie da się uniknąć, zwłaszcza że 
akcja wymagać będzie pewnych drobnych inwesty­
cyj (skrzynki na odpadki), do których—choćby naj­
drobniejszych—nasz obywatel nie jest nazbyt skory. 
Wobec braku—jak powiedziano—jakichkolwiek w tej 
dziedzinie precedensów musi być opracowana forma 
próbna, która poddana życiowemu doświadczeniu wy­
każe swe zalety czy wady i może być podstawą dla 
akcji trwałej, zabezpieczającej od marnotrawstwa tego, 
co może z korzyścią być użyte ponownie, a równo­
cześnie zmniejszy import tychże odpadków—import 
najmniej ze wszystkich usprawiedliwiony.

Zestawiając w najogólniejszym zarysie nasz bilans 
produkcyjny i bilans naszego importu surowcowego, 
stwierdzić możemy, że nasze możliwości surowcowe 
w zakresie poszczególnych surowców uzasadniają po­
dział ich na 4 zasadnicze grupy:

1) surowce, które posiadamy w n a d m i a r z e ,  
jak np. węgiel, sól kamienna, glinki zwykłe i ognio­
trwałe;

2) surowce, posiadane w i l o ś c i  w y s t a r c z a ­
j ą c e j  dla pokrycia własnych potrzeb, jak np. cynk, 
ropa naftowa;

3) surowce, których zasoby albo możliwości pro­
dukcyjne są n i e  w y s t a r c z a j ą c e  i muszą być 
uzupełniane drogą importu, jak np. ruda żelazna, 
wełna, jedwab;

4) surowce zupełnie n ie  p r o d u k o w a n e  
w kraju, a niezbędne dla produkcji przemysłowej, 
jak: miedź, kauczuk, kamfora.

Umieszczenie poszczególnych surowców w odpo­
wiednim miejscu powyższej listy jest w odniesieniu 
do niektórych z nich dość płynne—z uwagi zarówno 
na zachodzące stale zmiany w ich konsumcji, jak
i ze względu na zmiany w stanie ich posiadania czy 
możliwości produkcyjnych. Piryty np., które do nie­
dawna stanowiły wybitny artykuł przywozowy, z chwi­
lą stwierdzenia pokaźnych ich zasobów w kraju (na 
kop. „Staszic” w Nowej Słupi) szybko zniknęły z list 
importowych. Odwrotnie dzieje się z rudami oło­
wiu, które wobec wyczerpania się zasobów, uważa­
nych za nadające się do rentownej przeróbki, stają 
się artykułem całkowicie niemal importowanym. Po­
nadto nie należy tracić z oczu i tej okoliczności, że 
zmienność tej sytuacji specjalnie jaskrawo może 
uwypuklić się w okresie wojennym, gdy zapotrzebo­
wanie na szereg surowców, niezbędnych dla produk­
cji wojennej, w gwałtownym tempie wzrośnie, a wów­
czas wypadnie może przenieść do grupy nie wystar­

czających takie, które obecnie uważamy nawet za 
obfite. Ta okoliczność narzuca od razu pewną wy­
raźną wskazówkę: oszczędnie gospodarować tymi su­
rowcami, których zasoby, aczkolwiek zaspakajają 
obecne potrzeby, jednak nie należą do obfitych, aby 
nie wyczerpać ich przedwcześnie. Warunek ten cięż­
ki jest na ogół do utrzymania, gdyż sprzeczny jest 
z naturalną tendencją producenta ekploatowania 
swego warsztatu na poziomie maksymalnej wydajnoś­
ci, zyskując tym samym minimum kosztów produk­
cyjnych na jednostkę wyprodukowanego towaru. 
Regulacja tej tendencji, jak również walka z gospo­
darką rabunkową, tzn. z eksploatowaniem np. bogat­
szych i wydajniejszych pokładów z pomijaniem ubo­
gich, a nawet zupełnym ich zaprzepaszczaniem—- 
jak to, niestety, w czasach gospodarki rządów zabor­
czych często się działo—musi stanowić konieczne 
zadanie administracji państwowej, stojącej na straży 
całości dobra narodowego.

Wynika stąd—jako dalszy naczelny postulat gospo­
darki surowcowej—oparcie jej na przestudiowanym 
planie długofalowym, na zbilansowaniu potrzeb i moż­
liwości surowcowych oraz tendencyj rozwojowych 
najistotniejszych dziedzin życia gospodarczego kraju. 
Widoczne dla wszystkich, i historycznie zrozumiałe, 
nasze opóźnienia rozwojowe—weźmy choćby zagad­
nienie motoryzacyjne, problem dróg wodnych, pod­
niesienie gospodarcze wsi—dają dostateczny materiał 
dla nakreślenia tych dróg rozwojowych, co tak 
obszernie było dyskutowane na I Polskim Kongre­
sie Inżynierów w 1937 r. we Lwowie i na wielu in­
nych późniejszych zjazdach fachowych i społecznych. 
Wyrazem tych tendencyj planowości rozwojowej jest 
ustawa o ulgach inwestycyjnych z dn. 9/IV 1938 r., 
pobudzająca prywatną przedsiębiorczość gospodarczą 
w zakresie podstawowych przemysłów surowcowych, 
zarazem lokalizując tworzące się organizmy przemys­
łowe w rejonie C. O. P., jako pożądanym z wielu 
względów, a z obronnego w szczególności. Wyniki 
tej akcji możemy już stwierdzić, obserwując oży­
wiony ruch inwestycyjny na terenie C. O. P. i uru­
chamiane tam kolejno huty, zakłady przeróbcze me­
tali kolorowych, fabryki chemiczne, a nawet włó­
kiennicze.

Wysiłek inwestycyjny w oparciu o surowce kra­
jowe nie będzie jednak w stanie—przy największym 
natężeniu i ofiarach gospodarczych—całkowicie za­
stąpić wszystkich importowanych surowców. Import, 
choćby zredukowany do niezastąpionych potrzeb, musi 
pozostać jako jeden z instrumentów naszej gospo­
darki surowcowej, zadania jego z punktu widzenia 
ogólnych wytycznych gospodarki surowcowej Pań­
stwa wymagają jednak oddzielnego omówienia.

L .  K ra u ze

P O P R A W K I  S E J M U  I S E N A T U  
D O  U S T A W Y  O  P O R O Z U M I E N I A C H  K A R T E L O W Y C H

P ROJEKT rządowy ustawy o porozumieniach 
kartelowych z dn. 25 listopada ub. r. stał się 
ustawą, która już w najbliższym czasie będzie 

ogłoszona w ,,Dzienniku Ustaw R. P.”  i jeszcze tej 
jesieni zastąpi dotychczasową ustawę kartelową 
z 1933 r.

Uchwalenie nowej ustawy kartelowej poprzedziły

długie, namiętne dyskusje w komisjach Sejmu i Se­
natu, w wyniku których pierwotne brzmienie tej 
ustawy, ustalone w projekcie rządowym, uległo znacz­
nym zmianom.

Zmiany te jednak nie dotknęły zasadniczej idei 
nowej ustawy, wyrażającej się w surowszym, ale zato 
w daleko bardziej pozytywnym niż dotychczas usto­
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sunkowaniu się Państwa do karteli, jakkolwiek właś­
nie to nowe ustosunkowanie się Państwa do karteli 
w obu Izbach największe budziło zastrzeżenia.

Dotychczasowa ustawa kartelowa rozróżnia kartele 
gospodarczo szkodliwe, zagrażające dobru publicz­
nemu, które każe Ministrowi Przemysłu i Handlu 
rozwiązywać, oraz kartele, skutków tych nie powo­
dujące, których byt dlatego uznaje, nie wnikając 
w ogóle w to, czy przynoszą one jakąś korzyść gos­
podarce narodowej. Państwo nie zdradza w ustawie 
żadnego zainteresowania dla istnienia tych nie­
szkodliwych karteli, istnienie ich jest dla Państwa 
obojętne.

Tę linię podziału między szkodliwymi i obojęt­
nymi kartelami zastępuje nowa ustawa linią podziału 
między kartelami szkodliwymi i pożytecznymi dla 
gospodarki narodowej. Kartele obojętne znajdą się 
wskutek tego w zdecydowanie gorszej sytuacji praw­
nej, bo nie odpowiadając interesom gospodarki naro­
dowej, spadają tym samym w myśl ustawy do grupy 
karteli gospodarczo szkodliwych, znajdujących się 
poza prawem. O tyle też wprowadza nowa ustawa 
w stosunku do wszystkich karteli znaczne zaostrze­
nie w porównaniu z dzisiejszym stanem rzeczy. 
Z drugiej jednak strony, stwierdzając oficjalnie, że 
kartele mogą odpowiadać interesom gospodarki naro­
dowej, oraz uzależniając od tego ich byt, ustawa wy­
różnia je bardzo korzystnie, podnosząc je do zna­
czenia instytucji o wartości społecznej, bo przyno­
szącej korzyści nie tylko skartelizowanym przedsię­
biorstwom, ale także gospodarce narodowej.

Ta próba ustawowego wyłączenia karteli, gospo­
darczo usprawiedliwionych, odpowiadających istot­
nie interesom gospodarki narodowej, a niekiedy dla 
niej wręcz nieodzownych, spod opinii publicznej, 
dyskryminującej generalnie wszystkie kartele, z wy­
raźną szkodą dla karteli pożytecznych, spotkała się, 
niestety, nawet w kompetentnej publicystyce gospo­
darczej z ujemną oceną, zanim jeszcze projekt ustawy 
przeszedł przez obrady Izb Ustawodawczych, co 
też w pewnym stopniu wpłynęło na ich przebieg.

Szczególny oddźwięk znalazły argumenty P. Prof- 
Tennenbauma, ogłoszone w artykule pod zna­
miennym tytułem „Zakłamanie kartelowe”1) oraz 
analogiczne wywody anonimowego autora (,,N. 
N.”) w ,, Polityce Gospodarczej” 2). Tymi argu­
mentami przede wszystkim uzasadniano zarówno 
w Sejmie jak i w Senacie negatywne ustosunkowa­
nie się do myśli „uspołecznienia” karteli, czyli 
wprzągnięcia ich do pozytywnej pracy dla dobra 
gospodarki narodowej za cenę przyznanej im ochrony 
prawnej. Argumentom tym warto dlatego poświę­
cić chwilę uwagi.

P. Prof. Tennenbaum, nawiązując do postanowie­
nia art. 2 ustawy, iż każde porozumienie kartelowe 
powinno szczegółowo określać cele gospodarcze, któ­
rym ma służyć, oraz środki ich urzeczywistnienia— 
z tym, że cele te muszą odpowiadać interesom gos­
podarki narodowej—stwierdza dosłownie: „Wiedzą
o tym już teraz niektórzy autorzy statutów kartelo­
wych. We frontowych artykułach umów kartelo­
wych niekiedy są wymieniane podniosłe, państwowe 
cele, a istotne zadania karteli niekiedy są ukryte

>) „Kurier Warszawski" z dn. 17/111 1939 r.
*) „Polityka Gospodarcza" N r 84-85/1939.

wstydliwie w końcowych artykułach statutów. Jest to 
zakłamanie kartelowe” .

Istotnie, tak pojęte wykonywanie art. 2 prowadzi­
łoby niechybnie do zakłamania kartelowego. Brzmie­
nie i wyraźny sens art. 2 nie uprawniają jednak do 
takiej wykładni, przeciwnie zobowiązują do całkiem 
innego pojmowania przepisu art. 2 .

Wymienione przykładowo w projekcie art. 2 cele, 
odpowiadające interesom gospodarki narodowej, jak: 
doskonalenie, specjalizacja, racjonalizacja produkcji, 
rozwijanie produkcji i przerobu surowców krajowych, 
dokonywanie inwestycyj, wzmożenie zbytu, potanie­
nie kosztów produkcji itp. — są nie od dziś, ale od 
dawna bardzo często w ten sam jak najbardziej ogól­
nikowy sposób wskazywane w różnych umowach 
kartelowych jako ich zadania. Byłoby dlatego rze­
czą bezprzedmiotową podkreślać w ustawie, jako 
nowość, obowiązek umieszczania w treści umów kar­
telowych ich celów, sformułowanych w równie ogól­
nikowy sposób. Ustawa, mająca zastosowanie do 
wszelkich możliwych karteli, nie mogła tych celów 
bliżej konkretyzować; ale dlatego też żąda ona we 
wstępnym ustępie art. 2, aby w konkretnej umowie 
cele te były szczegółowo określone, jak również
i środki ich urzeczywistnienia. Nie wystarczy zatem 
w żadnym wypadku ograniczenie się do napisania 
w umowie, że celem kartelu jest „doskonalenie pro­
dukcji” ; umowa będzie musiała szczegółowo wska­
zać, na czym to doskonalenie produkcji będzie pole­
gać i jakimi środkami będzie ono osiągane. W ten 
sposób żaden kartel dotychczas swoich celów nie 
określał. Dlatego w narzuceniu kartelom przez nową 
ustawę właśnie takiego sposobu określania ich celów 
leży duża praktyczna wartość przepisu art. 2, który 
udaremnia kartelom w przyszłości wypisywanie 
w swych umowach ogólnikowych frazesów zamiast 
ściśle określonych celów.

Niesłusznie również nazywa P. Prof. Tennen­
baum wskazane wyżej cele, jak doskonalenie pro­
dukcji itp., celami „państwowymi”. Nie mogę zro­
zumieć, dlaczego w udoskonaleniu jakiejkolwiek pro­
dukcji miałoby być zainteresowane tylko Państwo, 
a nie przede wszystkim sam przedsiębiorca—pro­
ducent.

Nieuzasadnione są również obawy P. Prof. Ten­
nenbauma, jakoby kartele musiały umieszczać 
w swoich statutach równocześnie większą ilość tego 
rodzaju celów, z tych część na ewentualne żądanie 
Ministra Przemysłu i Handlu, co z kolei musi uda­
remniać ich realizację. „Przy takiej obfitości ce­
lów—pisze Prof. Tennenbaum—powstaje zagadnienie 
kolejności ich realizacji; jasne jest, że nadmiar pod­
niosłych celów rozgrzesza uczestników karteli z ich 
niewykonywania. Tymczasem kartel, którego statut 
był uzupełniony i przeredagowany przez Minister­
stwo Przemysłu i Handlu, otrzymuje pozwolenie na 
działalność w odmiennych warunkach niż te, w któ­
rych został zawiązany” .

Otóż, przede wszystkim należy stwierdzić, że 
ustawa bynajmniej nie żąda, aby jeden kartel służył 
równocześnie wielu czy kilku celom. Wystarcza 
w myśl ustawy najzupełniej jeden cel, realizowany 
z korzyścią dla gospodarki narodowej, aby zapewnić 
kartelowi rację bytu. Jeżeli jakiś kartel zechce reali­
zować dwa lub więcej celów, sam wskaże zarazem 
ich kolejność, stosując się przy tym do ewentualnych
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wskazówek Ministerstwa Przemysłu i Handlu o tyle,
o ile uzna za możliwe podołać im w praktyce.

Skoro kartel przyjmuje na siebie czy to z własnej 
inicjatywy czy to z inicjatywy Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu jakiekolwiek zobowiązania, których 
następnie z własnej winy albo z powodu nie dającej 
się przewidzieć zmiany stosunków wykonać nie bę­
dzie mógł, a zobowiązania te będą jedynym prawnym 
uzasadnieniem jego istnienia, jest rzeczą oczywistą, 
że kartel taki konsekwentnie ulegnie rozwiązaniu,
0 ile sam wcześniej się nie rozwiąże. Będzie zatem 
rzeczą przede wszystkim kartelizujących się przed­
siębiorstw, a nie Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
unikanie niewykonalnych zobowiązań kartelowych. 
Samej ustawie nie można w tym względzie zarzucić 
żadnej niekonsekwencji.

Podobne argumenty nieznanego autora z ,, Polityki 
Gospodarczej”  dramatyzują zagadnienie jeszcze bar­
dziej. Zmienione ustosunkowanie się Państwa do 
karteli w nowej ustawie kartelowej nazywa ,, Polityka 
Gospodarcza”  „wyrazem przewrotu w poglądach biu­
rokracji na istotę karteli i ich rolę w życiu gospodar­
czym”. „Zmiana poglądów naszej biurokracji na istotę 
karteli wyraża się w tym—czytamy tam dalej—że 
nie będą one uważane za zmowy złoczyńców, przed 
którymi należy nie tylko społeczeństwo, ale nawet 
ich własnych członków bronić; że nie będą uważane 
za stworzenia o podejrzanej konduicie, które każdy 
swój krok, każdą uchwałę, każde postanowienie 
swych organów muszą meldować i rejestrować, by wła­
dza nadzorująca była w stanie natychmiast na nie 
karzącą dłonią reagować. Będą one podniesione z ni­
zin instytucyj „tolerowanych” na wyżyny, na któ­
rych znajdują się zakłady użyteczności publicznej
1 przedsiębiorstwa państwowe. Jedynie bowiem takie 
porozumienia kartelowe będzie można w przyszłości 
zawierać, które biurokracja uzna za zgodne z inte­
resem gospodarki narodowej... Doczekamy się więc 
może wkrótce, że występowanie przeciw istniejącym 
kartelom będzie piętnowane przez biurokrację w urzę­
dowych sprostowaniach jako akcja antypaństwowa, 
gdyż biurokracja będzie słusznie poczuwała się do 
odpowiedzialności za ich istnienie i działalność” . 
Poza tym „ Polityka Gospodarcza”  nie wierzy, aby 
Państwo (w szczególności Ministerstwo Przemysłu
i Handlu) rozporządzało odpowiednim aparatem, 
zdolnym do osądzenia, czy powstanie danego kar­
telu leży w interesie gospodarstwa narodowego.

Argumenty ,, Polityki Gospodarczej”  znajdują od­
parcie już w tym, co wyżej powiedziałem, odpiera­
jąc zarzuty P. Prof. Tennenbauma. Nie podzielam 
również zarzutu, jakoby władze nasze nie były 
zdolne do odróżniania karteli pożytecznych od szkodli­
wych względnie zbędnych. Gdyby tak było napraw­
dę, władze nie byłyby zdolne w ogóle do prowadze­
nia jakiejkolwiek realnej polityki gospodarczej, i Pań­
stwo dawno przestałoby istnieć. Tymczasem—mimo 
błędów w różnych dziedzinach gospodarki narodo­
wej, popełnianych w Polsce, podobnie jak i w innych 
państwach—Państwo Polskie nie tylko utrzymało 
swoją niepodległość, ale nadto w krótkim okresie 
20 lat wzmogło jej podstawy, zwłaszcza gospodar­
cze, w sposób, budzący nawet za granicą powszechny 
podziw i uznanie.

Na terenie Izb Ustawodawczych negatywne usto­
sunkowanie się do nowej polityki kartelowej, wyra­
żonej w ustawie, zaznaczyło się w szczególności

w Sejmie. Dał temu jasno wyraz sprawozdawca sej­
mowy ustawy P. Poseł Brunon Sikorski, stwierdza­
jąc w swym przemówieniu na Komisji Przemysłowo- 
Handlowej, a następnie na plenum Sejmu, że „karte- 
lizacja podstawowych dziedzin przemysłowych działa 
w ogólnym efekcie ujemnie. Kartele w państwie
o wysokim, a nieraz nieodzownym protekcjonizmie 
przemysłowym, działają hamująco na rozwój życia 
gospodarczego, albowiem podtrzymują wysoki poziom 
cen i przyczyniają się do utrzymania przy życiu prze­
starzałych i drogo pracujących warsztatów. Zycie 
gospodarcze Polski wymaga dynamiki, a kartele sta­
nowią główny element statyki” .

Uznając generalnie—zgodnie z uchwałą Komisji 
Przemysłowo-Handlowej—działalność karteli w Pol­
sce za szkodliwą, P. Poseł Sikorski, uzasadniając na 
plenum wprowadzone do projektu ustawy poprawki, 
stwierdził jednak, iż celem tych poprawek jest „ażeby 
po wejściu w życie nowej ustawy działać tylko mogły 
kartele, przysparzające gospodarce narodowej istotne 
korzyści” 1).

W  zakresie art. 2, dającego wyraz nowemu usto­
sunkowaniu się Państwa do karteli, poprawki Sejmu 
ograniczymy się do 2 zmian.

Skreślono ostatni punkt przykładowego wyliczenia 
ogólnie ujętych celów, odpowiadających interesom 
gospodarki narodowej, który opiewał: „poprawa lub 
utrzymanie opłacalności skartelizowanych przedsię­
biorstw na poziomie gospodarczo uzasadnionym” . 
Uczyniono to raczej dla zabezpieczenia się przed 
bezkrytycznymi podejrzeniami opinii publicznej
o sprzyjanie kartelom. Musiano bowiem zdawać so­
bie sprawę z tego, że właśnie ten cel, tj. troska o bra­
kującą rentowność przedsiębiorstw była, jest i będzie 
zawsze podstawową dla wszystkich karteli, czego 
projekt rządowy nie myślał dlatego ukrywać i z tym 
się godził. ZdrowTa rentowność (nie wyzysk!) przed­
siębiorstw produkcyjnych i handlowych stanowi prze­
cież podstawę zdrowego rozwoju danych gałęzi prze­
mysłu lub handlu, czyli samej gospodarki narodo­
wej, która pośrednio jest żywo zainteresowana w tym, 
aby poszczególne przedsiębiorstwa pracowały ren­
townie. Po wtóre skartelizowane przedsiębiorstwa nie 
byłyby w stanie podjąć się realizacji jakichkolwiek 
zadań, służących interesom gospodarki narodowej,
o ile by nie mogły równocześnie zapewnić sobie bra­
kującej im rentowności. W  tym właśnie tkwi cała 
siła i życiowość karteli, pojętych w nowej ustawie 
jako instrument zespołowej pracy inicjatywy prywat­
nej nie tylko dla dobra skartelizowanych przedsię­
biorstw, ale także dla dobra gospodarki narodowej.

Skreślenie przez Sejm celu o opłacalności skarteli­
zowanych przedsiębiorstw nie oznacza jednak bynaj­
mniej odmówienia kartelom prawnej możności reali­
zowania tego naturalnego postulatu w granicach słu­
sznego zysku. Wyliczenie celów w art. 2 miało w myśl 
wyraźnego swego brzmienia charakter ściśle przy­
kładowy, orientujący ogólnie, jakie cele należy uwa­
żać za odpowiadające interesom gospodarki narodo­
wej. Po wtóre pozostawił Sejm zawarte w art. 11 
(obecny 10) ustawy zastrzeżenie, że rozwiązaniu ule­
gnie—jako gospodarczo szkodliwy—kartel, który po­
woduje „gospodarczo nieusprawiedliwoną zwyżkę cen 
lub utrzymanie cen na poziomie gospodarczo nie­
usprawiedliwionym” . A contrario—gospodarczo uspra­
wiedliwiona zwyżka cen lub utrzymanie cen na gos­

*) D ruk sejmowy N r 109.
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podarczo usprawiedliwionym poziomie jest zatem 
prawnie dozwolona.

Druga poprawka Sejmu w zakresie art. 2 wprowa­
dziła jako drugi ustęp tegoż artykułu wyraźne posta­
nowienie, że Minister Przemysłu i Handlu może 
żądać uzupełnienia celów, określonych w porozumie­
niu kartelowym, dodatkowymi celami gospodarczymi, 
związanymi z interesami Państwa—oczywiście, pod 
rygorem niedopuszczenia do powstania danego kar­
telu względnie jego rozwiązania, o ile by szło o kar­
tel już istniejący. Poprawka ta w zasadzie nie wpro­
wadza żadnej istotnej zmiany. Stwierdzone w niej 
uprawnienie Ministra Przemysłu i Handlu było samo 
przez się zrozumiałe; wynika ono z treści upraw­
nień, przyznanych Ministrowi w ustawie w stosunku 
do karteli, w szczególności przy ich rejestracji.

Senat, idąc w zakresie art. 2 dalej po linii argu­
mentów Sejmu, skreślił w ogóle wszystkie przykła­
dowo wyliczone w tym artykule cele karteli jako 
zbędne i raczej wybielające niepotrzebnie istotną 
wartość karteli. Podkreślić jednak należy, że poza 
tym ustosunkowanie się Senatu do całości problemu 
karteli było względniejsze niż Sejmu, co znalazło 
swój wyraz w referacie sprawozdawcy ustawy P. Se­
natora Stefana Starzyńskiego, który na plenum Senatu 
stwierdził życiowo, że są jednak wypadki, w których 
dobre strony karteli mogą przeważać nad złymi, że 
,,po wtóre żywiołowość procesu kartelizacji nie po­
zwala na negatywne tylko do nich stanowisko. Dla­
tego ustawodawstwo prawne całego świata, a w tym
i Polski, uznaje kartelizację, ale przestrzega, aby 
nie ciążyła ona zbytnio na życiu gospodarczym”.

Poprawka Senatu, skreślająca w całości wyliczone 
w art. 2 cele kartelowe, nie zmieniła tym jego istot­
nej myśli, wyrażonej w stwierdzeniu, że kartele mogą 
odpowiadać interesom gospodarki narodowej, oraz 
że okoliczność ta stanowi istotny wymóg legalnego 
istnienia karteli.

Dla osłabienia obaw, jakoby to nowe ustawowe 
podejście do karteli miało być czymś takim wyjąt­
kowym, zakłamanym i nierealnym—pozwolę sobie 
dodać, że nie jest ono tak bardzo odosobnione. 
Oto właśnie obecnie pracuje nad znalezieniem właś­
ciwego prawnego określenia karteli „International Law 
Association” w Londynie, w specjalnie w tym celu 
wyłonionym przez siebie komitecie („Cartels Com­
mittee”). Jako podstawę dla prac przygotowawczych 
Komitetu Kartelowego przyjęto projekt definicji kar­
teli, opracowany przez członka tegoż Komitetu Dra 
Reicherta z Berlina, znanego i cenionego teoretyka
i praktyka kartelowego. Definicja ta wskazuje jako 
jeden z celów kartelu „stosowanie technicznego po­
stępu i przeprowadzanie innych zarządzeń racjonali­
zujących w celu służenia utrzymaniu, popieraniu
i doskonaleniu skartelizowanych przedsiębiorstw, jak 
również w celu służenia uporządkowanej gospo­
darce narodowej lub gospodarce światowej” (...„for 
the purpose of serving the maintenance, promo­
tion and perfection of the undertakings concerned, 
as well as the regulated national economy or world 
economy”).

Z kwestią nowego ustosunkowania się polityki pań­
stwowej do karteli, przyjętego w nowej ustawie kar­
telowej, łączy się bezpośrednio zagadnienie, jakie 
znaczenie należy przypisać zgłoszeniu względnie wpi­
sowi nowopowstających karteli do rejestru kartelo­
wego. Zagadnienie to inaczej było rozwiązane w pro­

jekcie rządowym, inaczej postawiono je w Sejmie, 
a jeszcze inaczej ujął je Senat, którego poprawki, 
niestety, nie znalazły potrzebnej większości w Sejmie.

Projekt rządowy wychodził z założenia, że w zasa­
dzie wystarcza dla umożliwienia władzom nadzor­
czym kontroli nad kartelami zgłoszenie każdego no­
wopowstałego kartelu do rejestru kartelowego przed 
jego wejściem w życie, które może nastąpić dopiero 
po 14 dniach po zgłoszeniu do rejestru kartelowego. 
Sam upływ tego 14-dniowego czasokresu wystarczał 
do rozpoczęcia działalności kartelu, o ile Minister­
stwo Przemysłu i Handlu nie zgłosiło przeciwko 
temu w tym czasokresie żadnych zastrzeżeń, w szcze­
gólności nie odmówiło wrpisania kartelu do rejestru 
kartelowego. Dzięki temu Minister Przemysłu i Han­
dlu mógł udaremnić powstanie kartelu zamiast go 
ex post rozwiązywać, ilekroć z góry przewidywał, 
że nie zdoła on przynieść gospodarce narodowej 
żadnej realnej korzyści.

W  ten sposób zmieniono zasadniczo dotychczasowy 
charakter prawny nie tyle wpisu, ile raczej samego 
zgłoszenia do rejestru kartelowego, czyniąc z niego 
istotny—drugi obok formy pisemnej—wymóg waż­
nego powstania kartelu. Samo zgłoszenie do rejestru 
kartelowego, łącznie z upływem 14-dniowego czaso­
kresu bez odpowiedzi Ministra Przemysłu i Handlu, 
było równoznaczne z ewentualnym wcześniejszym 
wpisem do rejestru kartelowego, zarządzanym przez 
Ministra w wypadkach, w których zależałoby mu 
z ważnych względów polityki gospodarczej na wcześ­
niejszym powstaniu kartelu.

Tak prawnie ujęte zgłoszenie do rejestru kartelo­
wego, jakkolwiek istotnie odbiegające od dotychcza­
sowego stanu prawnego, nie miało—mimo pewnych 
odmiennych pozorów—nic wspólnego z systemem 
koncesjonowania karteli, jaki oprowadził Sejm, sta­
nowiąc, iż każdy kartel wymaga do swego powsta­
nia pod rygorem nieważności uprzedniego wpisania 
do rejestru kartelowego.

Wprowadzając tę dalekoidącą zmianę chciał Sejm 
uczynić Ministra Przemysłu i Handlu tym silniej 
odpowiedzialnym za powstawanie i istnienie karteli, 
nie odpowiadających interesom gospodarki narodowej.

Na wręcz odmiennym stanowisku stanął w tej samej 
kwestii Senat, który słusznie argumentował, że każdy 
kartel, powstający na zasadzie nowej ustawy kartelo­
wej, sformułuje swoje cele zawsze tak, aby odpowia­
dały interesom gospodarki narodowej, że trudno dla­
tego w chwili powstania jakiegokolwiek kartelu z gó­
ry przewidzieć, czy zechce on i potrafi swoje zadania, 
określone w dokumencie umownym, zrealizować. 
To może wykazać tylko praktyka, i dlatego w żadnym 
wypadku nie jest rzeczą wskazaną uzależniać powsta­
nie kartelu od wpisania go do rejestru kartelowego. 
Przyznana Ministrowi w ustawie nieograniczona moż­
ność rozwiązania każdego kartelu, skoro tylko okaże 
się on gospodarczo szkodliwym, zabezpiecza gospo­
darkę narodową dostatecznie przed wszelkimi szko­
dami ze strony karteli, a zarazem bynajmniej nie mniej 
silnie niż konstytutywny wpis do rejestru kartelowego, 
czyni Ministra Przemysłu i Handlu odpowiedzial­
nym za tolerowanie karteli, nie odpowiadających inte­
resom gospodarki narodowej. Senat zmienił dlatego 
brzmienie ustawy, uchwalone w Sejmie, nadając wpi­
sowi do rejestru kartelowego charakter ściśle dekla­
ratoryjny.
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Ta bardzo celowa (jakkolwiek uszczuplająca nieco 
uprawnienia Ministra Przemysłu i Handlu, przewi­
dziane w projekcie rządowym) poprawka Senatu nie 
znalazła jednak uznania w Sejmie. Sejm odrzucił 
ją, utrzymując ostatecznie w mocy uchwalony poprzed­
nio przez siebie konstytutywny charakter wpisu do 
rejestru kartelowego.

Praktyka, oczywiście, z konieczności będzie odpo­
wiadała raczej linii koncepcji Senatu względnie pro­
jektu rządowego dla tej prostej przyczyny, że nie 
będzie w ludzkiej mocy z góry nieomylnie przewidy­
wać, które cele poszczególnych karteli, pożądane dla 
gospodarki narodowej, będą wzgl. dadzą się w prak­
tyce zrealizować.

_ Stwierdzić natomiast należy, iż mylna jest wspom­
niana wyżej opinia ,,Polityki Gospodarczej" co do tego, 
jakoby przewidziany w ustawie 2-miesięczny czaso­
kres dla dokonania wpisu w rejestrze kartelowym 
w ogóle przekreślał całą praktyczną wartość ustawy
i udaremniał powstanie jakiegokolwiek kartelu. ,,Zro­
zumiałe jest—pisze ,,Polityka Gospodarcza”—że po­
rozumienia kartelowe wchodzą zawsze w życie natych­
miast po podpisaniu, i za wykluczone uważać należy, 
by jakikolwiek uczestnik mógł podpisać takie poro­
zumienie z tym, że wejdzie w życie choćby tylko 
w 24 godzin po podpisaniu. W  tych bowiem „wol­
nych” 24 godzinach byłoby tak korzystne zawieranie 
umów sprzecznych z ograniczeniami, wynikającymi 
z każdej umowy kartelowej, że żaden uczestnik nie 
znalazłby siły woli, potrzebnej do zwalczenia tak wiel­
kiej pokusy. Cóż dopiero by się stało w międzyczasie, 
gdyby firmy, które zawarły porozumienie kartelowe, 
były zobowiązane do 2 miesięcy wyczekiwać zawia­
domienia, czy kartel zostanie zatwierdzony czy nie. 
Przez ten czas stosunki zarówno w dziedzinie produk­
cji jak i handlu z powodu „przedsprzedaży” i innych 
sposobów wykorzystania przyszłej umowy kartelowej 
przed jej wejściem w życie tak by się zmieniły, że 
w razie nadejścia choćby nawet już po kilku tygodniach 
zawiadomienia o jej zatwierdzeniu—wykonanie zo­
bowiązań kartelowych okazałoby się niemożliwym lub 
wobec zmienionych stosunków tak utrudnionym, że 
cel kartelu nie zostałby osiągnięty”.

Na argumentację tę można odpowiedzieć krótko, 
że kartele, które w 24 godzin po swym powstaniu 
miałyby być już nieaktualne oraz nie do przyjęcia 
dla własnych uczestników, nie mogłyby w ogóle w 
żadnym wypadku liczyć na kwalifikację organizacji, 
odpowiadającej interesom gospodarki narodowej. Nie 
byłyby to w ogóle poważne porozumienia gospo­
darcze, do jakich prawdziwe kartele powszechnie się 
zalicza, ale jakieś efemeryczne łapki na lekkomyśl­
nych czy chwilowo nieprzytomnych przedsiębior­
ców. Należy zdawać sobie sprawę z tego, że więk­
szość karteli, także polskich, trwa lata całe, niejedno­
krotnie dziesiątki lat, bynajmniej nie dlatego, że ich 
uczestników złapano na podpis, ale dlatego, że uczest­
nicy tych umów kartelowych dobrowolnie nie korzysta­
ją z przewidzianej w nich możności wypowiedzenia 
względnie przedłużają systematycznie dalsze trwanie 
tych umów, znajdując w tym swój interes gospodarczy.

Dalszym zagadnieniem, które wywołało w obu 
Izbach ożywioną dyskusję i spowodowało znaczną 
zmianę w rządowym projekcie—to definicja karteli. 
Sejm przyjął ją wprawdzie i uchwalił w brzmieniu 
projektu rządowego, ale w sprawozdaniu Komisji

Przemysłowo-Handlowej nie omieszkał umieścić na­
stępującego charakterystycznego wyjaśnienia:

„Różne wątpliwości nasuwała definicja porozumie­
nia kartelowego, zawarta w art. 1. Wyrażono w szcze­
gólności obawy, że w tym ujęciu każde nieistotne 
porozumienie 2 lub kilku osób może być komentowa­
ne jako porozumienie kartelowe. Odstąpiono jednak 
°d zmiany definicji na skutek komentarza przedsta­
wicieli Ministerstwa Przemysłu i Handlu, według 
których art. 1, mówiący o produkcji przemysłowej
i handlu, ma na myśli produkcję i handel w pojęciu 
ogólnym. Jeśli więc drobne porozumienia regulują 
raczej stosunek między danymi osobami, a nie wpły­
wają na handel lub produkcję w ich całokształcie, 
nie są one porozumieniami kartelowymi w myśl usta­
wy” .

Zdaniem autorów projektu—wyjaśnienie powyższe 
wynikało wyraźnie z samej treści art. 1, który mówiąc
o ograniczeniu swobody produkcji przemysłowej lub 
handlu, bynajmniej nie wiązał jej z osobami uczest­
ników kartelu. Traktowano ją jako określoną wartość 
ogólną, związaną z natury rzeczy z jakimkolwiek 
rynkiem—krajowym lub wywozowym, w każdym ra­
zie co najmniej z jakimś rynkiem lokalnym, na którym 
w następstwie zawartego porozumienia kartelowego 
nastąpiłoby _ ograniczenie swobody w zakresie jakiej­
kolwiek dziedziny przemysłu lub handlu. Dlatego 
mówiono ogólnie o tej swobodzie, jako takiej, a nie
o swobodzie uczestników.

Kiedy te same wątpliwości Sejmu co do ścisłości 
nowego sformułowania prawnego pojęcia karteli sil­
niej jeszcze zaznaczyły się w Senacie, proponowano 
ze strony Rządu umieszczenie w uchwalonej przez 
Sejm definicji odpowiedniego krótkiego dodatku, wy­
jaśniającego, iż chodzi tu o ograniczenie swobody 
produkcji przemysłowej lub handlu w całym kraju 
albo w jego części, czyli chociażby na jednym rynku 
lokalnym.

Mimo wyjaśnień delegata Rządu, wykazujących, 
dlaczego znamię ograniczenia swobody produkcji prze­
mysłowej lub handlu jest ściślejsze i ciaśniejsze od 
rozlewnego, nieokreślonego pojęcia „kontroli lub re­
gulowania” 1), przeważyła w Komisji Gospodarczej 
Senatu (większością 1 głosu) opinia, że jednak to 
ostatnie określenie, jakkolwiek również niedoskonałe, 
jest bardziej odpowiednie, bo praktyka już się 
z nim oswoiła. Dlatego na razie raczej nie należy 
wprowadzać nowego pojęcia—ograniczenia swobody 
produkcji przemysłowej lub handlu, które być może 
w przyszłości okaże się lepszym, ale które w tej chwili 
na terenie samych Izb Ustawodawczych budzi wątpli­
wości i tym bardziej nie uniknęłoby ich w praktyce. 
Uchwałę Komisji przyjął następnie Senat już bez 
dyskusji. Poprawki Senatu, zmieniającej poprzednią 
uchwałę Sejmu, Sejm również nie kwestionował i przy­
jął ją bez dyskusji właśnie dlatego, że i sam nie miał 
zbytniego przekonania do swojej poprzedniej uchwa­
ły w zakresie definicji karteli.

W  ten sposób powrócono częściowo do dotych- 
sowej definicji karteli, usuwając jednak skrupulatnie 
wszystkie, dość liczne, jej braki i usterki, jakie ujaw­
niła dotychczasowa praktyka.

Zgodnie z projektem rządowym zastąpiono dawne 
wyliczenie „umowy, uchwały i postanowienia” jed­
nym wspólnym określeniem „porozumienia” , które

*) Przedstawiłem je wyczerpująco w artykułach, ogłoszonych 
w tyg- >>Polska Gospodarcza" zesz. 10, str. 418 i zesz. 12, str, 493.
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jest szersze i obejmuje zarówno umowy, jak i uchwały
i postanowienia. Wszystkie one bowiem opierają się 
z konieczności na porozumieniu uczestników. Dla 
ustawodawcy jest w tym wypadku istotny sam fakt 
porozumienia, a nie forma umowy, uchwały czy posta­
nowienia, w jakiej porozumienie doszło do skutku.

Dalej, zgodnie z projektem rządowym podkreślo­
no w nowej definicji wyraźnie, że do zaistnienia po­
rozumienia kartelowego wystarczają jakiekolwiek dwie 
osoby (fizyczne lub prawne), nie koniecznie nawet 
przedsiębiorstwa przemysłowe czy handlowe, aby oder­
wać w ten sposób ustawową definicję od błędnych te- 
oryj, wymagających do zaistnienia kartelu uczestnicze­
nia w nim 2/3 albo 3/4 wszystkich zainteresowanych 
przedsiębiorstw tej samej lub pokrewnej gałęzi prze­
mysłu czy handlu.

Zgodnie z projektem rządowym stwierdzono rów­
nież, że porozumienie kartelowe może przybrać do­
wolną konstrukcję (formę) prawną, aby podporządko­
wać tym samym ustawie także wszelkie kartele, utwo­
rzone w formie spółki z ogr. odp. lub w postaci innych 
osób prawnych, które w praktyce i w teorii niekiedy 
mylnie wyłącza się z całości organizacji kartelowej jako 
jakieś twory, służące własnym, pozakartelowym ce­
lom.

Skreślono dalej—zgodnie z projektem rządowym— 
słówko „dóbr” , znajdujące się w dawnej definicji, 
dzięki czemu podporządkowano nowej ustawie także 
kartele wszelkich przedsiębiorstw usługowych, obecnie 
nie podlegające ustawie kartelowej.

Skreślono—również zgodnie z projektem rządowym— 
zawarte w dawnej definicji wyliczenie „górnictwa” 
obok przemysłu i handlu, wskutek czego usunięto 
nieuniknione dotychczas domniemanie prawne, że 
określenie przemysłu, użyte w dotychczasowej usta­
wie, pokrywa się z pojęciem przemysłu z prawa przemy­
słowego, czyli wyklucza spod właściwości ustawy karte­
lowej szereg przemysłów, wyłączonych obok gór­
nictwa spod pojęcia przemysłu w art. 2 prawa prze­
mysłowego. Pojęcie przemysłu w nowej ustawie 
kartelowej, nie związane z pojęciem przemysłu z prawa 
przemysłowego, obejmie tym samym wszelkie możliwe 
dziedziny przemysłu—również te, które prawo prze­
mysłowe wyłącza spod pojęcia przemysłu. Jedynie 
produkcja rolna i praca najemna pozostaną nadal — 
zgodnie z dotychczasowym stanem prawnym — poza 
zasięgiem ustawy kartelowej.

Wreszcie, pominięcie w definicji znamienia ogra­
niczenia swobody produkcji lub handlu zastąpiono 
umieszczonym w nawiasie na końcu definicji dodat­
kiem: „kartele, syndykaty itp.” , aby wyłączyć w ten 
sposób spod pojęcia karteli te wszystkie umowy han­
dlowe, które regulują zbyt, ceny i warunki wymiany, 
ale nie zawierają w sobie antykonkurencyjnego (mono­
polistycznego) pierwiastka ograniczenia swobody pro­
dukcji lub handlu, a tym samym mimo odmiennych 
pozorów formalnych nie powinny być poczytane za 
kartele.

Ten jednak dodatek, określający bliżej porozumie­
nia kartelowe i zacieśniający ich pojęcie do właściwych 
karteli, wprowadza niestety do wykładni ustawy trud­
ności, związane z tym, że pojęcie „karteli, syndyka­
tów itp.” jest w nauce ekonomii jeszcze ciągle sporne
i nie reprezentuje żadnej ściśle określonej treści.

Dalsza poprawka Izb Ustawodawczych, dokonana 
w rządowym projekcie—to wprowadzony z inicjaty­
wy Sejmu przepis, zezwalający każdemu uczestniko­

wi porozumienia kartelowego na przedterminowe od­
stąpienie od tego porozumienia bez uprzedniego wy­
powiedzenia, jeżeli wykaże on, że dane porozumienie 
ogranicza jego działalność gospodarczą nie zgodnie 
z celami tegoż porozumienia.

W  razie braku zgody wszystkich pozostałych uczest­
ników porozumienia kartelowego na takie przedter­
minowe odstąpienie jednego z nich bez wypowiedze­
nia orzeka o tym Minister Przemysłu i Handlu na 
wniosek odstępującego uczestnika w ciągu 30 dni 
po otrzymaniu wniosku. W  razie odmowy Ministra 
odstępujący uczestnik będzie mógł się odwołać w cią­
gu 14 dni po doręczeniu mu orzeczenia Ministra do 
Sądu Kartelowego, który orzeknie ostatecznie o moż­
ności odstąpienia uczestnika od porozumienia.

Na odwrót, w razie zgody Ministra na przedtermino­
we odstąpienie któregokolwiek uczestnika od poro­
zumienia bez wypowiedzenia będzie mógł każdy z po­
zostałych uczestników tegoż porozumienia odwołać 
się do ostatecznej decyzji Sądu Kartelowego w ciągu 
14 dni po doręczeniu orzeczenia Ministra uczestni­
kom danego porozumienia.

Przepis ten ma na celu ochronę indywidualności 
gospodarczej skartelizowanych przedsiębiorstw przez 
pewne rozluźnienie rygorystycznych więzów, jakie 
na nie wkłada organizacja kartelowa. Polska ustawa 
czyni to jednak w sposób zasadniczo różny od tego, 
jaki spotykamy w innych ustawach kartelowych, 
w szczególności w niemieckiej z 1923 r., która dała 
pierwowzór prawnego unormowania tego zagadnie­
nia.

W  myśl ustawy kartelowej niemieckiej każdy ucze­
stnik kartelu może bez uprzedniego wypowiedzenia 
zgłosić swoje wystąpienie ż kartelu, jeżeli zachodzi 
„ważna przyczyna” . Taką „ważną przyczyną” jest 
w myśl ustawy zawsze niesłuszne ograniczenie swobo­
dy gospodarczej odstępującego uczestnika, w szcze­
gólności w zakresie produkcji, zbytu lub ustalania 
cen. W  razie zakwestionowania słuszności takiego 
wypowiedzenia przez któregokolwiek z pozostałych 
uczestników kartelu orzeka na wniosek tegoż uczest­
nika o skuteczności wypowiedzenia Sąd Kartelowy.

Podobnie ujmuje przyczyny przedterminowego wy­
stąpienia z kartelu jednego z uczestników czesko- 
słowacka ustawa kartelowa z 1933 r. Wskazuje ona 
jako powód przedterminowego wystąpienia z karte­
lu poważne gospodarcze zagrożenie przedsiębiorstwa 
uczestnika, utrudnienie lub uniemożliwienie jego pro­
wadzenia w stopniu, jakiego uczestnik w chwili za­
wierania umowy kartelowej nie mógł przewidzieć 
—mimo zachowania staranności porządnego kupca. 
Ustawa każe przy tym brać pod uwagę przy ocenie 
słuszności przedterminowego odstąpienia od umowy 
nie tylko szkodę, jaką poniósłby uczestnik w razie 
pozostania w kartelu, ale także tę szkodę, na jaką na­
rażeni będą pozostali uczestnicy kartelu w razie przed­
terminowego wystąpienia jednego uczestnika.

W  obu przykładach, niemieckim i czeskosłowackim, 
jest całkiem wyraźna intencja ustawodawcy chronie­
nia prywatnych praw gospodarczych słabszych uczest­
ników kartelu przed hegemonią i uciskiem gospo­
darczym kartelu. W  obu wypadkach przedmiotem 
ochrony prawnej są przede wszystkim, jeżeli nie wy­
łącznie (co ma miejsce w ustawie niemieckiej), za­
grożone interesy prywatne przedsiębiorstwa uczestni­
ka—bez względu na zbiorowy interes kartelu, które­
mu nie przyznaje się żadnej wyższości nad indywidu­
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alnymi interesami poszczególnych uczestników kar­
telu. Czeskosłowacka ustawa każe jedynie baczyć, 
aby ochrona praw występującego przedterminowo 
uczestnika nie narażała na większe szkody pozosta­
łych uczestników" kartelu. Ujęta w ten sposób 
ustawowa ochrona indywidualnych praw gospodarczych 
uczestników kartelu osłabia niewątpliwie bardzo znacz­
nie spoistość kartelu i jego władcze stanowisko na 
rynku.

Całkiem inaczej natomiast przedstawia się to sa­
mo zagadnienie w polskiej ustawie kartelowej, która, 
jak wyżej przedstawiłem, poświęca całkowicie indywi­
dualne interesy gospodarcze skartelizowanych przed­
siębiorstw wyższym celom gospodarczym kartelu, 
a wskutek tego bierze w specjalną ochronę indywidu­
alną działalność gospodarczą uczestników kartelu tyl­
ko o tyle, o ile ograniczenie jej przez kartel na­
stępuje nie zgodnie z celami kartelu. Takie praw­
ne rozwiązanie zagadnienia przesuwa je właściwie 
na zupełnie inną płaszczyznę i bynajmniej nie osła­
bia wewnętrznej dyscypliny karteli oraz jego cięża­
ru gatunkowego na rynku. Zapobiega ono raczej 
ewentualnym złośliwym szykanom, jakie kartel zech- 
chciałby stosować w stosunku do swoich niemiłych 
sobie uczestników. Rozwiązanie to odpowiada jed­
nak ściśle zasadniczemu ustosunkowaniu się do kar­
teli nowej ustawy, która legalizuje byt karteli tylko
o tyle, o ile znajduje w nich czynnik polityki gos­
podarczej, odpowiadającej interesom gospodarki na­
rodowej. Udzielając tym kartelom swej ochrony 
prawnej, ustawa konsekwentnie nie chce osłabiać 
ich organizacji przez ułatwianie przedterminowego 
występowania poszczególnych uczestników kartelu, 
które nie dałoby się pogodzić z zadaniami kartelu.

Płonne są dlatego obawy, wyrażane w kołach prze­
mysłowych Kur jer Polski” ), jakoby przepis o przed­
terminowym odstąpieniu uczestnika od porozumienia 
kartelowego miał odegrać w kartelach rolę „konia 
trojańskiego”.

Sprawę zrzeszeń przemysłowych, rozwijających dzia­
łalność kartelową, ujętą w projekcie rządowym w od­
rębnym długim artykule (8), przewidującym dla 
tych zrzeszeń specjalny tok postępowania urzędowe­
go, ujęto z inicjatywy Senatu znacznie prościej z wy­
raźną korzyścią dla samej sprawy. Cały art. 8 pro­
jektu skreślono, zastępując go krótkim przepisem, 
zamieszczonym jako końcowy (3) ustęp art. 1, który 
postanawia, że przepisom ustawy kartelowej podlegają 
również zrzeszenia przemysłowe, jeżeli prowadzą dzia­
łalność kartelową. Słusznie argumentowano, iż sko­
ro w myśl art. 1 kartele mogą powstawać w każ­
dej formie prawnej, nie ma powodu przewidywać 
żadnych specjalnych ograniczeń co do formy zrze­
szeń przemysłowych, tym bardziej, że liczne kartele 
już obecnie w tej formie prawnej działają. Można- 
by dlatego w ustawie w ogóle nie wspominać
0 możności organizowania się karteli w formie zrze­
szeń przemysłowych. Uczyniono to tylko dlatego, 
aby usunąć wszelkie istniejące w tym względzie 
w praktyce wątpliwości.

Zważywszy, że podporządkowano ustawie kartelowej 
wszystkie zrzeszenia przemysłowe, rozwijające dzia­
łalność kartelową, a więc zarówno dobrowolne jak
1 przymusowe, konsekwentnie skreślono w Izbach 
z inicjatywy Rządu przepis projektu rządowego, wy­
łączający blankietowo spod kompetencji ustawy wszel­
kie organizacje przymusowe o charakterze kartelo­
wym, utworzone na podstawie innych aktów ustawo­
dawczych. O ile zaszłaby w przyszłości istotna po­
trzeba wyłączenia spod kompetencji ustawy kartelowej 
jakieś specjalnej, przymusowej organizacji kartelowej, 
właściwsze będzie zamieszczenie odpowiedniego prze­
pisu w ustawie specjalnej o utworzeniu danego 
kartelu przymusowego.

Inne poprawki Izb Ustawodawczych, wprowadzone 
do projektu rządowego, mają już raczej charakter 
redakcyjny, i dlatego pomijam ich omówienie.

Roman Piotrowski

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
U C H W A Ł Y  R A D Y  M I N I S T R Ó W

W  dn. 6 /V II b. r. odbyto się pod przewodnictwem Pana Premiera 
Gen. Sławoja Składkowskiego posiedzenie Rady M inistrów.

Rada M inistrów  uchwaliła p r z e p r o w a d z e n i e  szeregu 
o s z c z ę d n o ś c i  w budżecie państwowym na rok 1939/40 w ogól­
nej kwocie ok. zł 55 miln. i przekazanie tej sumy —  zgodnie z prze­
pisami ustawy skarbowej —  na potrzeby budżetu M inisterstwa Spraw 
Wojskowych.

Oszczędności te nie wpłyną na zmniejszenie planu robót inwesty­
cyjnych.

C E N T R A L N Y  K O M I T E T  
P O L S K I C H  I N S T Y T U C Y J  N A U K  

P O L I T Y C Z N Y C H
Kom itet powstał w roku 1929 w celu zapewnienia polskiej nauce

o stosunkach międzynarodowych przedstawicielstwa na dorocznych 
Konferencjach W yższych Studiów M iędzynarodowych. Konferencje 
te odbywały się od 1928 r. w następujących miastach: Berlin, L on­
dyn, Paryż, Kopenhaga, M ediolan, Londyn, Paryż, Londyn, M ad. 
ryd, Paryż i Piaga. W  bież. roku Konferencja odbędzie się w sierp­
niu lub wrześniu w Bergen (Norwegia).

Obok stałych studiów nad rozwojem m etod nauczania i badania 
zagadnień międzynarodowych, Konferencje zajmowały się następują­
cymi tematami: „Państwo a życie ekonomiczne” (lata: 1931, 1932, 
1933), „Zagadnienie zbiorowego bezpieczeńslwa” (lata: 1933, 1934, 
1935), „Pokojowe rozwiązywanie problemów międzynarodowych” (la­
ta : 1935, 1936, 1937), wreszcie zapoczątkowano w ub. r. badanie 
zagadnienia: „Polityka ekonomiczna a pokój” .

Jak z zestawienia tego widać, Konferencje poświęcają coraz więk­
szą uwagę zagadnieniom ekonomicznym w wymiarach m iędzynarodo­
wych. Zagadnienia surowców, rynków zbytu, kolonij, przyrostu 
ludności i emigracji znajdują się stale na porządku obrad Konfe- 
rencyj.

W  skład Kom itetu Polskiego, będącego jednym  z 30 komitetów 
narodowych, biorących udział w Konferencjach—wchodzili do 1938 r. 
wyłącznie przedstawiciele 13 instytucyj nauk politycznych, głównie 
zaś instytutów i katedr prawa międzynarodowego. W  ub. r. przy 
Komitecie, którego prezesem jest P. M in. D r Karol Bertoni, powstała 
Sekcja Ekonomiczna, w skład której weszli przedstawiciele 10 insty­
tucyj naukowych, badających zagadnienia ekonomiczne w skali m ię­
dzynarodowej. Jako przedstawiciele tych instytucyj do Kom itetu 
weszli PP .: Prof. H ipolit Gliwic, l ‘rof. Stanisław Grabski, Prof.
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Adam  Heydel, Prof. Adam  Krzyżanowski, Prof. Edward Lipiński, 
D yr. Jerzy Nowak, Piof. Jerzy Smoleński, Prof. W itold Staniewicz, 
Prof. Czesław Strzeszewski, Prof. Edward Taylor, Prof. Stefan Za­

leski i ś. p. Prof. W ładysław Zawadzki.
Komitet przygotował, a częściowo i wydal następujące referaty 

na Konferenci ę w B ergen:
1) Les traits essentiels de la politique economique de la Pologne 

(Karol Berloni),
2) Le surpeuplem ent et l'em igration dans ses rapports avec la po­

litique economique exterieure de la Pologne (Stefan Zaleski),
3) I^a politique agraire en Pologne (W itold Staniewicz),
4) L ’industrialisation de la Pologne (Edward Lipiński),
5) Les capitaux etrangers en Pologne (Hipolit Gliwic),
6) La repercussion des difficultes monetaires sur la politique ćco- 

nom ique exterieure de la Pologne (Edward Taylor),
7) La politique du comm erce exterieur de la Pologne (Czeslaw 

Strzeszewski),

G O R  N I C T W O
GÓRNICTWO WĘ GL O WE

W YW ÓZ W ĘG LA  K A M IE N N E G O  W C Z E R W C U  1939 R . p rzed ­
stawiał się — według d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  — jak na-
stępuje (w tys. ton): 

K r a j e

R y n k i  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i e  . .

C z  
1936

53

e r w 
1937

51

: e c 
1938

78

9
Maj

233

3 9
Czerwiec

181

Zmiana ui 
czerwcu 
w stos. 
do maja

— 52

Niemcy (b. Austria) . 50 48 51 32 21 — 11
W ę g r y ........................... 1 1 3 5 3 —  2
b. Czechy-M orawy 2 2 4 92 74 — 18
N i e m c y ....................... — — 20 82 50 —  32
S ło w a c ja ....................... — — — 22 33 +  U

R y n k i  s k a n d y n a w ­
s k i e  ............................ 211 330 238 404 277 — 127

S z w e c ja ....................... 148 234 151 268 191 — 77
N o r w e g i a ................... 30 36 43 63 49 —  14
D a n i a ............................ 15 32 21 31 16 —  15
I s l a n d ia ....................... — — 1 2 — —  2
F i n l a n d i a ................... 18 28 22 40 21 —  19

R y n k i  b a ł t y c k i e 3 23 6 15 6 —  9

Ł o tw a ........................... 3 23 5 13 6 —  7
E s t o n i a ....................... — — 1 2 — —  2

R y n k i  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k i e  . . 127 268 244 336 362 +  26
F r a n c j a ....................... 89 147 180 154 182 +  28
B e lg ia ............................ 22 64 29 49 56 +  7
H o la n d ia ...................... 11 38 25 106 96 —  10
S z w a jc a r ia .................. 5 19 10 27 28 +  1

R y n k i  p o ł u d n i o ­
w o  - e u r o p e j s k i e 103 166 197 187 223 +  36

W ł o c h y ....................... 97 143 170 166 199 4 -  33
G re c ja ............................ 4 17 16 18 20 +  2
M a l t a ............................ 2 6 7 2 — — 2
J u g o s ła w ia ................... — — 4 1 4 +  3

R y n k i  p o z a e u r o ­
p e j s k i e  ................... 44 109 33 32 52 +  20
Alger ............................ 4 14 — 7 3 —  4
E g i p t ............................ — 26 25 8 15 +  7
Afryka pozostała . . — 14 2 — —
A r g e n ty n a ................... 15 46 6 17 33 +  16
B ra z y l ia ....................... 13 2 — — 1 +  1
Inne k r a j e .................. 12 7 — — —

W ę g i e l  o k r ę t o w y 56 129 181 155 168 +  13
R a z e m  z a  g r a n i c ę : 597 1 076 977 1 362 _ 1269 —  93

W . M. Gdańsk . . . . 19 22 20 27 39 4 -  12
O g ó ł e m : 616 1098 997 1 389 1308 —  81

8) La controle des changes en Pologne (Jerzy Nowak),
9) Du role de 1’Etat et de l’individu dans les relations economiques 

de la Pologne avec 1’Etranger (Cezary Berezowski),
10) La question des cartels en Pologne (Roman Piotrowski),
11) L ’organisation du commerce exterieur de la Pologne (Paweł 

Czechowicz),
12) Le protectionnisme indirect dans les divers pays et ses re ­

percussions sur les exportations de la Pologne (Adam Heydel i W oj­
ciech Zaleski),

13) Le protectionnisme indirect en Pologne (Adam Heydel
i Bronisław Oyrzanowski),

14) La politique economique de la Pologne et le probleme de la 
Paix (Antoni Deryng).

W  powyższych referatach Komitet przedstawi zagranicy główne 
czynniki społeczne i ekonomiczne, wpływające na polską politykę 
ekonomiczną, oraz organizacje prawno-administracyjną polskiego ży­
cia i wysiłek Polski w tej dziedzinie

I P R Z E M Y S Ł
P r z e ł a d u n e k

w p o r t a c h :
w Gdyni ..................  403 576 513 648 645 —  3
w Gdańsku . . . .  133 377 352 449 462 - f  13

R a z e m :  536 953 865 1 097 1 107 -j-  10

Eksport węgla kamiennego w czerwcu—przy tej samej liczbie dni 
roboczych, co i w maju—zmalał o 81 tys. t (5-83%) i wynosił
1 308 tys. t. Spadek wywozu nastąpił ze wszystkich rejonów węglo­
wych, przy czym z rej. śląskiego wywieziono 921 tys. t, czyli o 39 
tys. t mniej, z rej. karwińskiego 248 tys. t, czyli o 33 tys. t mniej,
i z rej. dąbrowskiego 139 tys. t, a zatem  o 9 tys. t  mniej w po­
równaniu z majem.

Co się tyczy poszczególnych grup  lynków —to wywóz na rynki 
środkowo-europejskie zmalał o 52 tys. t  i wynosił 181 tys. t. Spa­
dek wysyłek nastąpił do wszystkich krajów tej grupy rynków—prócz 
Słowacji, do której wysyłki wzrosły w związku z wejściem w życie 
zawartej ostatnio polsko-słowackiej umowy handlowej.

Eksport na rynki skandynawskie zmalał o 127 tys. t  i wynosił 
277 tys. t, przy czym spadł wywóz do wszystkich krajów tej grupy 
rynków.

N a rynki bałtyckie wywóz zmalał o 9 tys. t i wynosił 6 tys. t, 
ograniczając się wyłącznie do rynku łotewskiego.

Eksport na rynki zachodnio-europejskie kształtował się pomyślnie
i wynosił 362 tys. t —wobec 336 tys. t w  miesiącu poprzednim. 
W zrost wywozu nastąpił głównie do Francji, co pozostaje w związku 
z zawarciem nowej umowy na dostawy poważniejszej ilości węgla 
koksującego.

Eksport na rynki południowo-europejskie a przede wszystkim na rynek 
głównego odbiorcy tej grupy państw—W łoch—kształtował się zwyżkowo.

W ywóz na rynki pozaeuropejskie w miesiącu sprawozdawczym 
wykazał pewną poprawę, przy czym—podobnie jak i w miesiącach 
poprzednich—głównym odbiorcą polskiego węgla pozostała nadał 
Argentyna.

O dbiór węgla okrętowego, pomimo pewnego osłabienia eksportu, 
zwiększył się o 13 tys. t i wynosił 168 tys. t.

Również zwiększyły się wysyłki do W . M . Gdańska, stanowiąc 
39 tys. t .

U dział poszczególnych rynków zbytu w ogólnym eksporcie węgla 
w czerwcu w porównaniu z majem obrazuje poniższe zestawienie
(w % % -ach):

M aj Czerwiec
Rynki środkowo-europejskie . . . 16'78 13'84

„ sk an d y n aw sk ie .......................  2 9 0 9  2 1 ’18
„ b a łty c k ie .................................. l -08 0'46
„ zachodnio-europejskie . . 24'19 27'68
,, południowo-europejskie . . 13-46 17-05
„  pozaeuropejskie....................... 2 30 3 ‘97

W ęgiel okrętow y..................................  11'16 12'84
W . M . G d a ń s k ..................................  1‘94 2'98

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego za granicę wynosiła 
w czerwcu—przy 24 dniach roboczych—54-5 tys. t, czyli spadła
o 3 5  tys. t  w porównaniu z majem, przy czym wysyłka ta wynosi­
ła z rej. śląskiego 38-5 tys. t, z rej. karwińskiego 10 tys. t, a z rej. 
dąbrowskiego 6 tys. t.
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Przeładunek węgla w portach G dynia/G dańsk w czerwcu w po­
równaniu z majem wzrósł o 10 tys. t i wynosił 1 107 tys. t, przy 
czym przeładunek w Gdyni zmalał o 3 tys. t i stanowił 645 tys. t, 
a w Gdańsku wzrósł o 13 tys. t i wynosił 462 tys. t.

HUTNICTWO
W Y T W Ó R C ZO ŚĆ  H U T N IC T W A  C Y N K O W E G O  I O Ł O W IA ­
N E G O  W  C Z E R W C U  1939 R . przedstawiała się — wg d a n y c h  
t y m c z a s o w y c h  — jak następuje (w to n ach ):

1 9 3 9  Czerwiec
M aj Czerwiec 1938

Cynk m uflowy i elektroli­
tyczny ................................  9 873 9 654 S 491

Blacha c y n k o w a ................... 1 530 1 300 2 076
Kwas siarkow y....................... 19 891 19 062 17 385
Ołów s u r o w y .......................  1 394 1 852 1 520

Jak wynika z powyższego zestawienia, wytwórczość cynku, blachy 
cynkowej i kwasu siarkowego zmniejszyła się w czerwcu b. r. w po­
równaniu z majem b. r., a wzrosła jedynie wytwórczość ołowiu. W  po­
równaniu z czerwcem ub. r. w roku bież. wzrosła produkcja cynku, 
ołowiu i kwasu siarkowego, a zmniejszyła się tylko produkcja blachy 
cynkowej.

W  szczególności, w' czerwcu b. r. w porównaniu z majem b. r. wy­
twórczość cynku spadła o 2% , blachy cynkow-ej o 15% i kwasu siar­
kowego o 4% ; wytwórczość ołowiu wzrosła o 33% . W  stosunku 
do czerwca ub. r. wytwórczość cynku wzrosła o 14%, ołowiu o 22% 
i kwasu siarkowego o 10% , natomiast wytwórczość blachy cynkowej 
spadła o 38% .

K O PA L N IC T W O  R U D  ŻELAZNYC H W I K W A R TA LE 1939 R .—
Kopalnictwo rud żelaznych w okresie sprawozdawczym rozwijało się 
normalnie, wykazując pewien wzrost zarówno w stosunku do I, jak 
i IV kwart. ub. r.

W y d o b y c i e  ru d  liczbowo przedstawiało się następująco (w to ­
nach) :

O k r ę g i  g ó r n i c z e :  Q Liczb* 
terno- dąbrów- kra- ^  robotników 

górski1) sk i2) kowski 
1938 — przeć. mies. 62 609 9 097 —  71 706 7 382

I kwart. 1938 —
przeć. mies. . . .  63 693 7 930 —  71623 7 052 

IV kwart. 1938 —
przeć. mies. . . . 63 840 10 925 — 74 765 7 522

Styczeń 1939 . . 57 530 16 304 206 74 040 7 630 
Luty „ . . 56 116 17 017 536 73 669 7 835
M arzec „ . . 65 357 19 896 ' 625 85 878 7 705

I kwart. 1939 — 
przeć. mies. . . . 59 668 17 739 456 77 863 7 723

I kwart. 1939 . . . 179 003 53 217 1 367 233 587
,, „  1938 . . . 191 079 23 891 —  214 870 —

Poza wykazaną wyżej rudą, otrzymano jeszcze rudę ze starych zwałów 
w ilości 2 172 t w styczniu, 1 973 t w lutym  i 1 637 t w m arcu—wobec 
301 t w styczniu, 220 t w lutym  i 495 t w m arcu ub. r. W  I kwart, 
b . r. otrzym ano tej rudy 5 782 t—wobec 1 016 t w analogicznym okresie 
ub. r. Oprócz właściwej rudy żelaznej wydobywano jeszcze piryt 
w okręgu dąbrowskim w ilości 5 606 t w styczniu, 5 309 t w lutym 
i 5 546 t w m arcu—wobec 4 635 t w styczniu, 4 460 t w lutym  i 5 357 t 
w m arcu ub. r. W  I kwart. b. r. wydobyto pirytu 16 461 t—wobec 
14 452 t  w I kwart. ub. r.

Jak widać z powyższych danych, ogólne wydobycie rudy zmniejszyło 
się nieco w styczniu i lutym  w porównaniu z IV kwart. ub. r., lecz 
w  m arcu osiągnęło poziom, znacznie wyższy od przeciętnej IV kwart, 
ub. r. Analogiczny rozwój zaznaczył się w okręgu tarnogórskim, 
podczas gdy w okręgu dąbrowskim  wydobycie tegoroczne było znacznie 
wyższe niż w analogicznym okresie ub. r. W  kwartale sprawozdaw­
czym 'została rozpoczęta eksploatacja rudy w okręgu krakowskim. 

W skaźniki wydobycia rudy żelaznej przedstawiały się następująco:

. IV  kwart. I kwart. I  k w a r t a ł
1938 1939 1938 1939

Tarnogórski . . .  100 94 100 94
Dąbrowski . . . .  100 161 100 223

Ogółem w Polsce . 100 104 100 109

ł ) O krąg górniczy tarnogórski obejmuje b. okręgi częstochowski 
i tarnogórski.

')  Okrąg górniczy dąbrowski obejmuje b. okręgi radomski i dąbrow­
ski.

U dział poszczególnych okręgów w wydobyciu rudy w I kwart. b. r. 
wyniósł: tarnogórskiego 76-5%, dąbrowskiego 22-7% i krakowskiego 
0 -8%.

Liczba k o p a l ń ,  czynnych w okresie sprawozdawczym, stopniowo 
wzrastała i wynosiła w styczniu 29 (10— w okręgu tarnogórskim, 18— 
w dąbrowskim i 1—w krakowskim), w lutym 32 (10, 21 i 1) i w marcu 
34 (10, 23 i 1). W  I kwart. ub. r. pracowały w styczniu 22 kopalnie, 
a w lutym  i marcu po 21. W  IV kwart. ub. r. pracowało w paździer­
niku i grudniu po 27 kopalń, a w listopadzie—29.

Ogólna liczba r o b o t n i k ó w  wynosiła w styczniu 7 630, w lu­
tym 7 835 i w marcu 7 705, przeciętna za I kw'art. stanowiła 7 723, 
czyli zwiększyła się w stosunku do przeciętnej za IV kwart. ub. r. o 2-6 % , 
a w stosunku do przeciętnej za I kwart. ub. r. o 9 ’5% . Z ogólnej 
liczby robotników —w okręgu tarnogórskim pracowało w okresie spra­
wozdawczym przeciętnie 5 300, w dąbrowskim 2 393 i w krakowskim 
30. Procentowo w stosunku do ogólnej liczby robotników stanowiło 
to : w okręgu tarnogórskim 69%  i w dąbrowskim 31%.

Przeciętny z a r o b e k  robotników (bez potrąceń) w okresie 
sprawozdawczym wynosił (w zl):

Styczeń 1939 
L uty ,, 
M arzec ,,

Na dniówkę 
3-83 
3-84 
3'95

Miesięcznie
85
85

102

W y d a j n o ś ć  p r a c y  robotnika podana jest w poniższym 
zestawieniu (w tonach miesięcznie i dziennie), przy czym uwzględnieni 
zostali w tym  obliczeniu jedynie robotnicy w kopalniach, dających 
wydobycie:

Liczba robotn. Wydobycie na 1  robotn.
w kop. z  wydob. miesięcznie dziennie

Październik 1938 . 6 944 11-87 0-456
Listopad „ 6 979 10-55 0-422
G rudzień ,, 6 943 9-84 0-394
Styczeń 1939 . . . 7 091 10-44 0-435
L uty ,, 7 304 10-39 0-452
M arzec ,, - . 7192 12-12 0-450

P r z y w ó z  rudy żelaznej w kwartale sprawozdawczym utrzym ał 
się na poziomie IV kwart. ub. r., a był znacznie większy niż w I kwart, 
ub. r. Przywóz rudy manganowej wzrósł zarówno w stosunku do IV 
kwart. ub. r., jak i do I kwart. ub. r. W ywóz rudy darniowej zwiększył 
się bardzo znacznie w porównaniu z IV kwart. ub. r., a zwłaszcza 
z I kwart. ub. r.

Liczbowo przywóz i wywóz przedstawiał się następująco (w tonach):

Przywóz z  zagranicy:
rudy

żelaz­
nej

tworzyw,
zawier.
żelazo

rudy
manga­
nowej

Wywóz
rudy
darn.

1938 — przeć. mies. . . 49 837 5 713 5 322 1092

I kwart. 1938- 
IV kwart. 1938-

-przeć. mies. 
—przeć. mies.

38 632 
57 136

2 722 
8 021

6 479 
3 037

228 
1 188

Styczeń
Luty
Marzec

1939 34 851 
78 815 
58 007

1 909 
3 451 
3 927

8 378
9 564 
7 421

3 396 
669 

1 987

I kwart. 1939--przeć. mies. 57 224 3 096 8 454 2 017

I kwart. 1939
1938

171 673 
115 896

9 287 
8167

25 363 
19 438

6 052 
685

Przywóz rudy żelaznej zwiększył się w okresie sprawozdawczym 
bardzo nieznacznie w stosunku do IV kwart. ub. r., a o 48%  w stosunku 
do I kwart. ub. r. Przywóz tworzyw, zawierających żelazo, zmniejszył 
się w porównaniu z IV kwart. ub. r. o 62% , a w stosunku do I kwart, 
ub. r. zwiększył się o 11%. Przywóz rudy manganowej zwiększył się 
o 156% w porównaniu z IV kwart. ub. r. i o 30% w porównaniu 
z I kwart. ub. r. W ywóz rudy darniowej wzrósł o 70% w stosunku 
do IV kwart. ub. r. i o 775% w stosunku do I kwart. ub. r.

H U T N IC T W O  ŻEL A Z N E  W I K W A R T A L E  1939 R. W  kwartale 
sprawozdawczym—drugim  z kolei po przyłączeniu do Polski Zaolzia— 
zarówno produkcja, jak i zbyt wytworów hutnictwa żelaznego u trzy­
mały się na poziomie poprzedniego kwartału, znacznie wyższym od 
poziomu z okresu najlepszej koniunktury powojennej w roku 1928. 
W skaźniki wytwórczości zasadniczych działów hutnictwa żelaznego 
(przy podstawie 1928 r.=»100) przedstawiały się następująco:

W ielkie p iece . 
Stalownie . . 
W alcow nie. .

I 9 3 9 1  9 3 8
Styczeń Luty Marzec Styczeń Luty

172 161 196 121 121
124 118 ISO 92 93
106 110 132 89 110
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W y t w ó r c z o ś ć  hut żelaznych w ich zasadniczych 
przedstawiała się, jak następuje (w tonach):

działach

Su- Stal W ?tW- , , , walcow- rówka zlewna Rury Liczba
robotn.

a) w w o j e w ó d z t w i e  k i e 1 e c k i m

1938 — przeć. mies. . . . 26 373 45 807 33 805 2 787 18 705

I "kwart. 1938—przeć. mies. 
IV kwart. 1938—przeć. mies.

24 467 
29 860

45 331 
42 763

35 173 
33 143

2 094 
2 933

18 127 
18 738

Styczeń
Luty
Marzec

1939 . . . 25 957 
24 100
26 722

40 444 
44 878 
50 564

26 817 
29 030 
35 051

3 072
2 735
3 699

18 287 
18 198 
18 337

I kwart. 1939—przeć. mies. 25 593 45 295 30 299 3 169 18 274

I kwart. 1939 
,, 1938

76 779 135 886 90 898 9 506 
73 400 135 922 105 518 6 282

1938 —

b) w w o j e w ó d z t w i e  ś l ą s k i m  

przeć. mies. . . 54 266 83 602 60 768 4 501 29 641

I kwart. 1938- 
IV kwart. 1938-

-przeć. mies. 
—przeć. mies.

48 819
71 799

76 160 
107 323

53 629 
71 834

3 961 
6 140

27 317 
35 325

Styczeń
Luty
Marzec

1939 . . . . 73 098 
68 050 
85 037

110 037
96 620 

128 945

65 661
66 661 
82 251

5 634 
5 789 
7 207

35 294 
35 283 
35 466

I kwart. 1939—-przeć. mies. 75 195 111 864 71 525 6 210 35 348

I kwart.
M M

1939
1938

225 585 
146 456

335 593 
228 480

214 574 
160 887

18 630 
11 883 —

c) o g ó ł e m  w P o l s c e

1938 — przeć. mies. 80 639 129 409 94 574 7 297 48 356

I kwart. 1938- 
IV kwart. 1938-

—przeć. mies. 73 286 
—przeć. mies. 102 659

121491 
150 086

88 041 
104 977

6 055 
9 073

45 444 
54 063

Styczeń
Luty
Marzec

1939 . . . 98 445 
92 150 

111 759

150 481 
141 498 
179 509

92 478 
95 691 

117 302

8 706 
8 524 

10 906

53 591 
53 491 
53 813

I kwart. 1939--przeć. mies. 100 788 157159 101 824 9 379 53 632

I kwart. 1939
1938

. . . . 302 364 
219 856

471 479 
364 472

305 472 
266 405

28 136 
18 165

—

Ogółem w Polsce 100 93 90 110 100 137

Udział poszczególnych województw w produkcji I kwart. b. r. wynosił: 
woj. kieleckiego 25-4% i śląskiego 74-6%. Liczba wielkich pieców 
w ruchu wynosiła w styczniu 16, z których 6 pracowało w woj. kieleckim, 
a 10—w śląskim, w lutym 15 (6 i 9) i w marcu 15 (5 i 10). Ilość pieco- 
dni, przepracowanych w kwartale sprawozdawczym, wynosiła ogółem 
452, 403 i 494, z czego w woj. kieleckim 183, 166 i 186, a w woj. 
śląskim 269, 237 i 308. W  odpowiednich miesiącach 1938 r. praco­
wało w styczniu i w marcu po 15 pieców, a w lutym  13, dając 443, 407 
i 438 pieco-dni.

Ogólny zbyt surówki utrzym ał się prawie na tym  samym poziomie, 
co i w IV kwart. ub. r., przy czym zwiększył się nieco zbyt krajowy, 
a zmniejszył się wywóz. W  kwartale sprawozdawczym zwiększył się 
zbyt ogólny surówki w stosunku do 1 kwart. ub. r. W zrósł zbyt k ra­
jowy, a zwłaszcza eksport. Spożycie własne zwiększyło się poważnie. 
Liczbowo zbyt surówki w poszczególnych miesiącach przedstawiał się 
następująco (w tonach):

IV kwart. 1938—przeć. mies.

Z
w kraju 
16 848

b y  
za granicę
2 784

t ;
razem 
19 632

Spożycie
własne

68 494

Styczeń
Luty
Marzec

1939 12 930 
15 670 
24 529

767
1 758
2 945

13 697 89 600 
17 428 117 987 
27 474 110 451

I kwart. 1939—przeć. mies. 17 710 1 823 19 599 106 013

I kwart. 1939 .......................  53 129
„ ,, 1938 .......................  40 760

5 470 
351

58 599 318 038 
41 111 175 270

Jak widać z powyższego, przeciętna miesięczna zbytu ogólnego utrzy­
mała się w kwartale sprawozdawczym w porównaniu z IV kwart. ub. r. 
niemal bez zmiany, przy czym zbyt krajowy zwiększył się o 4% , a eks­
port spadł o 35% . W  I kwart. b. r. w porównaniu z tymże okresem 
ub. r. zbyt ogólny wzrósł o 42-5%, przy czym zbyt krajowy zwiększył 
się o 30% , a eksport—o 560% . Spożycie własne wzrosło w kwartale 
sprawozdawczym w porównaniu z IV kwart. ub. r. o 58% , a w porów­
naniu z I kwart. u b .r .  o 80% . Zapasy surówki zmniejszyły się z 125.988t 
w końcu grudnia ub. r. do 106 448 t w końcu marca b. r., czyli o 20% .

W  s t a l o w n i a c h  ogólna wytwórczość utrzym ała się w stycz­
niu na poziomie przeciętnej miesięcznej IV  kwart. ub. r., w lutym  cokol­
wiek się zmniejszyła, a w m arcu—wzrosła. W  I kwart. b. r. w porów­
naniu z tymże okresem ub. r. wytwórczość stali wzrosła o 29%- Zmiany 
wskaźnika wytwórczości podaje poniższe zestawienie:

IV  kwart. 1938 1  9 3 9 I  kwartał
przeć. mies. Styczeń Luty Marzec 1938 1939

W oj. kieleckie . 100 93 105 117 100 100
„ śląskie . . 100 102 90 120 100 147

Ogółem w Polsce 100 100 97 119 100 129

H uta „Kraków” w woj. krakowskim w okresie sprawozdawczym 
była nieczynna; zatrudniała ona w końcu stycznia, lutego i marca 
po 10 robotników. Liczba robotników tej huty została włączona 
w powyższym zestawieniu do liczb ogólnopolskich.

W  dziale s u r ó w k i  nastąpiło w kwartale sprawozdawczym 
w porównaniu z IV kwart. 1938 r. zmniejszenie wytwórczości w styczniu 
i lutym, a wzrost w m arcu. Produkcja surówki utrzymywała się na 
wyższym poziomie—w porównaniu z kwartałem poprzednim —w woj. 
śląskim niż w woj. kieleckim. W  I kwart. b. r. wytwórczość surówki 
była znacznie większa niż w analogicznym okresie ub. r.

Zmiany wskaźnika wytwórczości przedstawia poniższe zestawienie:

IV  kwart. 1938 1 9 3 9 I kwartał
przeć. mies. Styczeń Luty Marzec 1938 1939

Woj. kieleckie . 100 87 80 90 100 106
„ śląskie . . 100 102 94 118 100 154

W ytwórczość stali w porównaniu z przeciętną miesięczną IV kwart, 
ub. r. zmniejszyła się w woj. kieleckim w styczniu o 7% , a zwiększyła 
się w lutym  o 5%  i w m arcu o 17% ; w woj. śląskim produkcja wzrosła 
w styczniu o 2%, zmniejszyła się w lutym  o 10% i znów wzrosła w marcu
0 20%. Produkcja w I kwart. b. r. w porównaniu z analogicznym okre­
sem ub. r. w woj. kieleckim nie uległa zmianie, a w woj. śląskim zwięk­
szyła się o 47% . Udział poszczególnych województw w produkcji
1 kwart. b. r. wynosił: woj. kieleckie 29%  i woj. śląskie 71% . Ogólna 
liczba pieców martenowskich w ruchu wynosiła w styczniu 38, w lu ­
tym  43 i w m arcu 48, z czego w woj. kieleckim pracowało 11, 13 i 14, 
w woj. śląskim—odpowiednio—26, 29 i 33, wreszcie w  woj. lwowskim 
uruchomiono 1 piec, który był czynny przez cały okres sprawozdaw­
czy. Przepracowano w styczniu, lutym  i m arcu w ogólnej sumie 
1 057, 1 023 i 1 232 pieco-dni, z czego na woj. kieleckie przypada 310, 
336 i 373, na woj. śląskie 722, 663 i 832, a na lwowskie 25, 24 i 27. 
W  odpowiednich miesiącach 1938 r. pracowało ogółem w styczniu 34 
piece martenowskie, w lutym  30 i w m arcu 37 (683, 761 i 972 pieco dni), 
z czego na woj. kieleckie przypadało 15, 12 i 14 pieców (353, 306 i 388 
pieco-dni) i na woj. śląskie 19, 18 i 23 piece (330, 455 i 584 pieco-dni). 
Pieców’ elektrycznych pracowało ogółem w styczniu 15, w lutym  17 
i w m arcu 17, dając 315, 324 i 409 pieco-dni; w woj. kieleckim były 
czynne 4, 4 i 5 pieców (93, 92 i 128 pieco-dni), w woj. śląskim 8 , 9 i 10 
(193, 197 i 244 pieco-dni), wreszcie w woj. lwowskim w styczniu były 
czynne 3 piece, w lutym  4 i w m arcu 2 (29, 35 i 37 pieco-dni). Zapasy 
stali wzrosły z 54 866 t  w końcu grudnia ub. r. do  57 717 t w końcu 
marca b. r., czyli o 6%.

W  w a l c o w n i a c h  wytwórczość ogólna wykazała w kwartale 
sprawozdawczym w porówTianiu z IV kwart. ub. r. pew'ien spadek 
w styczniu i lutym, a wzrost w marcu, przy czym wytwórczość miała 
taki sam przebieg w obu wojew'odztwach. W  I kwart. b . r. w porów ­
naniu z tymże okresem ub. r. ogólny wzrost produkcji wyniósł 15% . 
Zmiany wskaźnika wytwórczości podaje poniższe zestawienie:

IV  kwart. 1938 1 9 3  
przeć. mies. Styczeń Luty 

W oj. kieleckie . 100 82 88
„ śląskie . . 100 92 93

9 I  kwart.
Marzec 1938 1939

106 100 87
114 100 133

Ogółem w Polsce 100 89 92 112 100 115

W  woj. kieleckim wytwórczość walcowni zmniejszyła się w styczniu 
w porównaniu z przeciętną miesięczną IV kwart. ub. r. o 18% , w lutym 
o 12% i, wreszcie, w marcu zwiększyła się o 6 %, w woj. śląskim ubytek 
w styczniu wynosił 8% , w lutym  7% , natom iast wzrost w m arcu wyniósł 
14%. W  I kwart. b. r. w porównaniu z analogicznym okresem ub. r. 
produkcja woj. kieleckiego spadła o 13%, podczas gdy w woj. śląskim 
wzrosła o 33% . Udział poszczególnych województw w produkcji 
w 1 kwart. b. r. wynosił: woj. kieleckie—30%  i woj. śląskie—70% .

Zbyt wyrobów walcownianych wykazał w kwartale sprawozdawczym 
w porównaniu z IV kwart. ub. r. nieznaczną zniżkę, przy czym zlekka 
wzrósł zbyt krajowy, a poważniej zmniejszył się wywóz. W  I kwart.
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b. r. w porównaniu z I kwart. ub. r. zaznaczył się poważny wzrost. 
Spożycie własne wzrosło znacznie w kwartale sprawozdawczym— 
zarówno w stosunku do IV kwart. ub. r., jak i do I kwart. ub. r.

Liczbowo zbyt wyrobów walcownianych (łącznie z półwytworami) 
przedstawiał się, jak następuje (w tonach):

IV kwart. 1938—przeć. mies.

Z
w kraju

81 766

b y  
za granicę

38 928

t :
razem 
120 694

Spożycie 
własne 
30 909

Styczeń 1939 . . . .
L u ty  ..........................
Marzec ..........................

69 755 
78 086 

100 356

35 515 
35 887 
33 879

105 270
113 973 
134 237

30 011
69 327 
37 606

I kwart. 1939 — przeć. mies. 82 732 35 093 117 827 45 649

I kwart. 1939 . . . .  
„  „  1938 . . . .

248 197 
225 334

105 281 
36 624

353 480 
261 958

136 947 
94 205

Ogólny zbyt w I kwart. b . r. w porównaniu z przeciętną miesięczną 
IV kwart. b. r. zmniejszył się o 4% , przy czym zbyt krajowy zwiększył 
się o 1% , a eksport spadł o 11%. W  I kwart. b. r. w stosunku do ana­
logicznego okresu ub. r. zbyt ogólny wzrósł o 35% , przy czym zbyt 
krajowy zwiększył się o 10%, a eksport o 190%. Zapasy gotowych 
wyrobów walcownianych wzrosły z 95 998 t w końcu grudnia do 
115 347 t w końcu marca, czyli o 20% .

W  dziale r u r  nastąpił w kwartale sprawozdawczym w porównaniu 
z IV kwart. ub. r. znaczny wzrost produkcji. Również i w stosunku 
do I kwart. ub. r. wytwórczość tegoroczna wzrosła bardzo poważnie. 
W skaźniki wytwórczości ru r przedstawiały się następująco:

IV  kwart. 1938 1 9 3 9 I kwart.
przeć. mies. Styczeń Luty Marzec 1938 1939

W oj. kieleckie 100 106 93 128 100 150
„ śląskie 100 92 95 118 100 157

Ogółem w Polsce 100 96 94 120 100 156

Jak widać z powyższego, produkcja w woj. kieleckim wzrosła w stycz­
niu w porównaniu z IV kwart. ub. r. o 6 % , w lutym  spadła o 7% , lecz 
w marcu wzrosła o 28%; w woj. śląskim styczeń wykazał spadek o 4% 
i luty o 6% , lecz w  m arcu wytwórczość wzrosła o 18%. W  kwartale 
sprawozdawczym w stosunku dc I kwart. ub. r. produkcja woj. kieleckie­
go wzrosła o 50% , a woj. śląskiego o 57% . Udział poszczególnych 
województw w produkcji okresu sprawozdawczego wynosił: woj. kie­
leckiego 34% i woj. śląskiego 66% .

Zbyt ru r zmniejszył się w kwartale sprawozdawczym w porównaniu 
z IV kwart. ub. r., przy czym ubytek dotyczy zarówno zbytu krajowego, 
jak i wywozu. Natomiast w stosunku do I kwart. b. r. zarówno w zbycie 
krajowym, jak i w eksporcie zaznaczył się duży wzrost.

Liczbowo zbyt ru r przedstawiał się następująco (w tonach):

IV 'kwart. 1938—przeć. mies.

Z
w kraju 

4 223

b y  
za granicę 

4 734

t:
razem 
8 957

Spożycie
własne

866

Styczeń 1939 . . . 
L uty „  . . .  
M arzec „  . . .

3 607 
3718
4 289

3 696 
2 991
4 258

7 303 
6 709
8 547

849 
3 531 

795

I kwart. 1939 — przeć. mies. 3 871 3 648 7 519 1 725

1 kwart. 1939 . . . .  
„  „  1938 . . . .

11614 
10 252

10 945 
6 988

22 559 
17 240

5 175 
297

Zbyt ogólny w okresie sprawozdawczym zmniejszył się w porównania 
z przeciętną miesięczną IV kwart. ub. r. o 17%, przy czym zbyt krajowy 
spadł o 7% , a eksport o 22% . W  stosunku do I kwart. ub. r. zbyt 
ogólny był wyższy w b. r. o 32% , przy czym zbyt krajowy wzrósł o 14%, 
a eksport o 57% . Zapasy ru r wzrosły z 6 993 t w końcu grudnia do 
10 316 t w końcu marca, tj. o 47% .

Liczba r o b o t n i k ó w ,  przeciętnie zatrudnionych w hutach 
żelaznych, w I kwart. b. r. zmniejszyła się w porównaniu z IV kwart, 
ub. r. o 1% , lecz była większa w stosunku do I kwart. ub. r. o 15%. 
Z  ogólnej liczby robotników—34% pracowało w okresie sprawozdaw­
czym w woj. kieleckim, a 66% —w woj. śląskim. Liczba świętówek 
w woj. śląskim spadla z 42 990 styczniu do 18 055 w lutym  i 15 844 
w marcu; w stosunku do ilości dniówek, które miały być przepracowane 
normalnie, stanowiły świętówki w styczniu 6-02%, w lutym  2-75% 
i w marcu 2-08%. W  1938 r. liczba świętówek wyniosła w styczniu 
27 397, a lutym 9 220 i w m arcu 11 565, co stanowiło 4-12%, 1-45% 
i 1-56%.

Przeciętne z a r o b k i  robotnicze (bez potrąceń) wynosiły w okre­
sie sprawozdawczym na dniówkę i miesięcznie (w zł):

1 9 3 9
Styczeń Luty Marzec Styczeń Luty Marzec

na dniówkę miesięcznie
Cała Polska . . . . 9-10 9-20 9-30 217 207 246
Górny Śląsk . . . . 10-98 11 09 1110 265 254 298
Z a o l z i e ................... 7'50 7'41 8'19 183 162 212
Zagłębie dąbrowskie 7-35 7-69 7'69 169 168 f 200
Pozostałe okręgi — 7 05 7 1 6 — 163 189

Stan z a m ó w i e ń  wewnętrznych nieco zwiększył się w okresie
sprawozdawczym w stosunku do grudnia ub. r., przy czym wzrost 
obejmuje zarówno zamówienia rządowe, jak i prywatne. W edług 
danych Syndykatu P. H. Z. zamówienia (bez rur, surówki i eksportu) 
wynosiły (w tonach):

Gru- 1 9  3
dzień Sty-

Rządowe . 
Prywatne

1938

3 169 6 519 
19 815 29 046

Luty M a­
rzec

3 105 4 464 
41 680 41 856

I  kwartał 
1938 1939

35 413 14 088 
105 348 112 582

R  a z e m : 22 984 35 565 44 785 46 320 140 761 126 670

Zamówienia rynku prywatnego w porównaniu z grudniem  ub. r. 
wzrosły w styczniu o 45% , a w lutym i marcu o 110%. W  kwartale 
sprawozdawczym w porównaniu z I kwart. ub. r. stan zamówień p ry­
watnych zwiększył się o 7%.

O b r ó t  z a g r a n i c z n y  wytworami hutnictwa żelaznego 
wraz z obrotem  uszlachetniającym podany jest w poniższym zestawie­
niu (w tonach i tys. zł); liczby wywozu zestawione są na podstawie 
danych Dep. G órn.-H utn. M in. Przem. i H andlu, liczby zaś przywozu— 
na podstawie danych Gł. U rz. Stat.:

Surówka /  wywóz 
wszelka \  przyw.
W lewki i pól- f  wywóz 
wytwór walc. \  przyw.
Żelazo i stal I ____,
walc. (oprócz 
mzej wymień.) I 
Szyny wszelk. f wywóz 
wraz z akces. \  przyw. 
Blacha żelazna/ wywóz 
stalowa \  przyw.

Rury żelazne f wywóz 
i stalowe \  przyw.
W ytw . dalszej ( , 
obróbki J{  wywóz

R a z e m \  przyw.

Styczeń 1939 Luty 1939 Marzec 1939
ton tys. zl ton tys. zl ton tyj. zl
767 134 1 758 308 2 945 515
650 866 428 780 159 606

9 670 1 257 8 695 1 130 9 491 1 234
1 425 224 2 686 413 1 782 285

19 721 3 944 22 951 4 590 19 038 3 808
524 460 431 508 1 209 706

3 036 659 1 358 295 1 898 412
34 22 6 2 — —

3 075 984 2 886 923 3 452 1 105
297 214 296 286 222 156

3 696 1 526 2 991 1 252 4 258 1 759
269 236 69 95 116 110

1456 1 019 1 426 998 1 807 1 265

41 421 9 523 42 065 9 496 42 889 10 098
2 930 2 022 3 916 2 488 3 488 1 863

Ogólny tonaż, wywieziony w kwartale sprawozdawczym, wyniósł 
126 375 t wartości zł 29 117 tys.—wobec 143 098 t wartości zł 33 088 tys. 
w IV kwart. ub. r., a  więc zmniejszył się wagowo o 12% i wartościowo 
o 13% . W  porównaniu z wywozem w I kwart. ub. r., wynoszącym 
45 243 t  wartości zł 15 960 tys., wywóz tegoroczny jest większy tonażowo 
o 180% i wartościowo o 80%.

W edług poszczególnych krajów ogólny eksport hutnictwa żelaznego 
kształtował się w okresie sprawozdawczym następująco:

Styczeń Luty Marzec R  a z  e m
t 0 n %

Argentyna . . . 3 415 418 1 273 5 106 4-0
Bułgaria . . . . 1 287 4 844 6 142 12 273 9 ’7
Czecho-Słowacja 9 994 8 812 9 700 28 506 22 6
C hiny . . . . 2 228 1 040 1 259 4 527 3 6
Grecja . . . . 1 521 3 698 1 570 6 789 5' 4
Holandia . . . 441 2 526 2 444 5 411 4 3
Indie bryt. . . 607 795 987 2 389 1 9
Indie holend. 1 108 1 255 570 2 933 2-3
Jugosławia . . 877 1 264 1 315 3 456 2'7
Niemcy . . . . 11 184 8 498 5 835 25 517 2 0 3
Norwegia . . . 946 441 1 022 403 1-9
Szwecja . . . . 752 483 2 370 605 2 9

1 074 1 681 1 019 4 274 3'3
Urugwaj . . . . 1 910 1 476 1 192 3 678 2 9
W iochy . . . . 602 281 230 1 113 0'9
Z. S. R. R. . . . 525 244 32 .sol 0 7
Inne kraje . . . 3 350 4 309 5 929 13 588 106

R a z e m : 41 421 42 065 42 889 126 375 lOO’O
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RZEMIOSŁO
T Y D Z I E Ń  P R O P A G A N D Y  R Z E M I O S Ł A  

N A  P O M O R Z U

Rzemiosło pomorskie wykazuje ostatnio dużą żywotność. N ajlep­
szym tego przejawem był zainicjonowany przez Pomorski Związek 
Samodzielnych Rzemieślników Chrześcijan Tydzień Propagandy Rze­
miosła (w okresie od dn. 18/VI do dn. 25/VI b. r.). Tydzień ob­
jął bodaj wszystkie większe ośrodki miejskie, a nawet i niektóre 
wiejskie. Ogółem w pięćdziesięciu kilku miejscowościach na terenie 
woj. pomorskiego zorganizowano imprezy, mające na celu zapozna­
nie społeczeństwa z dorobkiem waisztatów rzemieślniczych i jakością 
ich produkcji. Należy stwierdzić, że poziom tych im prez był na 
ogół wysoki, toteż spotykały się one z uznaniem  i życzliwością. 
Dobra reklama, pomoc prasy codziennej, dobry dobór transparen­
tów—wszystko to  spowodowało, że Tygodniem  powszechnie intereso­
wano się i uznawano go za znamię ogólnonarodowej tężyzny Pomo­
rza na polu gospodarczym.

Głównym momentem  uroczystościowym były, poprzedzone nabo­
żeństwami i pochodami rzemieślników przez ulice, akademie, których 
program  wypełniały nie tylko produkcje muzyczno-wokalne, ale i po­
ważne referaty, jakie wygłaszali przedstawiciele rzemiosła. W  wielu 
ośrodkach zorganizowano nadto wystawy, będące przeważnie poka­
zami prac uczniowskich, bądź również i czeladniczych.

Największą wystawę urządzono w Kościerzynie. T a  „stolica K a­
szub” szczególnie okazale obchodziła Tydzień, którego term in zbiegł 
się tu jednocześnie z jubileuszem  półwiekowego istnienia organizacji 
rzemieślników kościerzyńskich. Sama wystawa potwierdzała jakoś­
cią i ilością eksponatów i ciekawych pamiątek stosunkowo wysoki po­
ziom i dawne tradycje rzemiosła polskiego na Kaszubach.

W  ramach Tygodnia odbyło się otwarcie innej ciekawej wystawy, 
mianowicie II Targów Meblowych w Nowem. Stare to miasteczko 
pomorskie, sięgające XII w., w okresie ostatnich 20 lat rozwinęło na 
dużę skalę rzemiosło stolarskie, a ściślej mówiąc—meblarstwo. O bec­
nie jest to jeden z przodujących ośrodków tej gałęzi rzemiosła w na­
szym kraju, skupiający około 100 warsztatów, wzgl. fabryk, częścio­
wo już zmechanizowanych. Jak objaśnia wydany z okazji wystawy

„Inform ator-Przewodnik” , meblarstwo w Nowem  zatrudnia ok. 900 
wykwalifikowanych pracowników, a' roczna jego produkcja przynosi 
z górą 5 000 „kom pletnych pokoi” . Najpoważniejszym odbiorcą m e­
bli tutejszych był dotąd Gdańsk, który zabierał ok. 80% całej p ro­
dukcji. Ciekawym szczegółem jest fakt, że kupcy gdańscy nieraz 
sprzedawali meble te klienteli polskiej na terenie Rzplitej jako 
wyrób gdański. Zresztą garnitury mebli z Nowego znane już  są 
w całym kraju, a cieszą się pokupem  zwłaszcza na Śląsku. Jeśli 
chodzi o zagranicę, to eksport sięga Anglii i Szwajcarii.

M eble nowskie prezentują się solidnie i odpowiadają najnowszym 
wymaganiom. Jedno tylko można byłoby zarzucić wystawcom, m ia­
nowicie, że meble ich często przypominają gust klienteli niemieckiej, 
której przeciętny poziom estetyczny, jak  wiadomo, nie jest zbyt 
wysoki. Ale na obronę meblarzy nowskich trzeba podnieść, że po­
siłkują się oni wzorami mebli niemieckich, gdyż stolarstwo nasze 
nie zdobyło się dotąd na wydanie powszechnych wzorów m eblar­
stwa polskiego.

W  dniu otwarcia powyższej wystawy, będącym zarazem ostatnim  
dniem  Tygodnia, odbyła się w Grudziądzu „konferencja poselska” , 
na którą zaproszono wszystkich posłów i senatorów z Pomorza oraz 
tych członków Izb Ustawodawczych z innych ziem, którzy reprezen­
tują stan rzemieślniczy. Przewodniczył obradom  P. Sen. A. Semko­
wicz ze Lwowa. W  imieniu W ojewody Pomorskiego, który udzielił 
Tygodniowi swego protektoratu, wygłosił dłuższe przemówienie oko­
licznościowe P. Wicewojewoda. Referat zasadniczy miał Prezes 
Pomorskiego Związku Samodzielnych Rzemieślników Chrześcijan 
P. W ładysław Grobelny, który przedstawił aktualne postulaty i po­
trzeby rzemiosła. Po referacie zgłaszali dezyderaty poszczególnych 
zawodów rzemieślniczych starsi cechów, wzgl. upoważnieni do tego 
ich  delegaci. N a zakończenie zabrało głos kilku posłów i senatorów, 
którzy występując w imieniu przybyłych na konferencję członków 
Sejmu i Senatu przyrzekli współdziałać z rzemiosłem w zakresie jego 
interesów gospodarczych.

Należy wreszcie nadmienić, że przebieg konferencji, jak w ogóle 
wszystkie imprezy Tygodnia, cechowały: wysokie napięcie uczuć 
patriotycznych i deklarowane przy każdej sposobności gotowość i chęć 
poświęcenia życia i mienia dla Ojczyzny.

T. P.

ROLNICTWO
P R Z E B I E G  P R Y S Z C Z Y C Y  W R O K U  1938

Pryszczyca (A phtae Episooticae) należy do zakaźnych chorób zwie­
rzęcych, które w naszych warunkach dawały stosunkowo mniejszy 
procent wypadków śm iertelnych niż niektóre inne choroby inwenta­
rza żywego. Dlatego też w latach, gdy nie przybiera ona charakteru 
epidem ii masowej, powodowane przez nią szkody są stosunkowo niez­
naczne. Szkody te polegają, zgrubsza biorąc, na: 1) wzmożonym 
upadku cieląt; 2) ronieniu krów wysokocielnych, 3) stracie mleka 
w okresie gorączkowania, 4) nieodzyskaniu przez krowy pełnej mlecz­
ności aż do nowego okresu laktacyjnego, 5) stracie dojności w ra­
zie przerzutu na wymiona, 6) u trudnieniu  opasu wskutek straty  na 
wadze w związku z gorączką, 7) zwiększonej śmiertelności bydła do­
rosłego. W ysokość tych wszystkich szkód trudno jest dokładnie oce­
nić, lecz wedle niektórych szacunków wynoszą one ok. al 50 w przeli­
czeniu na 1 krowę dorosłą. N ie są to więc straty  szczególnie rujnujące 
dla hodowcy indywidualnego, lecz bardzo dotkliwe dla gospodarstwa 
narodowego w razie masowego występowania—zwłaszcza, że dołączają 
się wówczas do nich straty pośrednie w postaci dezorganizacji obrotu 
żywcem, niemożności dysponowania zwierzętami podczas trwania 
rygorów weterynaryjnych, u trudnień  eksportowych itp.

Ubiegły rok 1938 zaznaczył się, jak wiadomo, wyjątkowo silnym 
natężeniem pryszczycy. Jej rozmiary ogólne i jej przebieg w skali 
ogólnokrajowej scharakteryzują dane poniższego zestawienia, oparte 
na periodycznych biuletynach Głównego Inspektoratu W eterynarii, 
a podające stan zarazy (ilość zapowietrzonych jednostek terytorial­
nych, miejscowości i zagród). Zasiąg terytorialny i rozmiary epidemii 
były więc w ub. r. następujące:

Liczba zapowietrzonych:

wództw 
19/11 6 
26/11 5

woje- • . ,  mieisco-, j  , powiatów ■* uius î
11
13

26
41

zagród

29
48

Wzrost lub ubytek: 
zagród

WOSCl o /
0/  /o/o

5/III 5 14 47 67 +  14-5 +  39-4
12/111 7 16 55 .77 +  17-0 +  15-0
19/111 5 15 61 85 +  10'8 +  10-4
26/111 6 22 60 80 —  1-6 — 5-8

2/IV 7 26 75 134 +  25-0 +67-5
9/1V 7 31 117 187 + 5 1 -0 +39-5

16/IV 6 26 134 241 +  14-5 +  28-9
23/IV 7 36 194 311 +  44-7 + 2 9 '0
30/IV 7 42 243 442 + 25-1 + 42-0

7/V 8 50 ' 320 604 + 27-5 +36-5
14/V 10 59 388 788 +  21-2 + 30-5
21/V 11 81 509 998 +  31-1 +26-5
28/V 11 91 707 1 831 +  38-8 +  83-5

4/VI U 107 991 3 637 +  40-2 +  98-5
11/VI U 115 1 383 7172 +39-5 + 97-0
18/VI U 119 1 775 10 704 + 28-3 +49-3
25/VI 12 134 2 424 16 710 +  36-5 +56-0
2/VII 12 142 3 057 23 049 + 26-0 + 37-9
8/V II 12 148 3 978 28 189 + 3 0 -0 + 22-1

22/VII 13 149 4 589 33 176 +  15-0 +  17-7
5/VIII 13 163 5 991 47 772 + 30-5 + 44-0
20/VII 12 166 6 907 67 406 +  15-4 + 4 1 ’0

4/IX 14 168 7 621 77 189 +  10-4 +  14-4
18/IX 14 171 7 604 68 240 — 0-2 — 11-5
1/X 14 170 7 233 65 072 —  4-9 —  4-6

15/X 15 172 6 556 58 187 —  9-4 — 10-6
31/X 17 195 6 042 49 008 — 8-8 — 15-S
15/XI 16 203 5 065 35 824 - 1 6 - 2 - 2 6 - 9
1/XII 16 194 3 534 18 863 —30-2 —47-7

15/XII 16 180 2 382 10 084 - 3 2 - 6 — 46 6
31/XII 15 139 1 611 5 829 —32-4 — 42-2

+  57-6 + 65-4

W  porównaniu z naszymi sąsiadami za zachodnią granicą, gdzie pry­
szczyca szerzyła się już od dość dawna, czasem nawet od paru lat, 
u nas wybuch jej nastąpił ze znacznym opóźnieniem. Jeszcze w pierw ­
szych miesiącach ub. r. można było właściwie mówić dopiero o grożą­
cej epidem ii, gdyż jeszcze w m arcu liczono w całym kraju tylko spora­
dyczne wypadki choroby, rozsiane na obszarze kilkunastu powiatów 
w kilku województwach. Nawet jeszcze w kwietniu i w większej częś-
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ci maja zapowietrzone zagrody liczą się w całym kraju na setki. D o ­
piero w m iarę ocieplania się i wypędzania bydła na pastwiska szybkość 
rozszerzania się zarazy wzrasta coraz bardziej. Najszybsze rozpow­
szechnienie się epidem ii stwierdzamy na początku lata, zwłaszcza 
w' czerwcu, gdy liczba zarażonych zagród podwajała się czasem w ciągu 
jednego tylko tygodnia. W  rezultacie maj i czerwiec przyniosły 
potrojenie liczby zapowietrzonych miejscowości i 6 -krotny wzrost 
liczby zapowietrzonych zagród. W  następnych 2 miesiącach szyb­
kość rozszerzania się zarazy słabnie, gdyż w lipcu liczba zaatakowanych 
miejscowości i zagród tylko podwoiła się, a w sierpniu przyrost p ro­
centowy był jeszcze mniejszy. Zarazem  jednak te 2 miesiące letnie 
oznaczają największe nasilenie pryszczycy w liczbach bezwzględnych. 
Spośród uwzględnionych przez biuletyny Głównego Inspektoratu te r­
minów' najwyższe wzniesienie zarazy przypadło na pierwsze dni wrześ­
nia, poczem następuje przełom  i stopniowe cofanie się epidemii. 
Oczywiście, w m iarę zwiększania się chłodów jesiennych i przechodze­
nia do opasu oborowego tem po spadku staje się coraz szybszym. Je­
żeli we wrześniu liczba zapowietrzonych miejscowości zmniejszyła się 
tylko o 400, to  w październiku już  o 1 200, a w listopadzie—nawet
o 2 500. Analogiczny spadek ilości zapowietrzonych zagród wyniósł 
we wrześniu ok. 8 tys., w październiku ok. 16 tys., a w listopadzie 
nawet więcej niż 30 tys. W  grudniu zmniejszenie w liczbach bezwzględ­
nych było już  trochę słabsze, wobec tego że rozmiary epidem ii już 
były dosyć skrom ne, lecz stosunkowa szybkość, cofania się była jeszcze 
większa niż w listopadzie. T rzeba jednak podkreślić, że przełom 
właściwy zaznaczył się jeszcze podczas sezonu pastwiskowego.

Zwraca przy tym  uwagę, że mimo silnego spadku liczby zapowietrzo­
nych miejscowości i zagród liczba zaatakowanych przez epidem ię 
powiatów wzrastała nadal nie tylko we wrześniu, ale i przez cały paź­
dziernik i przez część listopada. Świadczy to  o tym , że równolegle 
z wygasaniem zarazy w okolicach, gdzie zaczęła się wcześniej, robiła 
ona dalsze postępy (choć oczywiście o wiele powolniejsze) w innych 
dzielnicach kraju.

Zaznajomienie się z bardziej szczegółowymi liczbami, dotyczącymi 
poszczególnych województw, potwierdza to, co wyżej powiedziano, 
w całej pełni. O to, na przykład, liczba zaatakowanych przez pryszczycę 
powiatów w różnych częściach kraju wynosiła w kolejnych miesiącach 
(wg stanu w końcu m iesiąca):

Krakowskie . . . . 2 1 3 11 16 18 18 17 18 18 15
Lubelskie . . . . — — — 6 14 18 18 19 18 18 13
Lwowskie . . . . — — — 8 13 14 17 21 26 22 13
Ł ó d z k ie .................. . 3 1 4 8 9 9 9 8 9 8 3
Nowogródzkie . . . — — — — — 1 1 2 3 5 5
P o le s k ie .................. — — — — — 2 3 3 3 7 7
Pomorskie . . . . 1 1 3 8 14 20 20 24 25 24 23
Poznańskie . . . . 4 15 18 27 28 29 29 19 16 12 7
Śląskie .................. . 3 4 5 9 8 8 8 8 10 9 7
Stanisławowskie . — — — — — — — — 3 4 2
Tarnopolskie . . . — — — — — — — — 6 14 11
W arszawskie . . . . — 2 5 12 18 20 20 20 20 20 17
W ileńskie . . . . — — — — — — — ' — 1 — —
W ołyńskie . . . . — — — — 1 — 1 2 7 6 —
M . st. W arszawa . — — — 1 1 1 1 1 1 1 1

O g ó ł e m : 13 26 42 107 142 163 168 170 195 194 139
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Białostockie . . . . -------- --- 2 3 6 6 9 13 13 8
Kieleckie . . . . —  2 4 15 17 17 17 17 16 13 7

Liczby te wskazują, że pryszczyca przyszła do nas spoza granicy 
zachodniej i południowo-zachodniej, tj. przede wszystkim z Niemiec. 
W  lutym  i w m arcu koncentrowała się ona prawie wyłącznie w W ielko- 
polsce. W  kwietniu zajęte zostały w środku kraju woj. warszawskie
i łódzkie, a na po łudniu—woj. krakowskie. W  maju obszar południowo- 
zachodni został zaokrąglony przez zajęcie woj. kieleckiego, a ku połud­
niowi nastąpił przerzut na woj. lwowskie, przy czym znaczne postępy 
zarazy stwierdzamy również i w Lubelszczyźnie. W  czerwcu poza 
W ielkopolską zaatakowane są ju ż  wszystkie województwa środkowe, 
z wyjątkiem białostockiego, oraz 2 poprzednie województwa południo­
we. Zupełnie lub prawie zupełnie wolny od pryszczycy pozostaje tylko 
wschód i południo-wschód. Pierwsze poważniejsze skurczenie się 
terytorium  zapowietrzonego stwierdzamy na zachodzie (woj. poznań­
skie o 10 powiatów) we wrześniu, podczas gdy w innych województwach 
pryszczyca wciąż jeszcze ogarnia coraz nowe obszary. W  paździer­
niku obszar zapowietrzony znowu kurczy się w Poznańskim i zaczyna 
kurczyć się tu  i owdzie w centrum  kraju, lecz wciąż rozszerza się na 
całym wschodzie i południo-wschodzie. W  listopadzie zasiąg 
terytorialny pryszczycy zmniejsza się w większości województw, lecz 
jeszcze rośnie na wschodzie w Nowogródczyznie, na Polesiu i na Podolu. 
Nawet w końcu ro k u —m im o znacznej poprawy—epidemia wciąż 
jeszcze jest zagnieżdżona w stu kilkudziesięciu powiatach.

Jest rzeczą jasną, że sama liczba zaatakowanych przez pryszczycę 
powiatów nie jest jeszcze dostatecznym  wskaźnikiem natężenia epi­
demii, gdyż powiat uważa się za zapowietrzony zarówno wtedy, gdy 
pryszczyca zagnieździła się w jednej choćby zagrodzie, jak  i wówczas 
gdy szerzy masowe spustoszenia. Dlatego przechodzimy teraz do 
rozpatrzenia danych o ilości zapowietrzonych miejscowości i zagród 
w każdym  województwie, podając—podobnie jak poprzednio—stan 
zarazy w końcu każdego m iesiąca:

Województwa Luty M a­
rzec

Kwie­
cień M aj Czer­

wiec Lipiec Sier­
pień

W rze­
sień

Paździer­
nik

Listo­
pad

Gru­
dzień

M i e j  s c o w o ś c i
Białostockie . . . , — — — 15 57 153 200 206 267 163 60
Kieleckie . . . . — 2 5 152 426 783 886 835 567 288 102
Krakowskie . . . . 2 1 3 40 165 426 610 509 508 295 86
Lubelskie . . . . — — — 11 84 219 356 397 467 241 105
Lwowskie . . . . — — — 17 91 224 382 447 517 245 89
Ł ó d z k i e .................. 4 1 25 104 499 1 050 1 235 943 296 31 11
Nowogródzkie . . . — — — — — 2 1 22 47 66 44
P o l e s k i e .................. 4 36 51 6 0 . 87 56
Pomorskie . . . . 1 1 3 64 345 755 846 813 915 665 367
Poznańskie . . . . 23 61 161 430 965 1 140 860 387 225 84 32
Śląskie .................. . 11 7 40 73 126 198 213 143 123 100 62
Stanisławowskie . . . — — — — — — — — 9 30 21
Tarnopolskie . . . . — — — — — — — — 31 79 54
W arszawskie . . . . — 2 6 83 287 1 025 1 992 2 474 1 980 1 146 520
W ileńskie . . . . — — — — — — — — 1 — —
W ołyńskie . . . . — — — — 2 — 2 5 28 13 —
M  st. W arszawa . . — — 2 10 12 2 1 1 1 2

O g ó ł e m : 41 75 243 991 3 057 5 991 7 621 7 233 6 042 3 534 1 611

Z a g r o d y

Białostockie . . . . — — — 95 773 3 720 4 335 2 154 2 300 709 251
Kieleckie . . . . — 3 5 1 419 5 866 9 620 15 310 13 594 7 608 3 263 955
Krakowskie . . . . 3 1 3 228 2 549 5 188 10 824 7 205 4 442 1 552 167
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Lubelskie . . . . — — 36 879 2 899 5 317 4 006 4 372 1 680 424
Lwowskie . . . . --- — — 247 3 701 , 7 813. 13 730 14 262 12 180 2 529 a 350
Ł ó d z k i e .................. 7 1 89 290 3 195 4 618 6 384 4 226 1 056 46 j 13
Nowogródzkie . . . — — — — — 3 8 140 460 j 233 J j i 245
P o l e s k i e .................. — — — — 81 [737 ‘ 917 550 542 205
Pomorskie . . . . 1 . 1 > 3 153 f  969 2^088 2 684 3 750 3 755 i  990 984
Poznańskie . . . • 25 118 255 729 4 3 329 5 028 4 202 1 5S7 695 k 146 i  j 45
Śląskie . . . . . . 11 7 59 226 ' k861 1 354 1 698 634 533 269 129
Stanisławowskie . . . --- — — — — — — — 188 267 14
Tarnopolskie . . . . — — — — — — — — 437 490 242
Warszawskie . . . . --- 3 28 208 892 5 320 11 945 12 581 10 335 5 074 1 803
W ileńskie . . . . --- — — — — — — — 6 — —
W ołyńskie . . . . •--- — — — 3 — 13 15 90 72 —
M . st. Warszawa . — — — 6 32 40 2 1 1 1 2

O g ó ł e m : 47 134 442 3 637 23 049 47 772 77 189 65 072 49 008 18 863 5 829

O braz przesuwania się ośrodka pryszczycy z zachodu i południo- 
zachodu na wschód i południo-wschód jest tu  zupełnie jasny. W  lu­
tym , m arcu i kwietniu ześrodkowuje się pryszczyca niemal wyłącznie 
w województwach zachodnich, w maju czyni znaczne postępy w niektó­
rych innych okolicach, przede wszystkim jednak wybucha z niezwykłą 
siłą w woj. kieleckim, które na czas dłuższy (aż do sierpnia) wykazuje 
najwyższe liczby bezwzględne ognisk zarazy. W  czerwcu niemal 
tak samo silne wybuchy stwierdzamy w 2 województwach południo­
wych (krakowskie i lwowskie) oraz w woj. łódzkim. W  lipcu ogar­
nięte zostały pozostałe województwa centralne (warszawskie, biało­
stockie i lubelskie), ale nawet i w tedy rozmiary epidem ii były tam  jesz­
cze wciąż mniejsze niż np. w Kielecczyznie lub w okręgu lwowskim. 
Jeszcze nawet we wrześniu te 2 województwa są głównymi ośrodkami 
zarazy, a dopiero w listopadzie, w okresie wygasania pryszczycy, na 
pierwsze miejsce wysuwa się woj. warszawskie.

Dzięki tem u stopniowemu tylko posuwaniu się na wschód pryszczyca 
w 1938 r. objęła masowo bynajmniej nie cały kraj, lecz tylko 9 woje­
wództw zachodnich, środkowych i południowych. Cały wschód
i południo-w'schód (razem 6 województw) został w ub. r. właściwie 
oszczędzony, gdyż przerzuty zaczęły się na dobre dopiero późną jesienią, 
gdy warunki klimatyczne i sezonowe nie sprzyjały już szerzeniu się 
epidem ii.

Liczby te potwierdzają również stwierdzone już powyżej zjawisko 
wybitnej sezonowości pryszczycy. Niemal we wszystkich okolicach 
widzimy bardzo szybki wzrost liczby schorzeń wiosną i latem, m aksy­
malne natężenie w miesiącach letnich, a potem  równie szybkie wyga­
sanie jesienią i zimą. T a  sezonowość najostrzej zaznacza się w woj. 
warszawskim, kieleckim, krakowskim i lwowskim, stosunkowo zaś 
najsłabiej—w Wielkopolsce oraz województwach, położonych bar­
dziej na wschód (białostockie, lubelskie), w których opóźnienie przeja­
wiania się zarazy przeszkodziło jej wzrostowi w najbardziej dla niej 
sprzyjającym  sezonie.

Zjawisko sezonowości jest niewątpliwie związane przede wszystkim 
z przyjętym  w lecie systemem wypasania pastwiskowego, co sprzyja 
zarażaniu zwierząt i przenoszeniu zarazków. Natomiast opasanie sta- 
jenne ułatwia lokalizację epidem ii. Ale nie jest to bynajmniej czyn­
nik jedyny. W  większości województw przebieg i natężenie zarazy 
przejawia charakterystyczną cykliczność zależną widocznie od czyn­
ników biologicznych. Z  reguły wcześniejszy wybuch pryszczycy 
połączony bywał z wcześniejszym jej załamywaniem się—nawet do 
pewnego stopnia niezależnie od sezonu. Tak, na przykład, woj. poz­
nańskie odegrało rolę najpierwszej kołyski zarazy w Polsce, gdyż jeszcze 
w m arcu i kwietniu olbrzymia większość zapowietrzonych miejscowości
i zagród przypadała na to właśnie województwo. Ale też przełom
i poprawa nastąpiły tu już w sierpniu, czyli w pełni sezonu pastwisko­
wego. D la większości innych województw przełom  analogiczny na­
stąpił już o miesiąc później, mianowicie we wrześniu. Natomiast 
w woj. warszawskim, gdzie pryszczyca wystąpiła masowo właściwie 
dopiero w lipcu, poprawa zaznacza się również dopiero w paździer­
niku, a w woj. lubelskim, białostockim i lwowskim liczba zapowietrzo­
nych miejscowości a częściowo również i zagród—zmniejsza się 
nawet dopiero w listopadzie. Stosunkowo najuporczywszy przebieg 
pryszczycy stwierdzamy w woj. śląskim i pomorskim, na co mogło

wpłynąć sąsiedztwo z Rzeszą Niemiecką, skąd została ona zawleczona
i gdzie mogła m ieć trochę inny charakter.

Porównanie liczb, dotyczących nawiedzonych przez zarazę miejsco­
wości i zagród, wskazałoby, że przeciętna liczba ognisk pryszczycy, 
przypadająca na 1 miejscowość, nie była jednakowa w różnych okoli­
cach kraju. Podczas gdy w województwach zachodnich oraz w woj. 
warszawskim i łódzkim na każdą zapowietrzoną miejscowość przypadało 
ok. 5 zapowietrzonych zagród, to  w woj. lubelskim i białostockim było 
ich już  ok. 10, w woj. kieleckim —ok. 15, a w woj. lwowskim —średnio 
nawet ok. 25 zagród. Jest to widocznie nastęstwo innego systemu 
rozsiedlania się na południu kraju, a być może również i większej mało- 
rolności.

Ale, oczywiście, nawet i liczba zapowietrzonych zagród nie daje jeszcze 
istotnego obrazu spustoszeń, dokonanych przez epidemię. Dlatego 
rozpatrzym y teraz—na podstawie danych Głównego Inspektoratu 
W eterynarii— liczby, dotyczące pogłowia zwierząt, które przebyły p ry ­
szczycę. Liczby te wymagają jednak paru omówień. N ie tylko d la­
tego, że ujmują tylko te wypadki epidem ii, które zostały zarejestrowane 
przez władze administracyjne, a pomijają wszystkie wypadki epidemii 
zatajonej i nierejestrowanej. Jest bowiem jasne, że to zastrzeżenie 
dotyczy całej w ogóle statystyki pryszczycowej. Poza tym  jednak 
trzeba pamiętać, że niżej podane liczby dotyczą, ściśle biorąc, nie 
zwierząt, które chorowały—lecz zwierząt, które znajdowały się w zapo­
wietrzonych zagrodach. Jeżeli chodzi o bydło, najłatwiej ulegające 
pryszczycy, to obie te wielkości są z reguły identyczne i w razie pojawie­
nia się pryszczycy w zagrodzie atakowała ona wszystkie sztuki bydła, 
znajdujące się w' niej. Ale odporność trzody, owiec i kóz na pryszczycę 
jest znacznie większa, i m ożna przyjąć, że spośród uwzględnionego 
w poniższym zestawieniu pogłowia faktycznie chorowała tylko drobna 
część—co najwyżej 10% lub 15% . O tóż, liczby wspomniane są nastę­
pujące :

(p. zestawienie na str. 1022)

Zgodnie z tym , co wyżej powiedziano, można stwierdzić, że uchwy­
cona przez rejestrację liczba chorego bydła wynosiła w całym kraju 
ponad 1 200 tys. sztuk, liczba zaś chorych świń, owiec i kóz wynosiła 
ogółem nie więcej niż 100-^150 tys. sztuk. W  stosunku do ogólnego 
pogłowia w kraju chore bydło stanowiło ok. 12% , podczas gdy częstość 
zachorowań zwierząt pozostałych wynosiła zapewne m niej niż 1% 
lub najwyżej ok. 1*/,% ogólnego pogłowia. Gdybyśmy się ograniczyli 
do właściwego obszaru zapowietrzonego, tj. do województw central­
nych, zachodnich i 2 południowych, to  okazałoby się, że przypadło 
na nie aż 1 177 tys. sztuk zarażonego bydła, czyli prawie 98%  chorego 
pogłowia, a wskutek tego i częstość zachorowań na tym  obszarze zapo­
wietrzonym była już wyższa, wynosząc średnio 17-2% ogólnego po­
głowia. Największa liczba bezwzględna zarażonych sztuk bydła przy­
padła na województwa centralne, lecz częstość zachorowań, czyli sto­
pień natężenia epidem ii był najwyższy w W ielkopolsce i na Śląsku, 
w sąsiedztwie granicy niemieckiej. Stosunkowo bardzo niskie liczby 
zarażonych cieląt tłumaczą się, oczywiście, tylko niedokładnością reje­
stracji, tj. niewydzielaniem wszystkich chorych cieląt z ogólnej masy 
zarażonego bydła. Co do trzody, owiec i kóz, to zgodnie z ogólną 
strukturą hodow li—ich pogłowie ogólne, a więc zapewne i liczba cho­
rych zwierząt była najwyższa w W ielkopolsce. D o wnioskowania
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Województwa

W a rsz a w sk ie ..................
Ł ó d z k ie ...........................
Kieleckie ......................
L u b e l s k i e ......................
B ia ło s to c k ie ..................

Bydło

sztuk

. . 175 409 

. . 60 553 
120 979 

. . 66 941

rogate 
%> og. 
pogło­

wia
20-3
10-0
15-0

7-6
8-2

W  Hym 
cielęta 
sztuk
4 040 
1428 
3 713 
1 523 
1 096

Trzoda

103 017 
34 392 
44 925 
51 237 
43 010

Owce

21 446
13 227
14 849 
5 559

30 621

Kozy

249 1 
1513 
1582

?-j 139 
10

R a z e m  w o j .
c e n t r a l n e ;  . . . . 478 478 12-5 U  800 276 581 85 702 3 493

W ile ń s k ie ...................... . . 21 o-o 3 25 43 —
Nowogródzkie . . . . 4 311 0-9 136 1883 2 583 —
P o le s k ie ........................... . . 10 331 1-6 661 8 842 8163 8
W o ły ń s k ie ...................... 2134 0-3 19 1356 378 2
R a z e m  w o j .

w s c h o d n i e ;  . . . . 16 797 0-7 819 12106 11 167 10
Poznańskie .................. . . 254 726 33-8 6162 237183 73 603 8 662
P o m o rs k ie ...................... . . 165114 43-8 7 914 148 641 101 396 2 412
Śląskie ........................... . . 34 329 27-9 1 023 17 476 1 245 1 771
R a z e m  w o j .

z a c h o d n i e ;  . . . . 454169 36-2 15 099 403 300 176 244 12 845
K r a k o w s k ie .................. . . 122 610 16-3 8 047 31657 21680 2 931
Lwowskie .................. . . 121 771 12-1 2 976 14 556 1 259 144
Stanisławowskie . . . 3 066 0-7 168 800 7 • 16
Tarnopolskie . . . . 5 214 1-1 113 2 741 1677 16
R a z e m  w o j .

p o ł u d n i o w e : . . 252 661 9-4 11304 49 754 24623 3 107

O g ó ł e m ; 1 202105 11-8 39 022 741 741 297 736 19 455

o różnicach regionalnych w częstości zachorowań tych zwierząt brak 
m ateriałów.

Na zakończenie pozostaje nam  tylko jeszcze podać liczby śm iertel­
ności zwierząt, zarażonych przez pryszczycę. D ane odnośne posia­
damy tylko dla bydła, przy czym cały obszar wschodni i południowo- 
wschodni, pom inięty przez zarazę, łączymy razem. D ane dla bydła 
są zresztą najważniejsze również i z tego względu, że za każdą padłą 
sztukę hodowcy otrzymywali od Państwa zwrot kosztów w wysokości 
'U  wartości zwierzęcia:

Województwa Sztuk

Przypada sztuk 
padłych na tysiąc: 

sztu k  ogólnego

W arszawskie ....................................1 637
I .ódzkie ............................................. 904
Kieleckie ............................... .... 1 013
L u b e l s k i e ............................................. 282
B ia ło s to c k ie ........................................  126

R a z e m  w o j .  c e n t r a l n e :  . 3 962
Poznańskie ........................................ 2517
Pomorskie ........................................ 1 450
Śląskie .................................................  240

R a z e m  w o j .  z a c h o d n i e ;  4 207
Krakowskie ........................................ 1 136
L w o w s k ie ............................................. 456

R a z e m  w o j .  p o ł u d n i o w e ;  1 592

O g ó ł e m  o b s z a r  z a p o w i e ­
t r z o n y  .................................... 9 761

W o j .  p o z o s t a ł e  (obszar nieza-
p o w ie trz o n y ).................................... 34

O g ó ł e m ; ...........................  9 795

chorych

9 ’44
14-90

8-38
4-21
2-31

pogłowia
1-89
1-49
1-25
0-32
0-19

8-28
9-88
8-78
6-93

1-04
3-34
3-84
1-92

9-25
9-27
3-74

3-35
1-50
0-45

6-51 0-90

8-28

1-36

1-42

0-01

8-14 0-93

Jak widać, spośród 1 200 tys. sztuk bydła, porażonych przez 
pryszczycę, padło tylko niespełna 10 tys. sztuk, czyli m niej niż 1% . 
W  stosunku zaś do ogólnego pogłowia padło od pryszczycy mniej niż 
l°/oo- Jak wszystkie inne wskaźniki natężenia zarazy, tak samo i śm ier­
telność zwierząt okazała się najwyższą w Wielkopolsce, jakkolwiek 
pod względem złośliwości pryszczycy specjalnie z jakiegoś powodu 
wyróżniło się również woj. łódzkie.

D o strat bezpowrotnych, spowodowanych przez upadek zwierząt, 
trzebaby jeszcze dołączyć straty  wskutek umyślnego wybijania zwie­
rząt w celach zapobiegawczych. T en  najradykalniejszy sposób walki 
z epidem ią, stosowany w różnych krajach za granicą dosyć szeroko, 
u nas używany by ł—jak wiadom o—w zasadzie tylko we wczesnym 
okresie, gdy można było jeszcze m ieć nadzieję, że dzięki wybiciu po­
wstrzyma się pochód zarazy. Toteż ogólna ilość sztuk wybitych jest 
bardzo nieznaczna, gdyż wynosi w całym kraju tylko 2 825 sztuk bydła 
(ok. 2-3 na 1 tys. sztuk porażonych), a zaledwie 293 sztuki św iń i 64 
sztuki owiec i kóz. Największa liczba wybitych sztuk bydła przypadła 
na woj. łódzkie, bo aż 842, drugie miejsce zajmuje woj. poznańskie 
(485 szt.), trzecie—woj. kieleckie (477 szt.), a czwarte—woj. pom or­
skie (328 szt.). Na wszystkie inne województwa razem wzięte przypadło 
już tylko mniej niż 700 głów wybitego bydła, albowiem były to już 
okolice, gdzie wybijanie było stosowane jedynie w różnych wypad­
kach specjalnych. T rzeba jednak stwierdzić, że środek ten, chociaż 
kosztowny dla państwa, gdyż połączony z obowiązkiem pokrycia posia­
daczom pełnej wartości ubitej sztuki, przyczynił się niewątpliwie do 
pewnego stopnia do powstrzymania pochodu pryszczycy na wschód
i do zachowania w ten sposób przez cały rok dość znacznych obszarów, 
skąd można było np. podtrzymywać ważny ze względów ogólnogospo­
darczych eksport hodowlany itp.

M. K.
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HANDEL
KRAJOWE RYNKI TOWAROWE wozdawczy): pszenica 28-50429-00 (26-00426-50), żyto 16-00416-25

(15-50 415-75), jęczm ień 638/650 grl bez notowań, —  673/678 grl 
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y  bez notowań (19-00—19-50), — 700/720 grl bez notowań (19-75 —

— R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e  19/VI 4-1/V II 1939 r.. kształ­
tował się następująco (w zł za 100 kg):

19 -+-24IVI 26IVI— I j Vl  1 Wzrost
%

P s z e n i c a
Warszawa . . . 26-40 28-75 8-9
Poznań . . . . 24-75 28-55 15-3
Lwów . . . . 23-83 25-52% 7-1

Średnia . . . . 24-99 27-60 y2 10-4

Ż  y t 0
Warszawa . . . 15-25 15-37i/2 8-2
Poznań . . . . 15-50 18-07 M> 166
Lwów . .. . . 15-42 15-82 y2 2-5

Średnia . .. . . 15-39 16-42 y2 9-1

O  w ii e s
\  *(.zawa . . . 18-71 20-31 8-5
1 Jznań . . . . 17-77 18-02 y2 1-4
Lwów . . . . 18-31 19-22 4-9

Średnia . . . . 18-26 19-18% 4-3

J ę c z m i e ń z w y k ł y
Warszawa . . . 18-74 19-12*4 2-0
Poznań . . . . 19-79 20-25 2-3
Lwów . . . . 18-74 18-74 —

Śred iia . . . . 19-02 19-37% 2-1

— W  okresie sprawozdaw czy m (o d , 26 c z e r w c a  d o  1 l i p c e )  
rynek zbóż i przetworów kształtował się pod znakiem mocnego nastro­
ju. O broty utrzym ały się w dotychczasowych rozmiarach. Zyski 
kursowe (w zł na 100 kg) na giełdzie warszawskiej odnotowały na ­
stępujące zboża i przetwory: pszenica jednolita i zbierana 2-00, oba 
standarty żyta 0-50, wszystkie 3 standarty jęczmienia 0-50, oba stan­
darty  owsa 1-25, wszystkie rodzaje i gatunki mąki pszennej 2-00, 
oba rodzaje I gat. mąki żytniej 1-75, wszystkie gatunki otrąb pszen­
nych z przem iału standartowego 0-75 oraz otręby żytnie 0-75. Na 
giełdzie poznańskiej salda tygodniowe (analogicznie) kształtowały się 
następująco: pszenica 2-50, żyto 0'50, wszystkie rodzaje i gatunki m ą­
ki pszennej 3-00, oba rodzaje I gat. mąki żytniej 1-50, otręby pszenne 
(grube i średnie) i otręby żytnie 0-50 oraz otręby jęczmienne 0-25.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 9 403 t, w tym  3 363 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy, odpowiednie liczby w ynosiły: 9 367 i 2 065). 
W arsz a w a . — Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie no ­
towania w tygodniu) — w zł za 100 kg parytet wagon Warszawa ła­
dunek wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, 
poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica czerwona szklista bez no ­
to w ań ,— jednolita 29-50430-00 (27-50428-00),— zbierana 29-004 
29-50 (27-00427-50), żyto I standart 15-75416-00 (15-25 4  15-50),—
II standart 15-50415-75 (15-00415-25), jęczm ień browarny bez no­
towań, — I standart 19-25 419-50  (18-75419-00), —  II standart 19-004
19-25 (18-50 4  18-75),— III standart 18-754 19-00 (18-254  18-50), 
owies I standart 21-25421-75 (19-00-7-19-50), ■— eksportowy 4 7 8 4  
488 grl bez obrotów, — II standart 21-00-7-21-25 (18-75-ł-19-00), m ą­
ka pszenna: I gat. 0 4 3 0 %  49-00 450-00  (47-004-48-00), — I gat. 
0 -7-35% 47-00448-00 (45-004-46-00), — I gat. 04-50%  44-00447-00 
(42-004-45-00), — I gat. A 04-65%  42-004-44-00 (40-00442-00),—
II gat. 354-50%  bez notowań, — II  gat. A 304-65%  38-504-40-00 
(36-504-38-00), — II gat. B  354-65%  bez notowań, —  II gat. C 5 0 4  
60%  bez notowań, — II gat. D 504-65%  33-504-34-50 (31-504-32-50),—
III gat. 65 4-70%  24-004-26-00, — razowa 0 4  95%  bez no tow ań ,— 
pastewna 18-004-19-00, mąka żytnia: I gat. 04-30%  28-754-29-25 
(27-00-: 27-50), — I gat. 04-55%  27-00 427-50  (25-254-25-75), — ra­
zowa 04-95%  21-254-21-75 (20-504-21-00), otręby pszenne grube 
z przemiału standartowego 12-754-13-25 (12-004-12-50), — średnie 
z przemiału standartowego 11-754-12-25 (11-004-11-50), — miałkie 
z przemiału standartowego 11-75 4  12-25 (11-004-11-50), otręby żytnie 
z przemiału standartowego 11 -75 4-12-25 (11-00 4- 11-50), otręby 
jęczmienne bez notowań.

P o zn ań . — Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w tygodniu) — w zl za 100 kg parytet dostawa bieżąca (w na­
wiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego spra-

20-25), — browarny bez notowań, owies I standart bez notowań 
(18-104-18-50), — II standart bez notowań (17-504-18-00), mąka wraz 
z w'Orkiem: pszenna I gat. 04-35%  49-004-51-00 (46-004-48-00),—
I gat. 04-50%  46-254-28-75 (43-254-45-75), —  I gat. A  04-65%  
43-504-46-00 (40-504-43-00), — II  gat. 35 4-50% 42-254-43-25 (39-25 4- 
40-25), —  II gat. 354-65%  39-25 4  41-75 - (36-25 4  38-75), — II gat. 
504-60%  37-754-38-75 (34-754-35-75), — II gat. A 5 0 4 6 5 %  36-754
37-75 (33-75 4-34-75),— II gat. 604-65%  35-254-36-25 (32-254 
33-25),— III gat. 654-70%  31-25432-25 (28-25429-25), — razowa 
0 4 9 5 %  bez notowań, — pastew>na bez notowań, mąka żytnia: I gat. 
0 4 3 0 %  28-25 429-00  (26-75 4  27-50), — ! gat. A 0 4 5 5 %  26-754
27-50 (25-25426-00),— razowa 0 4 9 5 %  bez notowań, — II  gat. 
30 4 6 5 %  bez notowań, — II gat. A  5 0 4 5 5 %  bez notowań, otręby 
pszenne grube z przem iału standartowego 12-75 4  13-25 (12-25 4  12-75),
— średnie z przem iału standartowego 11-00 411-75 (10-50 411-25), 
otręby żytnie z przemiału standartowego 12-00413-00 (11-50412-50), 
otręby jęczmienne 12-00 413-00 (11-75 412-75).

RYNEK AKCYJNY
za  o k re s  o d  26 do 30 cze rw c a  1939 r.

Słaba tendencja z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy—uległa 
lekkiemu wzmocnieniu, co wyraziło się w zwyżce kursów kilku akcyj. 
O broty—spadły, częściowo na skutek przypadającego ultimo m ie­
siąca, ja k i wskutek mniejszej liczby dni giełdowych w tygodniu (w lip- 
cu i w sierpniu giełdy pieniężne w soboty nie będą czynne). Salda 
tygodniowe (w zł; ze znakiem plus—zysk, ze znakiem m inus—strata) 
na giełdzie warszawskiej kształtowały się następująco: Banku Polskie­
go— 1-00 oraz imienne -(-0-50, W arsz Tow. Fabivk C ukru + 1-00 , 
W arsz. Tow. Kopalń W ęgla +  0-50, Lilpopa —0-50, Modrzejowa — 
0-50, Ostrowca (ser. B)— 0-75, Starachowic -f-1-25, Tow. Zakładów 
Żyrardowskich + 1 -0 0  oraz Haberbuscha i Schielego — 1-00.

N a giełdach prowincjonalnych zainteresowanie rynkiem  akcyjnym 
było w dalszym ciągu minimalne.

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A

Wartość Kurs K un Ostatni
nominalna naj­ naj­ ku^s
(waluta) wyższy niższy w tygodniu

w zl z a  a k e j ę
Bank Polski . . . . zł 100 105-00 104-00 104-00

„ ,, imienne . zł 100 104-00
W arsz. Tow. Fabryk

C u k r u .................. zl 100 36 50 36 00 36-50
W arsz. Tow. Kopalń

W ęgla .................. zł 100 32-00 31-25 31-50
zł 100 80-00 79-00 79-25 

-79 50 
-79-00

M odrzejów . . . . zł 50 18-00 17-50 17-50
zł 100 90-00

Ostrowiec ser. B ■ . zł 100 79-50 79-00 79-25 
-79 00

Starachowice . . . . zł 100 49-50 48-50 49 5 0
Zjedn. Fabr. Maszyn, -49-00

Kotłów i W ag' Ziele­
niewski i F itzner-
G a m p e r .................. zł 100 60-50

Tow. Zakładów Żyrar­
dowskich . . . . zł 100 48 5 0 47-00 48-25

-47-00
Haberbusch i Schiele zł 100 6 0 0 0 59-00 59-00

G IE Ł D A  K R A K O W SK A

Akcje — w z i; Chybie 73’00.

G IE Ł D A  LW O W SK A

Akcje w okresie sprawozdawczym nie były notowane.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A

A k c je— w zł (w naw'iasach — notowania z okresu poprzedzające­
go): Bank Polski 104'00, H. Cegielski 53'00 (54-00), Herzfeld i V icto­
rius 52"00.
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CŁO O R A Z  REGLAMENTACJA
CŁA WYWOZOWE NA JAGODY CZARNE, C H M IEL I C EB U ­
LĘ.—W  ,,Dz. Ust. R . P .” Nr 56/1939 r., poz. 364 ogłoszone zo­
stało rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 22/VI 1939 r., wydane 
w porozumieniu z M inistrami: Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa
i Reform Rolnych w sprawie zmiany taryfy celnej wywozowej.

Na mocy omawianego rozporządzenia zaprowadzone zostały nastę­
pujące cła wywozowe:

N a z w a  t o w a r u  C  t o
z l  o d  io o  kg

Jagody c z a r n e .................................. 100 ’00
C h m ie l ...............................................  400'00
Cebula (z wyjątkiem dymki) . . 30'00

Jednocześnie rozporządzenie postanawia, iż przy wywozie wyżej 
wymienionych towarów za zaświadczeniami Ministerstwa Przemysłu
i Handlu cła nie będą pobierane. Wolny od cła wywóz przewi­
dziany został również dla tych towarów, wywożonych przez osoby, 
zamieszkałe w pasie granicznym, w ilościach, nie przekraczających 
jednorazowo po 10 kg dla każdego ze wspomnianych artykułów. 
Ponadto zwolnione od cła wywozowego zostały jagody czarne i ce­

bula w ilości do 5 kg włącznie oraz chmiel w ilości do 10 kg włącz­
nie—przeznaczone do własnego użytku osób, wyjeżdżających za gra­
nicę, lub wysyłane za granicę pocztą, koleją lub innymi środkami 
komunikacyjnymi.

Za wprowadzeniem ceł wywozowych na wymienione artykuły prze­
mawiała konieczność zorganizowania nadzoru nad wywozem w związ­
ku z potrzebą dobrego sortowania towaru oraz ujednolicenia i bar­
dziej dbałego opakowania—celem uzyskania lepszych cen na rynkach 
zagranicznych, potrzeba selekcji zbyt dużej liczby eksporterów, wza­
jemnie się zwalczających, oraz wyeliminowania pośrednictwa innych 
państw i ubezpośrednienia wywozu przez porty polskie. Uzyskane 
w wyniku tego wyższe ceny powinny pokryć z nadwyżką świadcze­
nia na utrzymanie aparatu standaryzacyjnego.

Szczegółowe postanowienia, dotyczące wykazu instytucyj, za któ­
rych pośrednictwem będą wydawane zaświadczenia Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na wolny od cła wywóz jagód czarnych, chmie­
lu i cebuli, oraz o trybie postępowania przy wydawaniu tych za­
świadczeń będą wkrótce ogłoszone w drodze obwieszczeń Ministra 
Przemysłu i Handlu, wydanych w porozumieniu z M inistrami: 
Skarbu oraz Rolnictwa i Ref. Roln.

Omawiane rozporządzenie weszło w życie z dniem 5/VII b. r.

K O M U N I K A C J A  I TRANSPORT
POLSKO - ŁOTEW SKO-ESTOŃSKA KOMUNIKACJA TOWA­
ROWA.—W  ,,Dz. Tar. i Zarządz. Kolej.” Nr 27 1939 ogłoszono— 
z ważnością od dn. 1 /VII b. r.—zmiany i uzupełnienia do posz­
czególnych części bezpośredniej polsko-łotewsko-estońskiej taryfy 
towarowej, mianowicie:

W  części I, zawierającej postanowienia regulaminowe—wprowadzo­
no pewne zmiany redakcyjne oraz włączono przepis o ulgowym prze­
wozie wagonów próżnych prywatnych, powracających z zagranicy.

W  części II taryfy, zawierającej przepisy o obliczaniu przewoźne­
go i nomenklaturę, wprowadzono—oprócz drobnych zmian, odnoszą­
cych się do kolei polskich i łotewskich — przepisy, odnoszące się 
do kolei łotewskich, mianowicie, że przy przewozie przesyłek poś­
piesznych przewoźne podwyższa się o 50% craz zmianę w obliczaniu 
przewoźnego.

W  części V taryfy, zawierającej taryfy artykułowe, opracowano nowe 
stawki przewozowe w relacjach, odnoszących się do kolei estońskich. 
Stawki globalne poszczególnych taryf artykułowych zostały obniżone 
wobec zniżki opłat na kolejach estońskich, która spowodowana zosta­
ła zmianą stosunku korony estońskiej do jednostki taryfowej, obo­
wiązującej w taryfie. Zmiany te odnoszą się do następujących taryf 
artykułowych: N r 1 i 101 (towary wszelkiego rodzaju), Nr 3 (chmiel 
prasowany), N r 6 (amonit), N r 7 (zioła, korzenie, kwiaty i liście, 
stosowane w lecznictwie), Nr 11 (płyty szamotowe), Nr 12 (wyro­
by młynarskie ze zboża i roślin strączkowych); wymienione taryfy 
obowiązują w kierunku z Polski do Estonii. Dla kierunku z Es­
tonii do Polski przeprowadzono wspomniane zmiany w następujących 
taryfach: Nr 102 (ryby świeże i mrożone). N r 104 (szmaty), Nr 112 
(benzyna, olej smołowcowy z węgla łupkowego, smoła).

W  taryfie tej (część V) wprowadzono taryfę artykułową Nr 14 
na przewóz odlewów żelaznych, naczyń kuchennych itp. z Kielc do 
Rygi i do stacji granicznej łotewsko-litewskiej Eglaine—dla umożli­
wienia wysyłania tych towarów do Litwy w okręgu przylotewskim, 
do którego dowóz przez Zawiasy jest komunikacyjnie niedogodny.

Z. H.

BEZPO ŚRED N IA  POLSKO-W ĘGIERSKA TARYFA TOWA­
ROW A.—Z dniem 15/VII b. r. wchodzą w życie dodatkowe uzupeł­
nienia postanowień o obliczaniu przewoźnego w zesz. 1 taryfy. 
Uzupełnienia i zmiany mają na celu stworzenie prowizorycznych 
podstaw (do czasu wydania nowego zeszytu 1), umożliwiających

opracowywanie nowych taryf artykułowych ze stawkami odcinkowymi 
do i od nowych granic polsko-węgierskich, slowacko-węgierskich 
względnie niemiecko-słowackich. W  tym celu obok dawnych zostały 
wymienione nazwy nowych przejść granicznych, do których tworzyć 
się będą stawki odcinkowe, ponadto zaś wprowadzony został spis 
dróg przewozu z uwzględnieniem nowych przejść granicznych. 
Wszystkie wymienione zmiany dotyczyć będą wyłącznie nowych 
taryf artykułowych, które wejdą w życie, poczynając od dn. 15/VII 
b. r.

Taryfy te zawierać już będą stawki, ustalone w dostosowaniu do 
nowych granic, przy czym—w odróżnieniu od dotychczasowej proce­
dury—przy ustalaniu dróg przewozu do każdej taryfy dołączone bę­
dą obowiązujące wyłącznie dla stacyj, do niej włączonych, specjalne 
tablice kierunkowe, na podstawie których ustalać się będzie właś­
ciwą drogę przewozu.

Dla starych taryf artykułowych do czasu całkowitego stopniowego 
ich zastąpienia przez nowe taryfy artykułowe obowiązywać będą 
nadal dawne ogólne przepisy kierunkowe.

Na powyższych zasadach przerobione zostały na nowo taryfy: 
N r 26 (terpentyna), N r 105 (warzywa) i N r 106 (owoce), które 
wejdą w życie z dniem 15/VII b. r. jako pierwsze z tego typu ta­
ryf artykułowych,

Z dniem 1 /VII b. r. weszły w życie nowe taryfy artykułowe na 
przewóz w kierunku z Węgier do Polski: 1) skór kozich, jagnię­
cych, owczych, zajęczych i świńskich, surowych, solonych, albo 
w stanie suchym, jednak niewyprawionych (taryfa N r 125), ze staw­
kami dwojakiego rodzaju (do zużycia w garbarni lub bialoskórni od­
biorcy—niższe, oraz bez tego warunku—droższe) do stacyj: Kra­
ków, Lwów, Ławoczne, Mosty śl., Muszyna i Warszawa-Gdańska;
2) kamieni zwyczajnych łupanych, łamanych lub kruszonych (także 
szuter) w kawałkach (bryłach o wadze do 150 kg), jako to: ande- 
zyt, bazalt, diabar, dolomit, gips surowy, granit, rogowiec, wapień, 
marmur, margel, porfiry, piaskowce, sjenit (taryfa N r 126). Tary­
fa ta zawiera również 2 rodzaje stawek: niższych — do celów bu­
dowlanych lub przeróbki w przedsiębiorstwie odbiorcy na materiały 
do budowy dróg, oraz droższych—bez tego warunku—do stacyj: 
Gdynia i Kraków.

Opłaty przewozowe obu taryf opracowane zostały w formie stawek 
stacyjnych (bez potrzeby ustalania najniższej stawki), przy czym dla 
każdej relacji wskazane zostały nowe drogi przewozu.

c.

Ż E G L U G A  I SPRAWY MORSKIE
PO D N IESIEN IE BANDERY NA M/S „STALOW A WOLA”.—
W  porcie gdyńskim została w dn. 5/VII b. r. podniesiona bandera 
na nowym polskim motorowcu ,,Stalowa Wola” , siostrzanym statku 
,, Morskie i W oli” , który rozpoczął służbę pod banderą Rzplitej w lu ­
tym b. r

Aktu poświęcenia bandery i statku dokonał Ks. Kanonik Turzyń-

ski. Następnie przemówił Dyrektor Naczelny G. A. L.—P. A. Lesz­
czyński.

W  uroczystości poświęcenia bandciy wzięli udział P P ,: Komisarz 
Rządu Sokół, Dyr. Urzędu Morskiego Lęgowski i Prezes Związku 
Armatorów Kollat. Dyrektor Dep. Morskiego Min. Przem. i Han. 
P. Możdżeński nadesłał depeszę, w której w imieniu Pana Minis-
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tra Przemysiu i Handlu A. Romana oraz swoim i Departamentu 
przesyła z okazji podniesienia bandery na statku ,,Stalowa Wola” 
życzenia owocnej pracy dla nowej jednostki w służbie bandery pol­
skiej, dla jej kapitana, załogi oraz dalszego pomyślnego rozwoju 
Towarzystwa.

Kapitanem „Stalowej W oli” został Jan Strzembosz, wychowanek 
Państwowej Szkoły Morskiej.

M/S „Stalowa Wola” wychodzi w pierwszą podróż do Ameryki 
Południowej w dn. 10/VII b. r.

PRACA PO LSK IC H  PO RTÓ W  W KW IETNIU I MAJU
1939 R.—WedługYdanych zarządów portowych, obroty zamorskie 
Gdyni i Gdańska kształtowały się w kwietniu i maju b .r . oraz—porów­
nawczo—w analogicznych miesiącach 2 lat ubiegłych—w sposób nastę­
pujący (w tonach):

Gdynia Gdańsk Razem
O  b r o t  y o g ó ł e m

Kwiecień 1939 830 926 731 323 1 562 249
Maj 924 753 698 097 1 622 850

1938 714 410 592 935 1 307 345
„ 1937 716 161 482 641 1 198 802

W y w ó z
Kwiecień 1939 712 050 612 348 1 324 39S
Maj . . 771 470 609 823 1 381 293

1938 606 536 431 444 1 037 980
1937 558 306 361 051 919 363

P r z~y w ó z
Kwiecień 1939 118 876 118 975 237 851
Maj 153 283 88 274 241 557

. 1938 107 874 161 491 269 365
»» 1937 157 855 121 584 279 439

Z zestawienia tego wynika, że w okresie sprawozdawczym nastąpił 
ogólny stosunkowo wyraźny wzrost obrotów portowych w porówna­
niu z majem ostatnich 2 lat. Na wzrost ten wpłynęło wyłącznie zwięk­
szenie się wywozu przez oba porty, gdyż przywóz przez porty p. o. c. 
uległ zmniejszeniu w porównaniu z 1938 r. Zmniejszenie to tłumaczy 
się słabszą tendencją w przywozie rud, kierowanych głównie przez 
Gdańsk.

Jeżeli chodzi o porównanie obrotów w kwietniu i maju b. r.—to 
w Gdyni przeładunek portowy w ostatnim miesiącu uległ znacznemu 
wzrostowi, osiągając rekordowy—od chwili powstania portu—poziom 
924 tys. t, co świadczy o intensywnym wykorzystaniu portu pomimo 
niepewnej sytuacji politycznej, która na ogół oddziaływuje hamująco 
na morskie obroty międzynarodowe. W  Gdańsku—obroty uległy 
nieznacznemu zahamowaniu, przy czym przywóz wykazuje nieco 
większy spadek, aniżeli wywóz. Obroty zamorskie w okresie 5 mie­
sięcy ilustruje poniższe zestawienie (w tonach):

G d y n i a G d a ń s k R a z e m
O b r o t y  o g ó ł e m

1939 . . . . 4 028 719 3 306 878 7 335 597
1938 . . . . 3 683 732 2 823 348 6 507 080
1937 . . . . 3 529 866 2 706 765 6 236 631

W y w ó z
1939 . . . . 3 407 351 2 820 133 6 227 484
1938 . . . . 3 028 914 2 149 872 5 178 786
1937 . . . . 2 826 835 2 290 542 5 117 377

P r z y w ó z
1939 . . 621 368 486 745 1 108 113
1938 . . . . 654 726 673 476 1 328 202
1937 . . . . 703 031 416 223 1 119 254

Jak z powyższego zestawienia wynika, ogólne obroty obu portów 
w okresie 5 miesięcy b. r. osiągnęły znacznie wyższy poziom niż w ana­
logicznych okresach 2 lat ubiegłych; w stosunku do roku 1938 r. wzrost 
ten wynosi 12-7%. Spowodowane to zostało przede wszystkim zwięk­
szeniem sie wywozu, który ze znaczną nadwyżką pokrył spadek przy­
wozu. Jeżeli chodzi o każdy port z osobna—to w porównaniu z 1938 r. 
ogólne obroty Gdyni wzrosły o 9'4% , Gdańska —o 17-1%.

Na wzrost obrotów w Gdyni wpłynął przede wszystkim zwiększony 
wywóz węgla i koksu, wyrobów żelaznych, zboża i roślin strączkowych 
oraz szynek i bekonów.

Na wzrost obrotów Gdańska wpłynęło zwiększenie się wywozu 
węgla, wyrobów żelaznych, zboża i roślin strączkowych, przetworów 
chemicznych i farmaceutycznych, bekonów oraz papieru,

Pewien spadek wykazuje wywóz drzewa przez porty p. o. c., co tłu ­
maczyć można nagromadzeniem zapasów przez głównego odbiorcę— 
Wielką Brytanię, oraz konkurencją na międzynarodowym rynku ze 
strony krajów bałtyckich, jak również zwiększeniem wywozu na rynki 
kontynentalne—przez granice lądowe—głównie do Niemiec i Węgier.

Wartość udziału handlu zagranicznego Polski, kierowanego przez 
porty, w maju oraz w porównawczych miesiącach przedstawiała się—wg 
danych Gł. Urzędu Stat.—następująco (w tys. z ł ) :

Gdynia Gdańsk Razem
O b r o t y  o g ó ł e m

Kwiecień 1939 103 745 34 380 138 125
Maj 133 504 36 533 170 037

,, 1938 103 516 30 903 134 419
.. 1937 96 569 24 852 121 421

W y w ó z
Kwiecień 1939 44 509 29 163 73 672
Maj , , 53 815 30 271 84 086

, , 1938 42 994 229S0 65 974
■> 1937 40 150 18 653 58 803

P r z y w ó z
Kwiecień 1939 59 236 5 217 64 453
Maj 79 689 6 262 85 951

1938 60 522 7 923 6 S 445
, , 1937 56 419 6 199 62 618

Przy rozpatrywaniu obrotów pod względem ich wartości, należy 
stwierdzić wzrost wartości obrotów ogólnych obu portów. Wartość 
przywozu natomiast przez port w Gdańsku w stosunku do maja 1938 r. 
uległa pewnemu zmniejszeniu, co tłumaczyć można m. in. zała­
maniem się przywozu rud, które nastąpiło na skutek ogólnego zmniej­
szenia się tranzytu do b. Czecho-Słowacji.

Udział naszych portów w ogólnym obrocie towarowym z zagranicą 
pod względem wagi oraz wartości przedstawiał się w okresie 5 miesię­
cy—na podstawie danych liczbowych Gł. Urzędu Stat. (nie uwzględ­
niających tranzytu) w sposób następujący:

Ogółem
handel U dział portów Gdynia Gdańsk
zagr.

W a g a  o b r o t ó w
tys. t tys. t % tys. t % tys. t %

O b  r o t y o g ó ł e m
1939 9 683 6 726 69-5 3 823 39-5 2 903 30'0
1938 7 323 5 861 80‘0 3 535 48-3 2 326 31-7
1937 7 291 5 763 79'0 3 379 46'3 2 384 32'7

W y w ó z
1939 8159 5 877 72-0 3 292 40'3 2 585 31-7
1938 5 898 4 940 83-8 2 954 50'1 1986 33-7
1937 5 936 4 897 82'5 2 759 46-5 2 138 36-0

P r z y w ó z
1939 1 524 849 55'7 531 34‘8 318 20-9
1938 1 425 921 64-6 581 40-8 340 23-8
1937 1 355 866 63-9 620 45-8 246 18-1

W a r. t o ś ć o b r o t ó  w
tys. zi tys. zł "* % tys. zł % tys. zł %

O b r o t y o g ó ł e m
1939 1097 150 710 706 64-8 529 650 48-3 181 056 16-5
1938 1032 312 662 510 64-2 510 650 49'5 151 860 14-7
1937 976 821 657 177 67-3 485 451 497 171 726 176

W y w ó z ’
1939 563 846 368 346 65-2 220 593 39-1 147 753 26'1
1938 468 136 307 813 65'8 196 219 41-9 111 594 23 9
1937 490 983 329 277 671 191 409 39'0 137 868 28-1

P r z y w ó z
1939 533 304 342 360 642 309 057 58-0 33 303 6 ’2
1938 564176 354 697 62-9 314 431 55‘7 40 266 7-2
1937 485 838 327 900 67-5 294 042 60'5 33 858 7-0

Z przytoczonych wyżej zestawień statystycznych wynika, że w po­
równaniu z analogicznym okresem ub. r. udział portów p. o. c. w ogól­
nych obrotach naszego handlu zagranicznego wagowo zmniejszył 
się i wynosi 69-5% (w ub. roku —80'0%), a pod względem wartości 
uległ stosunkowo nieznacznej poprawie, osiągając 64-8% (wobec 64-2% 
w ub. roku).

Z RYNKU FRACHTOW EGO.—W  warunkach „normalnych” okres 
letni, a przede wszystkim lipiec, charakteryzuje w transporcie mors­
kim zmniejszenie obrotów morskich W  roku bieżącym sezon ten kształ­
tuje się szczególnie niekorzystnie dla trampingu dalekomorskiego— 
oceanicznego wobec prawie całkowitego zaniku, a w każdym razie wo­
bec znikomo małych transportów zboża oraz poważnej nadwyżki to ­
nażu na rynku. Według sprawozdania Bałtyckiej i Międzynarodowej 
Konferencji Morskiej, w kwietniu b. roku szacowano tonaż bezrobotny 
na 4 miln. brt, a tymczasem wchodzi do obsługi nowy tonaż o stale ros-
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nącej zdclncści transportowej (większa szybkość, lepsze i sprawniejsze 
urządzenia przeładunkowe itp.).

Po przejściowym, gwałtownym wzroście zapotrzebowania na statki 
pod transporty zboża w maju i I połowie czerwca, wywołanym wzmożo­
nymi zakupami zboża przez transportujące kraje europejskie i to prze­
ważnie na rachunek poszczególnych rządów, wytworzyła się obecnie 
tym większa pustka, pogłębiająca niekorzystny sezon. Nie mały 
wpływ na sytuację w transporcie moiskim wywiera międzynarodowa 
sytuacja polityczna i związane z tym oddziaływanie rządów na procesy 
międzynarodowej wymiany w zakresie surowców. Wpływ ten przy­
czynia się do wytwarzania nierównomierności zapotrzebowania. Jeżeli 
chodzi o wynik zbiorów europejskich, to jest on oceniany raczej opty­
mistycznie, pomimo stwierdzonego już nieurodzaju we Włoszech 
i pomimo klęsk żywiołowych w różnych punktach Europy. Te ostatnie 
miały, jak się okazuje, charakter lokalny i nigdzie nie przybrały dotych­
czas większych rozmiarów.

Gwałtownego spadku transportów zboża nie może wyrównać w żad­
nej mieize wzrost obrotów' innymi suicwcami, przeważnie zresztą 
wzrost o charakterze zbrojeniowym.

Obok zamierającej pod względem zapotrzebowania na tonaż tram­
powy Ameryki Południowej, zapanowała wyjątkow'a martwcta na 
Dalekim Wschodzie z uwagi na stosunkowo minimalne transporty 
stamtąd w kierunku do Furopy oraz z uwagi na paraliżujące oddziały­
wanie sytuacji politycznej w Chinach. W  Ameryce Północnej utrzy­
muje się tylko zapotrzebowanie na tonaż pcd ładunki złomu—głównie 
na rachunek Anglii, ale obok Anglii figuruje nadal Polska. Stawki 
na złom kształtują się mniej więcej na dotychczasowym poziomie przy­
najmniej do portów Anglii (sh 17/9), podczas gdy do Gdyni nieznacznie 
zwyżkowały do sh 20/6 f. d. Ta ostatnia stawka była zresztą noto­
wana w końcu czerwca na lipiec. Różnica między stawką do Anglii 
i Polski jest w pew'nej mierze wyrazem obaw ze strony armatorów, 
którzy okazują wyraźnie niechęć kierowania statków do Gdyni wobec 
niepewnej sytuacji politycznej.

W  przeciwieństwie do ośrodków zaoceanicznych, na wodach europej­
skich utrzymuje się nadal dobre zapotrzebowanie, a w każdym razie 
odczuwa się brak tonażu przynajmniej w portach morza Północnego

Bałtyckiego.

Morze Czarne i Śródziemne wykazuje nadal zapotrzebowanie na 
tonaż głównie pod ładunki rudy, która jest wysyłana nie tylko do portów 
zachodnio-europejskich, lecz i do Ameryki Północnej. Obck rud 
obiegają na rynku różne partie fosfatu a nawet zboże do Angli;.

Najbardziej jednak odczuwa się nadal brak statków średniej wielkości 
pod bezpośredni załadunek na Bałtyku. Istnieje tutaj szereg nie po­
krytych ofert, reprezentujących drzew'0 , rudy szwedzkie itd. To jest 
przyczyną utrzymywania się stawek na wysokim poziomie.

RYNEK FRACHTOW Y W CZERW CU 1939 R.—W  miesiącu 
sprawozdawczym żadnych poważniejszych zmian w stosunku do maja 
b. r. nie zanotowano. Niepewna sytuacja polityczna wpłynęła na 
dalszą, tym razem już stosunkowo nieznaczną, zwyżkę stawek. Podaż 
tonażu nadal mala

Miesiąc ten charakteryzuje specjalnie wielki popyt na tonaż pod 
w ę g i e l ,  który już w połowie miesiąca sprawozdawczego został 
prawie w całości zafrachtowany na okres do dn. 15/VII b. r. Odnosi 
się to głównie do tonażu duńskiego, szwedzkiego i niemieckiego. Szcze­
gólnie w okresie 15 --20/VI poszukiwano prompt statków, głównie do 
portów belgijskich, gdzie frachtujący, zobowiązani do wysyłki węgla 
r,a mocv zawartych kontraktów, gotowi byli płacić za statek wielkości 
ok. 3 0Ó0 t sh 5/6.

W  miesiącu sprawozdawczym zafrachtowano ok. 20 tys. t z b o ż a ,  
przy czym wszystkie ładunki były prompt. Z powodu braku tonażu 
na Bałtyku stawki podskoczyły i kwotewano sh zł. 4/--M /3 za t. Obec­
nie istnieją na rynku jedynie małe partie, przy czym brak zupełnie za- 
potrzebow'ania na tonaż do Belgii.

Eksport zboża do Danii zmniejszył się ze względu na zwyżkę cen 
wewnętrznych (w Polsce). Na ogól eksport zboża i makuchów 
w m a ł y c h  p a r t i a c h  uległ zmniejszeniu. Ze specjalnych 
ładunków należy wymienić kilka partyj mąki pastewnej do wschodnich 
wybrzeży Anglii, mianowicie: do Ipswich i Kingstown, oraz ładunki 
kukurydzy do południowej Szw'ecji.

Ze względu na brak tonażu specialnie zaznaczyła się ogólna zwyżka 
stawek w małym tonażu na d r z e w o  do Danii. Eksport drzewa 
kierował się jak zwykle głównie do Anglii. Na ogól na rynku drzew­
nym panowało dość znaczne ożywienie.

KRONIKA TYGODNIOWA
P R Z E G L Ą D  U S T A W I  R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

USTAW Y:
Praw o o ob ligacjach—ust. z dn. 30/VI 1939 r. („D z. Ust. R. P."
N r 58/1939, poz. 379).
Zniesienie służebności w w ojew ództw ach: krakow skim , lwow­
skim , stanisław ow skim , tarnopolsk im  i cieszyńskiej części woj. 
śląskiego—ust. z dn. 21/VI 1939 r. ( ,,D z. Ust. R . P .” N r 59/1939, 
poz. 389).
U praw nien ia  Państw ow ego In s ty tu tu  Geologicznego w zakre­
sie p rac  górn iczych  i terenow ych—ust. z dn. 28/VI 1939 r.
(,,Dz. Ust. R . P.” N r 59/1939, poz. 391).
Rozciągnięcie m ocy obow iązującej rozporządzen ia  P rezyden ta  
R zplitej o popieran iu  elek try fikacji na obszar województwa 
śląskiego—ust. z dn. 28/VI 1939 r. (,,D z . Ust. R. P ."  N r 59/1939, 
poz. 391).
Z m iana n iek tórych  przepisów  w sp raw ach  pracow niczych na 
ziem iach  odzyskanych, w łączonych do województwa śląskiego—
ust. z dn. 28/VI 1939 r. („Dz. Ust. R. P ."  N r 59/1939, poz. 392).

ROZPORZĄDZENIA M IN ISTRÓ W :
Zm iana w arunków  sp łaty  długów  rolniczych, ob jętych  uk ładam i 
konw ersyjnym i, oraz sposób zaliczania pomocy S karbu  P ań ­
stw a—rozporz. Ministra Skarbu z dn. 30/VI 1939 r. („Dz. Ust.
R. P.”  N r 58/1939, poz. 380).
Z m iana rozporządzen ia  w spraw ie usta len ia , w jakiej m ierze 
św iadectw a ukończenia szkół technicznych i artystycznych  n a ­
leży uw ażać za dowód uzdolnienia zawodowego do prow adze­
n ia  p rzem ysłu  rzem ieśln iczego—rozporz. Ministra Przemysłu 
i Handlu z dn. 20/VI 1939 r., wyd. w poroz. z Ministrem Wyzn.
Rei. i Ośw. Publicznego („Dz. Ust. R. P.” N r 58/1939, poz. 381). 
Z m iana rozporządzen ia  w spraw ie u sta len ia , w jakiej m ie­
rze św iadectw a ukończenia szkół technicznych i artystycznych  
należy uw ażać za dowód odpow iedniej kw alifikacji do k ierow a­
nia p rak tycznym  kształcen iem  te rm in a to ró w —rozporz. Mi- 27 
nistra Przemysłu i Handlu z dn. 20/VI 1939 r., wyd. w poroz. 
z Ministrem Wyzn. Rei. i Ośw\ Publicznego („Dz. Ust. R. P ."
Nr 58/1939, poz. 382). |28
U stalenie, w jakiej m ierze św iadectw a ukończenia szkół p rze ­
mysłowych należy uw ażać za dowód uzdoln ien ia  zaw odow ego!*

do prow adzenia p rzem ysłu  rzem ieśln iczego—rozporz. Ministra 
Przemysłu i Handlu z dn. 20/VI 1939 r., wyd. w poroz. z Minis­
trem Wyzn. Rei. i Ośw. Publicznego („Dz. Ust. R. P .” Nr 58/1939, 
poz. 383).
U stalenie, w jakiej m ierze  św iadectw a ukończenia szkół p rze­
m ysłow ych należy uw ażać za dowód odpow iedniej kw alifikacji 
do k ierow ania p rak tycznym  kształceniem  te rm in a to ró w —
rozporz. Ministra Przemysłu i Handlu z dn. 20/VI 1939 r., wyd. 
w poroz. z Ministrem Wyzn. Rei. i Ośw. Publicznego („Dz. Ust. 
R. P .” N r 58/1939, poz. 384).
U stalenie stopy op łaty  na częściowe pokrycie kosztów n ad ­
zoru nad  in s ty tuc jam i ubezpieczeń społecznych za rok 1938—
rozporz. Ministra Opieki Społecznej z dn. 21/VI 1939 r. („Dz. Ust. 
R. P ."  N r 59/1939, poz. 393).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

20 l i p c a :
— Zakł. P rzem . „O . Kosowski” , S. A. — o g. 18 włok. 

S-ki w Grodnie, Listowskiego 32.
21 l i p c a :

— „R o p a” S. A. P rzem . N a ft.—o g. 11 w lok. S-ki wc Lwo­
wie, Nabielaka 30.

22 l i p c a :
— „Z jedn . F ab r. Żarów ek” , S. A.—o g. 16 w lok. S-ki w 

W-wie, 6 Sierpnia 13.
— T-wo U bezp. ,, Vit i-K o tw ica” i S. A.—o g. 11 w lok. 

T-wa w W-wie, Jasna 6 .

25 l i p c a :
— Śląskie Zakl. G raf. i Wyd. „Polon ia", S. A.—o g. II

w lok. S-ki w Katowicach, Sobieskiego 11. 
l i p c a :

r  — „C zernickie T-wo W ęgłowe", S. A.—o g. 12 w lok. I -wa 
w Niewiadomiu, pow. rybnicki, 

l i p c a :
S. A. Przedsięb . Techn. „Zaborow ski i S -ka” o g. 17

w lok. S-ki w W-wie, Trębacka 10.
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S K A R B O W O S Ć  I F I N A N S E
A K C Y Z Y  I M O N O P O L E

OPŁATY PATENTOW E OD SPRZEDAŻY N ISK O PR O C EN TO ­
WYCH NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH .—W  związku z przepro­
wadzoną lozporządzeniem Ministra Skarbu z dn 21/11 1939 r. (,,D z . 
Ust. R . P .” N r 18/1939, poz. 117) zmianą postanowień § 317 rozpo­
rządzenia wykonawczego z zakresu przepisów-o monopolu spirytusowym 
—Mm. Skarbu upoważniło izby skarbowe okólnikiem z dn. 19/VI 
1939 r. L. D. VI 6482/3/39 („Dz. Urzęd. M in. Skarbu” N r 17/1939, 
poz. 388) do zaniechania dokonywania na podstawie poprzedniego 
brzmienia § 317 wymiarów opłaty patentowej od sprzedaży napojów 
alkoholowych niskoprocentowych w tych przypadkach, w których obo­
wiązek uiszczenia wspomnianych opłat nie powstał na skutek faktycz­
nego wykonywania sprzedaży, lecz związany był jedynie z nienadesła- 
niem do wkdz skarbowych zawiadomienia o zaniechaniu sprzedaży.

O ile w sprawach takich wymiary zostały iuż dokonane, a wymie­
rzonej należności jeszcze nie uiszczono, to również i w takich przypad­
kach Min. Skarbu upoważniło izby skarbowe do umarzania nie pobra­
nych jeszcze należności z tytułu wymierzonych opłat patentowych.

P I E N I Ą D Z  I K R E D Y T
S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y  O B L I G A C Y J  

P O Ż Y C Z E K  P R E M I O W Y C H
W  wykonaniu ustawy z dn. 5/IV 1939 r. o pożyczkach premiowych; 

obowiązującej jednolicie na obszarze całego Państwa, zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 16/VI 1939 r., wydane w po­
rozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, o sprzedaży na raty obligacyj 
pożyczek premiowych (,,Dz. Ust. R . P .”  Nr 56/1939, poz. 363). Jak 
wiadomo, wszelkie przepisy państw zaborczych, dotyczące sprzedaży 
ratalnej papierów premiowych (losowych), zostały całkowicie uchy­
lone przez cytowaną powyżej ustawę—z tego też względu omawiane 
rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 16/VI 1939 r. stanowi obecnie 
jedyną w Państwie podstawę prawną, w oparciu o którą wejdą na rynek 
nowe operacje sprzedaży ratalnej obligacyj pożyczek premiowych.

Rozporządzenie, obejmując stronę merytoryczną i formalną tej sprze­
daży, reguluje wyczerpująco całokształt stosunku prawnego pomiędzy 
kontrahentami, z których jednego nazywa „sprzedającym” , drugiego 
zaś „kupującym” —bez względu na stadium, w jakim się ich stosunek 
umowny znajduje. Układ przepisów rozporządzenia jest logiczny 
i przejrzysty, bowiem przepisy te normują w sposób zwarty poszczegól­
ne zagadnienia w takiej kolejności, w jakiej się one praktycznie w danej 
materii nasuwają. Układ ten jest następujący: 1) przepisy ogólne, 
2) cena kupna, 3) zawarcie umowy, 4) dokument sprzedaży,
5) własność obligacyj i wylosowanych premij, 6) spłata ceny kupna,
7) zwłoka kupującego i 8) przepisy końcowe. Aczkolwiek konstrukcja 
poszczególnych przepisów rozporządzenia jest niewątpliwie jasna, 
a język łatwy—jednak wydaje się celowe chociażby pobieżne omó­
wienie bądź też podkreślenie znaczenia niektórych ważniejszych przepi­
sów, względnie wyjaśnienie tych wątpliwości, które mogłyby nasunąć 
się przy interpretacji rozporządzenia.

„ P r z e p i s y  o g ó l n e ” rozporządzenia, jak to zresztą z samej 
nazwy tego rozdziału wynika, zawierają normy o charakterze ogól­
nych zasad, mianowicie: iż sprzedawane na raty mogą być jedynie 
obligacje pożyczek premiowych państwowych, przy czym trudnić 
się mogą tą sprzedażą zawodowo tylko instytucje bankowe, które uzy­
skają na to koncesję Ministra Skarbu. Obie te zasady zostały właś­
ciwie transponowane z ustawy ramowej o pożyczkach premiowych, 
co ze stanowiska techniki prawodawczej nie było konieczne, a miało 
na celu—ze względów raczej praktycznych i kodyfikacyjnych—scalenie 
w jednym akcie normatywnym całokształtu przepisów, regulujących 
całkowicie omawianą dziedzinę stosunków. Rozdział ten zawiera 
ponadto definicję pojęcia—w rozumieniu rozporządzenia—sprzedaży 
ratalnej obligacyj pożyczek premiowych oraz zakaz łączenia lub uza­
leżniania tej sprzedaży od innych transakcyj. Zakaz ten posiada duże 
znaczenie prewencyjne, zapobiega bowiem najprzeróżniejszym speku­
lacjom i nadużyciom (m. in. nieuczciwej konkurencji), jakich pod 
panowaniem uchylonych przepisów zaborczych dopuszczali się sprze­

dający na raty papiery premiowe—drogą wiązania sprzedaży ratalnej 
z interesami zupełnie odrębnymi.

Rozdział pt. „ C e n a  k u p n a ” reguluje najbardziej istotną 
i newralgiczną w dotychczasowej praktyce kwestię granicy górnej ceny 
sprzedawanych na raty obligacyj (ceny kupna) oraz sposobu ustalania 
tej ceny. Rozporządzenie przewiduje dwa zasadnicze elementy ceny 
kupna: wartość giełdową obligacji (kurs giełdowy) i „nadwyżkę” — 
w tej cenie—ponad wartość giełdową. W  „nadwyżce” mieszczą 
się: koszty własne, ryzyko i całkowity zysk sprzedającego, który nie ma 
prawa wymawiać sobie u kupującego jakichkolwiek—ponad tę „nad­
wyżkę” —innych korzyści, z wyjątkiem odsetek zwłoki (nie przewyższa­
jących stopy lombardowej Banku Polskiego) oraz pewnych kosztów 
ubocznych (nadzwyczajnych), które sprzedający będzie musiał fak­
tycznie ponieść w wypadku ewentualnej zwłoki kupującego, lub odstą­
pienia przez tego ostatniego od wykonania umowy. Granice dopusz­
czalnej nadwyżki ponad kurs giełdowy obligacyj określać będą zarzą­
dzenia Ministra Skarbu, ogłaszane w ,,Monitorze Polskim”. Powyższa 
przejrzysta konstrukcja „ceny kupna” upraszcza jej kontrolę i w prak­
tyce uniemożliwia wyzysk. Z drugiej strony, samo ujęcie „nadwyżki” 
przez wyraźne sprecyzowanie jej części składowych—wskazuje na cał­
kowite zrozumienie i uwzględnienie w rozporządzeniu z punktu widze­
nia handlowo-kalkulacyjnego słusznego interesu sprzedającego.

W  zagadnieniu z a w a r c i a  u m o w y  istotne jest wyraźne 
określenie momentu, w którym należy strony uważać za prawnie ze 
sobą związane umową o sprzedaży na raty obligacyj. Jest to dlatego 
ważne, ponieważ z tym momentem odstąpienie od umowy pociąga za 
sobą przewidziane w Kodeksie Zobowiązań, do którego rozporządzenie 
odsyła, konsekwencje prawne: prawo żądania i obowiązek uiszczenia 
odszkodowania. Rozporządzenie rozwiązuje tę kwestię konkretnie, 
decydując, iż umowa sprzedaży obligacyj na raty dochodzi do skutku 
z chwilą „przyjęcia” przez sprzedającego zamówienia na kupno obli­
gacyj. Przez „przyjęcie” należy rozumieć poprostu fizyczny odbiór 
pisma, wyrażającego chęć nabycia określonej jakości i ilości obligacyj 
po oznaczonej cenie, które to pismo rozporządzenie nazywa „dekla­
racją kupna” . Rozporządzenie dopuszcza dalej możliwość „przydziału” 
obligacyj podług znamion rozstrzygających przy losowaniu premij 
(tzn. określenie cech indywidualnych przedmiotu transakcji) na rzecz 
kupującego—nie w dniu zawarcia umowy, a w ciągu 8 dni, licząc od 
dnia, następującego po przyjęciu zamówienia, tj. zawarciu umowy. 
Jest to termin praktyczny, podyktowany względami techniczno-handlo­
wymi, bowiem sprzedający nie zawsze będzie posiadał, w chwili przyję­
cia odnośnego zamówienia, odpowiedni zapas obligacyj i po to, by 
zamówienie przyjęte wykonać (zakupić obligacje na giełdzie i przepro­
wadzić nimi u siebie odpowiednią manipulację wewnętrzną), będzie 
nieraz potrzebował dłuższego czasu. Przewidziane jest przy tym specjal­
ne pokwitowanie, stwierdzające przyjęcie zamówienia, a to na wypa­
dek, gdyby w dniu zawarcia umowy nie został wydany „dokument 
sprzedaży” . Tak więc kupujący, oczywiście, zainteresowany w szyb­
kim przydziale obligacyj co do których zawarł umowę (chodzi tu  o pra­
wo do mogących być wylosowanymi premij), będzie miał w ręku bez­
sporny dowód, z którego wynikać będzie data zawarcia umowy i w kon­
sekwencji data upływu wspomnianego 8-dniow'ego terminu. Praktycz­
nie uniemożliwia to sprzedającemu grę na zwłokę z przydziałem obli­
gacyj, która mogłaby zachodzić, zwłaszcza w okresie losowania 
premij. Rozporządzenie ustala również tekst formulaiza „deklaracji 
kupna” , podobnie jak i „dokumentu sprzedaży” , wychodząc z zało­
żenia, że ujednolicenie postępowania przy sprzedaży ratalnej obligacyj 
powinno je usprawnić i zapobiedz przeto szkodliwym dla obydwu 
stron niedociągnięciom technicznym i nieporozumieniom. Oma­
wiany rozdział zawiera, wreszcie, zakaz jednostronnego odstępowania 
przez sprzedającego od umowy (a więc bez uzyskania zgody kupują­
cego), co zapewnia kupującemu wykonanie jej przez sprzedającego.

„ D o k u m e n t  s p r z e d a ż y ” w ujęciu rozporządzenia nie 
zdaje się wymagać obszerniejszych komentarzy. Na podkreślenie
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zasługuje może jedynie przepis, stanowiący, iż każdy dokument sprze­
daży stwierdza zawarcie odrębnej umowy. Przepis ten w zestawieniu 
z zawartym w następnym rozdziale przepisem, iż „wszelkie potrącenia 
należności sprzedającego, wynikających z tytułu umowy sprzedaży 
wypływające z umów o sprzedaż ratalną, stwierdzonych odrębnymi 
dokumentami sprzedaży, nie będą mogły być ze sobą wiązane przy 
obligacyj na raty, mogą być dokonywane jedynie w ramach tej umowy” 
—będzie miał taki skutek praktyczny, iż wszelkie należności i pretensje, 
ewent. potrąceniu, o którym mowa poniżej. Oba cytowane przepisy, 
odchylając się merytorycznie od zasad Kodeksu Zobowiązań (w zakre­
sie potrąceń wzajemnych wierzytelności), stanowią dużą prerogatywę 
kupującego, który będąc w zwłoce co do umowy, stwierdzonej jed­
nym dokumentem sprzedaży, jednak nie naraża się tym samym na 
naruszenie normalnego biegu wykonania umów, stwierdzonych przez 
tego samego sprzedającego innymi dokumentami sprzedaży. Jeżeli 
chodzi o stronę formalną, to dokument sprzedaży jest pismem, które 
wystawia sprzedający i wręcza kupującemu. Ma on charakter aktu 
zobowiązania jednostronnego, bowiem podpisuje go tylko sprzedający. 
Materialnie zawiera on właściwie pełną treść umowy, zawartej między 
stronami.

Przepisy rozdziału: „ W ł a s n o ś ć  o b l i g a c y j  i w y l o ­
s o w a n y c h  p r e m i j ” stanowią, iż z dniem dokonania przy­
działu obligacyj na rzecz kupującego w dokumencie sprzedaży, stają 
się one własnością kupującego. Również od tego dnia przypadają na 
własność kupującego wszelkie premie, które zostaną do tychże obli­
gacyj wylosowane, co odpowiada zasadzie prawnej „accessorium sequi- 
tu r principale” . Data doręczenia dokumentu spizedaży kupującemu 
jest przy tym bez znaczenia dla prawa własności przydzielonych obli­
gacyj i ewentualnych premij. Ten ostatni przepis, wyłączając wszelkie 
możliwe tu  spory o prem ię—stoi na straży interesu kupującego, które­
mu z tych czy innych względów nie doręczono we właściwym czasie 
dokumentu sprzedaży, a więc dowodu własności obligacyj. Sprzeda­
jący ma obowiązek administrowania w pewnym zakresie znajdującymi 
się u niego w quasi-zastawie obligacjami kupującego: śledzenia za loso­
waniem premij, realizowania i przekazywania ich kupującemu. Z pod­
jętej na rzecz kupującego premii dopuszczalne jest potrącenie tylko 
raty zaległej, płatnej już raty bieżącej, względnie całej reszty ceny 
kupna (plus należności uboczne), o ile zachodzą przepisane warunki 
jej wymagalności.

W  rozdziale „ S p ł a t a  c e n y  k u p n  a” , ustalającym sposób 
spłaty tej ceny ratami i dopuszczalną ilość rat (niewiększą jak 24), 
wydaje się wskazanym zwrócenie uwagi na pewien istotny moment. 
Chociaż rozporządzenie nie reguluje wyraźnie kwestii wysokości rat 
miesięcznych, to jednak nie ulega wątpliwości, iż wszystkie umówione 
raty powinny być równe. Wynika to z sensu ustawowego przepisu
o granicach korzyści majątkowych sprzedającego (ustawa o pożycz­
kach premiowych), jak i z celowości przewidzianych wykonawczych 
zarządzeń Min. Skarbu o dopuszczalnej „nadwyżce” ponad kurs gieł­
dowy w cenie kupna, o czym wyżej była mowa. Zarządzenie to z przy­
czyn czysto techniczno-kalkulacyjnych, bez względu na przyjęty sy­
stem obliczeń, możliwe i celowe jest tylko przy założeniu, że wszyst­
kie raty będą równe, toteż zróżniczkowanie w praktyce wysokości 
poszczególnych rat stanowiłoby pośrednie obejście wspomnianego 
zarządzenia drogą naruszenia przyjętej w nim kalkulacji rentowności 
transakcji. Oczywiście, zasada ta nie zawsze będzie idealnie stoso­
wana, bowiem dla uproszczenia rachunkowości instytucje sprzedają­
ce będą w praktyce ustalały zapewne raty równe, ale w liczbach okrąg­
łych z wyjątkiem raty ostatniej, najmniejszej, która będzie zawierała 
końcówki groszowe. Trudność prawniczego ujęcia i zdefiniowania 
tych momentów rachunkowych była zapewne powodem świadomego 
pominięcia w rozporządzeniu podniesionej wyżej kwestii, która być 
może zresztą znajdzie jakiś wyraz w mającym być wydanym zarzą­
dzeniu Ministra Skarbu.

„ Z w ł o k a  k u p u j ą c e g o ” . Zaległość dwóch rat powoduje 
natychmiastową wymagalność reszty ceny kupna obligacyj z prawem 
sprzedającego do pokrycia jej w drodze sprzedaży odnośnych obliga­
cyj, a to po uprzednim pisemnym uprzedzeniu kupującego i odczekaniu

co najmniej 20-dniowego terminu. Zachodzi tu pytanie, czy odpo­
wiedzialność cywilna kupującego za wykonanie umowy—w myśl roz­
porządzenia—jest tylko rzeczowa, czy też ma charakter osobisty, inny­
mi słowy, czy sprzedający może dochodzić całej resztującej należności 
tylko na obligacjach, czy też w przypadku nieznalezienia w nich całko­
witego pokrycia swojej pretensji także na innym majątku bądź docho­
dach kupującego. Kwestia ta nie powinna budzić wątpliwości praw­
nych. Przepisy tego rozdziału mówią wyraźnie o sprzedaży obliga­
cyj „na rachunek kupującego” , co jest zupełnie zrozumiałe, gdyż ku­
pujący jest ich właścicielem. Z przepisu tego wynika, iż powyższa 
forma pokrycia pretensji sprzedającego ma charakter zwykłego potrą­
cenia, które w myśl Kodeksu Zobowiązań nie wyklucza możliwości 
poszukiwania przez wierzyciela wzajemnego na pozostałym majątku 
dłużnika—w drodze zwykłego powództwa cywilnego—tej części na­
leżności, która nie znalazła w potrąceniu pokrycia. Jedynie taka inter­
pretacja zdaje się odpowiadać intencji rozporządzenia, które w cało* 
kształcie swych przepisów konsekwentnie stara się wyłączyć możliwo­
ści strat sprzedającego z bezpośredniej lub pośredniej winy kupującego, 
a więc strat zupełnie nieuzasadnionych.

Jeżeli chodzi o „ P r z e p i s y  k o ń c o w e ” —to nie mogą one bu­
dzić żadnych wątpliwości prawnych i dlatego nie wymagają uwag.

#

W  ogólnej ocenie rozporządzenia stwierdzić wypada, że przepisy 
jego opracowane są starannie i precyzyjnie. W  miarę możności wni­
kają one w różne skomplikowane sytuacje prawne, rozwiązując je zaw­
sze w sposób, uwzględniający słuszne interesy obydwu stron. N ie­
mniej jednak w niektórych przypadkach dostrzega się szczególną ochro­
nę interesu kupującego, jako zazwyczaj strony słabszej w tych ti an-ak­
cjach. Widać, iż przy opracowaniu rozporządzenia wykorzystano 
bogaty materiał doświadczenia, jakie nasunęła wieloletnia obserwacja 
szwankujących transakcyj sprzedaży ratalnej tzw. „premiówek” na 
terenie b. zaboru austriackiego. Możliwości wszelkich nadużyć 
i wadliwości zostały obecnie z tych transakcyj—prawnie—bezpowrot­
nie wyrugowane. Za naruszenie przepisanych warunków sprzedaży 
na raty obligacyj grożą—w myśl ustawy o pożyczkach premiowych — 
sankcje karne, określone w prawie karnym skarbowym. Aczkolwiek 
niektóre przepisy rozporządzenia mają strukturę materialną zupełnie 
swoistą, to jednak w linii głównej są one sharmonizowane z zasadami 
prawa cywilnego, z którym się zazębiają.

Nowe, oparte na zdrowych podstawach operacje sprzedaży ratal­
nej pożyczek premiowych wejdą niebawem na rynek niewątpliwie 
w atmosferze pełnego zaufania i zainteresowania, przyczyniając się 
wydatnie do pobudzenia procesu kapitalizacji, zwłaszcza wśród sze­
rokich mas drobnych ciułaczy, dla których dotychczas atrakcyjny 
papier premiowy był zupełnie niedostępny. O.

R Y N E K  DE WI Z  I PAPI ERÓW 
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA 
za okres od 26 do 30 czerw ca 1939 r.

W  okresie sprawozdawczym obracano d e w i z a m i  po kursach 
obniżonych; wyjątek stanowią jedynie dolary telegraficzne, które zwyż­
kowały o z ł 0'00s/a na $ 1 . Straty kursowe (w z ł  na 100 jednostkach 
walutowych) przedstawiają się następująco: franki francuskie 0-02 , 
franki szwajcarskie 0’ 15, belgi 0-07, liry włoskie 0-01, floreny holen-
derskie 0-35, korony szwedzkie 0 '■05, korony duńskie 0-15 oraz korony
norweskie 0-20 .

Wartość
nominalna Kurs Kurs Ostatni

kurs
(waluta) najwyższy najniższy w tygodniu

Dolary St. Zjedn. . «  1 5'31 •/« 5-31 •/. 5'31 */«
» •> >> telegr. $  1 5-32 5-31 >/, 5-31’/,

Funty szterlingi . . £  1 24-92 24'89 24'89
Franki francuskie 100 fr. 14-11 14'08 14'09
Franki szwajcarskie . 100 fr. 120-05 11990 11990

100 big. 90'60 90'52 90'52
Marki niemieckie 100 RM — — —
Korony czesko-słow. 100 K — — —
Liry włoskie . . . 100 lir. 27'97
Floreny holenderskie 100 fl. 282-05 282'50 282'55
Guldeny gdańskie 100 guld. — — . —
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Korony szwedzkie 
Korony duńskie . 
Korony norweskie

100 kor. 128-40 128'25 128'40 
100 kor. 111-30 111-20 H l'2 0  
100 kor. 125-25 125'10 125'15

Na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  
nastrój był niejednolity, a zmiany kursowe odnotowały tylko nieliczne 
papiery. I tak więc, sztuki I emisji 3% Poż. Premiowej Inwestycyjnej 
zwyżkowały o z ł  1-00, sztuki II emisji—o z ł  1-25, a serie II emisji tejże 
pożyczki straciły zł 0-50; kurs pozostałych papierów pozostał niezmie­
niony.

Kursy p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t n y c h  ponow­
nie obniżyły się; obroty lekko wzrosły, głównie listami zastaw'nymi 
Tow. Kred. m. Warszawy. Poza zwyżkującymi o 1-25% nom. 5% 
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia z 1933 r.—pozostałe papiery okres spra­
wozdawczy zamknęły następującymi stiatami ( w %%-ach nominału): 
4»/a% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 0-50, 5 % L. Z. Tow. 
Kred. m. Warszawy: z 1933 r.—0-75 i z 1936 r.—0-50 oraz 5% L. Z. 
Tow'. Kred. m. Łodzi: z 1933 r.—1-00 i z 1938 r.—0-50.

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj- naj- kurs w ty- 

(waluta) wyższy niższy godniu
Papiery państwowe

w zł za s z t u k ę
3% Pożyczka Premiowa 

.Inwestycyjna
I emisja sztuki zł w zł. 100 76'25 75'25 76 00

serie „ „ „ „ 80-00 79'00 79'00
II „ sztuki ..................... 78-00 76'75 77‘75
„ „ serie „ „ „ „ 81-50 80'50 80’50

4% Pożyczka Premiowa
Dolarowa $*) 40'00 39'50 39'75

-40-00 
w % %  n o m i n a ł u  

4% Pożyczka Konsolidacyjna z ł  w zł. 61 "00 61'00 61'00
-60-50*)
-60-50*)

4 „ Wewnęttzna zł 60'00 60'00 60'00 
5% ,, Konwersyjna zł 65‘00 65"00 65'00

-62-00*)
-60-00*)

5% ,, Konwers. Kol. zł 61 00 61’00 61"00
-59-50*)

Listy zustawne 
i obligacje banków

5 Yi%  L. Z. Państw. Banku Roln. z ł  w zl. 1927 81'00 81'00 81 00
5% %  „ .....................................z ł  w zł. 1924 81-00 81-00 Sl'00
554% L. Z. Banku Gosp. Kraj. zł w zl. 1927 81'00 81'00 81"00 
5Yz%  ,, „ „ „ „ z ł w zł. 1924 81-00 81'00 81‘00 
5% %  Obi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1927 81'00 81'00 81'00 
5% %  .. .. .. .. .. z ł  w zł. 1924 81-00 81’00 81'00 
5y2% „ „ ,, „ „ zł w zl. 1927 81-00 81 '00 81'00 
5% Obi. B. Gosp. Kraj. zł 97'00 97'00 97'00

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych 

5% %  L. Z. Tow. Kred. Przem. Pol.
skiego4) ......................................  £  " " 81'00

4% %  L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego
w W a rs z a w ie .......................... zl 56'25 54‘00 55‘00

-5400
-54-50

454% L. Z. Pozn. Ziem. Kred. . . z łw z ł .  51’50 51"50 51'50 
4 ’/i%  L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy

z 1925 r.....................................  zł • ' 69-00
5% L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy

z 1925 r....................................... zł ' • 7100
5% L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy

z 1933 r .....................................  zł 65-13 63'00 63'50
-64-00 *)

5% L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy
z 1936 r......................................

5% L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi
z 1933 r. ..................................

5% L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi
z 1938 r......................................

5% L. Z. Tow. Kred. m. Lublina
z 1933 r ......................................

5% L. Z. Tow. Kred. m. Radomia 
z 1933 r. ..............................

Obligacje miast
VII 5 V2%  Poż. Konwers. m. Warszawy zi
VI 6 % „ „ „ , zl
V IIIi 1X6% „ „ ,. „ zl 66-00

63-00 
69-00 

65'50 65'50

Z B A NK U P O L S K I E G O
STAN RACHUNKÓW BANKU POLSKIEGO W DNIU 
20 CZERWCA 1939 R.—Pierwsze 2 dekady czerw'ca wykazują 
często notowaną przewyżkę sprzedaży w zwyczajnych obrotach walu­
towych Banku. W  związku z tym pewnej redukcji uległy r e ­
z e r w y  w a l u t o w e  Banku. W  II dekadzie czerwca rezerwy 
te obniżyły się o z ł  0-8 miln., osiągając na ultimo II dekady po­
ziom praw'ie identyczny z zeszłorocznym w analogicznym terminie 
(zl 13-32 miln. wobec z l  13-38 miln.).

R e z e r w y  z ł o t a  Banku wzrastają stale Cnie licząc sporadycz­
nych sprzedaży, których w b. r. notowano tylko jedną—w II deka­
dzie kwietnia—na sumę zaledwie z l 4-6 miln.), mianowicie dzięki 
drobnemu skupowi złota, dokonywanemu przez oddziały Banku. 
Ostatnio sumy skupu nieznacznie skurczyły się, i w pierw­
szych 2 dekadach czerwca wzrost rezerw złota nie dochodził do 
z l  100 tys. (w I dekadzie—z ł  94 tys., w II dekadzie—zł 97 tys.). 
Rezerwy złota na ultimo II dekady czerw'ca wynosiły z ł  443 7 miln., 
czyli były o z l  0-3 miln. wyższe niż przed miesiącem, a jednocześ­
nie prawie dorównywały' rezerwom sprzed roku (dn. 20/VI 1938 r.— 
zł 445-9 miln.).

Obliczanie pokrycia zlotem obiegu i zobowiązań, a więc stosun­
ku powyższych rezerw złota do sumy obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku (tych ostatnich, zmniejszonych o zł 100 
miln., które były uznawane za pewTie nieprzekraczalne w dół mi­
nimum tych zobowiązań)—nie jest obecnie aktualne wobec zmienio­
nych przepisów statutu, które wymagają tylko, aby rezerwy zło­
ta równały się co najmniej 40% tej kwoty, o którą suma obiegu 
biletów bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań Banku prze­
wyższa kontyngent tzw. emisji fiducjarnej, wynoszący nie mniej niż 
zł 800 miln., nie więcej zaś niż zł 1 200 miln., a ustalony obecnie 
na zł 900 miln. Otóż, stosunek rezerw złota do tej nadwyżki su­
my obiegu i zobowiązań ponad emisję fiducjarną wynosił na ulti­
mo II dekady czerwca 43-9%, gdy na ultimo I dekady czerwca 
42-8/Ó i na ultimo II dekady maja—43-4%. Wzrost na ultimo II 
dekady czerwca stosunku rezerw złota do sumy obiegu i zobowią­
zań (po potrąceniu kontyngentu emisji fiducjarnej)—przy bardzo 
drobnym tylko zwiększeniu się rezerw złota—tłumaczy się obniże­
niem się s u m y  o b i e g u  b i l e t ó w ,  b a n k o w y c h  i n a ­
t y c h m i a s t  p ł a t n y c h  z o b o w i ą z a ń  Banku, która skur­
czyła się z zł 1 937-0 miln. w kcńcu I dekady czerwca do z ł  1 911-6 
miln. Spadek sumy obiegu i zobowiązań w II dekadzie czerwca 
dotyczy tylko—jak zwykle w środku miesiąca—obiegu biletów ban­
kowych, który zmniejszył się z z ł  1 799-9 miln. do z ł  1767-1 miln , 
podczas gdy natychmiast płatne zobowiązania jednocześnie podniosły 
się z z ł  137-1 miln. do zł 144-6 miln.

Wzrost z o b o w i ą z a ń  w II dekadzie czerwca nie dotyczył pozycji 
„innych” zobowiązań (poza rachunkami żyrowymi), która wykazała 
spadek salda z z ł  42-2 miln. do zł 40-7 miln., ale dość znacznie— 
zgodnie z normalną tendencją—zwiększyły się lokaty żyrowe — 
z zł 94-9 miln. do z ł  103-9 miln. Zaznaczyć należy, że w II de­
kadzie maja l o k a t y  ż y r o w e  — wbrew normalnej tendencji— 
wykazały zniżkę (o zł 10-4 miln.).

Spośród lokat żyrowych gwaltow-ny wzrost w środkowej dekadzie 
czerwca wykazały lokaty kas państwowych, które na ultimo I de­
kady osiągnęły bardzo niski dawnoni enctowany poziom, a obecnie 
zwiększyły się 11 -krotnie, oraz lokaty banków i innych instytucyj 
kredytowych, które osiągnęły poziom wyższy niż przed miesiącem. 
Zniżkowały jedynie—po bardzo silnym wzroście w poprzedniej dę­
ta dz ie— lokaty tzw. pozostałe. Liczbow'o ruch lokat żyrowych 
przedstawia następujące zestawienie (w miln. zł):

L o k a t y  ż y r o w e .

zł

zł

zł

z ł

64-25 62-75 62-75
kas pań­
stwowych banków pozostałe

59-00 57-50 57-50 20/IV 
20/V

1939 2 4
9-5

66-0
42-1

467
50-3

56-50
10/VI ff 0-7 43-0 512
20/VI „ 7-8 47-8 48-2

55-00 54-50 54-50 20/VI 1938 30-9 190-9

zł 56-25

•) $  5 =  zl 44-57.
*1 Dotyczy odcinków po 100.
*) Dotyczy drobnych odcinków.
*) Gwarantowane przez Skarb”Państwa.

Jak widzimy, w okresie rocznym—od końca II dekady czerwca 
1938 r. do końca II dekady czerwca 1939 r.—skurczyły się 4-krot- 
nie lokaty kas państwowych, a wszystkie inne lokaty zmniejszyły 
się niemal do połowy zeszłorocznej wysokości.

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  skurczył się w II deka­
dzie czerwca o z l 32-9 miln.; znacznie słabszy był spadek obiegu
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przed miesiącem, kiedy w II dekadzie maja wynosi} tylko zi 17-4 
miln. i słabszy był spadek przed rokiem, tj. w II dekadzie czerwca
193S r., stanowił bowiem wówczas z ł  27-8 miln.

Wobec jednak zdecydowanie zwyżkowej tendencji, jaką wykazywał 
uprzednio obieg biletów Banku przez szereg dekad—stan obiegu 
na ultimo II dekady czerwca, choć niższy był niż przed miesiącem, 
ale o blisko 21,  wyższy niż przed rokiem, jak to wykazuje po­
niższe zestawienie (w miłn. zł):

20/1V 1939 . . . . 1680-3
20/V 1 1 • . . 1 775-9
10/VI f j . . 1 799 9
20/VI
20/VI 1938 . . . . 1 077-6

Spadek obiegu w II dekadzie czerwca znajdował przede wszyst­
kim odpowiednik w dopływie lokat żyrowych do Banku, a poza tym 
był związany ze zmniejszeniem się d z i a ł a l n o ś c i  k r e d y t o ­
w e j  Banku.

Jeśli chodzi o 3 główne formy kredytów Banku, to jednak nie 
wszystkie one uległy w dekadzie sprawozdawczej zniżce. Mianowi­
cie, portfel wekslowy, który po dłuższym okresie nieprzerwanego 
wzrostu w poprzedniej dekadzie po raz pierwszy—normalnie, jak na 
początku miesiąca—zniżkował, skurczył się również w II dekadzie 
czerwca, o kwotę z ł  19-1 miln, a więc znacznie silniej niż 
przed rokiem (w II dekadzie czerwca 1938 r. o z ł  5'3 miln.); skur­
czyły się również w dekadzie sprawozdawczej pożyczki zastawowe 
(o zł 4-5 miln.), ale jednocześnie nieznaczny wzrost (o zł  2-6 miln.) 
wykazał portfel skupionych przez Bank biletów 'karbowych.

W  okresie miesięcznym—od końca II dekady maja ,do końca 
II dekady czerwca—spośród powyższych 3 rodzajów kredytów zniż­
kę wykazały zarówno kredyty dyskontowe, jak i pożyczki zastawo­
we, a tylko skup biletów skarbowych silnie wzrósł—jak to wykazuje 
poniższe zestawienie (w miln. zł):

Kredyty dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
Bilety skarbowe . .

W zrost (+'1 
lub spadek (—)

— 15-7
— 20-4 
- f  33-8

Ustalenie zmiany w stanie kredytów w okresie rocznym jest 
utrudnione wobec przeprowadzenia w końcu marca b. r.—na pod­
stawie zmienionego statutu—konsolidacji części kredytów krótkoter­
minowych Banku na oprocentowany dług amortyzacyjny Skarbu 
Państwa (częściowo książkowy, częściowo w obligacjach przedsię­
biorstwa P. K. P. oraz Państw. Funduszu Drogowego). Ta kon­
solidacja wyraziła się w bilansie Banku powstaniem 2 nowych pozy­
cyj: długu książkowego w wys. z ł  327-0 miłn. i obligacyj w wys. 
z ł  188-0 miln. (które to pozycje z natury rzeczy  pozostają nie­
zmienione), oraz spisaniem łącznej sumy tych 2 pozycyj, a więc 
z ł  515 miln., z 3 pozycyj, stanowiących krótkoterminowe kredyty 
Banku, mianowicie: portfelu wekslowego, pożyczek zastawowych 
i portfelu biletów skarbowych. Porównanie obecnego stanu kredytów 
w tych 3 pozycjach ze stanem przed rokiem, tj. na ultimo I deka­
dy czerwca ub. r., możliwe też jest tylko w łącznej sumie—i to przy 
założeniu, że powyższa operacja konsolidacyjna nie została przepro­
wadzona. Przy tym założeniu powyższe 3 formy kredytów krótko­
terminowych Banku wynosiłyby na ultimo II dekady czerwca b. r. 
z ł  1 244-7 miln., gdy na ultimo II dekady czerwca ub. r. stanowi­
ły one z ł  685-6 miln.

Jeśli chodzi o inne o p e r a c j e  c z y n n e  Banku—poza. powyż­
szymi 3 formami kredytów oraz kredytami konsolidacyjnymi—to zmia­
ny w tym zakresie przedstawiały się w II dekadzie czerwca nastę­
pująco: dług Skarbu Państwa z tytułu kredytu bezprocentowego 
pozostawał wciąż niezmieniony; zapas skupionych przez Bank na 
własność monet srebrnych i bilonu z emisji skarbowej wzrósł o zl 4‘S 
miln.; portfel skupionych przez Bank papierów kredytu długotermi­
nowego zwiększył się o z ł  1-6 miln. do z ł  155-7 miln.

Jeśli porównamy obecny stan szeregu operacyj czynnych Banku 
z normami, jakie zmieniony statut Banku dla czynności tych prze­
pisuje, to stwierdzimy, że pozestawiają cne jeszcze bardzo dużą 
marżę do wykorzystania. Stan wykorzystania przepisanych statutem 
norm operacyj czynnych Banku ilustruje następujące zestawienie 
(w miln. zł):

Górna Stan
granica na dz. 2o /V I  I pj p

Pożyczki z a s ta w o w e .....................  300’0 83 0
Bilety sk a rb o w e ..............................  400'0 124'6
Skup papierów procentowych . . 200 0 155'7 
Bezprocentowy dług Skarbu Pań­

stwa ...........................................150'0 45"0
Skup monet srebrnych i bilonu . 88'4 50 '1

Zgodnie z nowymi przepisami statutu p o k r y c i e  łączne kwoty 
obiegu biletów bankowych i natychmiast płatnych zobowiązań (wy­
noszącej w dn. 20/VI z ł  1911-6 miln.) przedstawiało się następująco 
Cw miln. zł):

20/V  IO /V l 20/V I
/ Z ł o t o ........................................................ 443-4 443-6 4437

W aluty i d e w iz y ..................................  12"3 14-2 13'4
Monety srebrne i b i l o n .....................  58"1 45"3 50"1
Weksle, warranty, czeki i kupony . 537'8 541*1 522-0 
Pożyczki zabezpieczone zastawami . 103'4 87‘5 83"0
Bilet / skarbowe ..................................  90"8 122"0 124'6
Papiery procentowe własne . . . .  151"0 154"2 1557
Dług Skarbu P ań stw a .......................... 560"0 560'0 560 0

w tym:
bezprocentow y..............................  45"0 45"0 45'0
oprocentowany książkowy . . . 327'0 327'0 327"0 
obligacje P.K.P. i P.F.D. . . . 188'Q 188~0 183-0

_____ R a z e m:  1 956'8 1 967‘9 1 952-5

O b i e g  m o n e t  s r e b r n y c h  i b i l o n u ,  emitowanych 
przez Skarb Państwa, uległ w II dekadzie czerwca—podobnie jak 
obieg biletów, emitowanych przez Bank Polski-—zniżce, niewielkiej 
zresztą, bo wynoszącej z ł  4 7  miln., tj. 1% (obieg biletów Banku 
spadł o blisko 2%).

Zmiany w stanie i strukturze obiegu bilonowego przedstawia na­
stępujące zestawienie (w miłn. zł):

IOlVI 1939  20/V I  1939 20/V I  1938

Monety srebrne (10-, 5 - i 2-zlotowe) 375"3 371"1 333'1 
Bilon niklowy i brązowy . . . 97'5 97'0 80'9

Ra z e m:  472’8 468'1 414'0

O b i e g  p i e n i ę ż n y ,  obejmujący łącznie obieg biletów Ban­
ku Polskiego oraz monety i bilon z emisji skarbowej, wynosił na 
ultimo II dekady czerwca z ł  2 235-2 miln.—wobec z ł 2 272-7 miln. 
na ultimo I dekady i z ł  1 491-6 miln. na ultimo II dekady czerw­
ca 1938 r.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
S P R A W Y  R O L N I C T WA  I A P R O W I Z A C J I  W N I E M C Z E C H

Trzeba przyznać, że ocena niemieckiej gospodarki rolnej i aprowi- 
zacyjnej jest niezmiernie utrudniona przez brak ścisłych, prawdzi­
wych, nie sprzecznych z sobą, godnych zaufania danych statystycznych. 
Te dane, któ.e nie powinny w zasadzie ulegać wątpliwości, zatem dane 
oficjalne, pochodzące ze statystyki czy to Urzędu Statystycznego Rze­
szy, czy też Stanu Żywicielsl iego Rzeszy—nie dają całkowitego obrazu 
gospodarki, oświetlając tylko poszczególne jego odcinki. Trzeba 
zatem dane te uzupełniać; i tu powstaje[kwestia: skąd wziąć materiał? 
Ponadto dane oficjalne są w niemieckiej literaturze gospodarczej niejedno­

krotnie omawiane w sposób, którego nie można nazwać bezstronnym; 
przez pominięcie niektórych szczegółów w oświetleniu tych danych 
oficjalnych, czyli przez odpowiednie „operowanie" statystyką, uzysku­
je się błędny pogląd na rzecz, przy czym błąd z reguły przemawia na 
korzyść gospodarki. Wreszcie, przy studiowaniu dzisiejszego stanu 
rolnictwa i aprowizacji Niemiec trzeba niejednokrotnie sięgnąć wstecz, 
do lat minionych, aby znaczenie liczb dzisiejszych uwypuklić przez 
porównanie ich z danymi dawniejszymi. I tu napotykamy na nową 
tnidność, wynikającą z powiększenia obszaru i liczby ludności Niemiec
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w roku ubiegłym i bieżącym—przez przyłączenie Austrii, Sudetów 
i Kłajpedy do Rzeszy oraz przez faktyczne włączenie Czech i Moraw. 
Dokładne wyeliminowanie różnic przy porównywaniu i sprowadzenie 
ich do wspólnego mianownika nie zawsze jest tu możliwe.

Uwagi powyższe były konieczne w tym celu, aby usprawiedliwić 
autora z pewnych niedokładności, jakie w tym stanie rzeczy do arty­
kułu niniejszego mogły się zakraść. Z zastrzeżeniem tych możliwych 
niedokładności, stwierdzamy, że zasadniczą podstawę artykułu stano­
wią oficjalne źródła niemieckie.

Dla właściwej oceny stanu gospodarki rolnej i aprowizacyjnej „W iel­
kich Niemiec” trzeba sobie zdać sprawę z ich obszaru i liczby ludno­
ści:

Obszar Ludność
km2 miln.

Stara R z e s z a ..................... 470 500 68-34
Austria ............................. 83 800 6-76
S u d e ty ................................. 29 000 3-70
K ła jp e d a ............................. 2 700 015
Protektorat Czech i Moraw 49 900 7-00
Razem „Wielkie Niemcy” . 635 900 85-95
Niemcy z 1913 r ................. 541 000 67-00

Z zestawienia tego wynika, że stosunek między obszarem Państwa 
i liczbą ludności pogorszył się: gęstość zaludnienia jest w dzisiejszych 
Niemczech większa niż przed wojną. O ile bowiem w Niemczech 
przedwojennych na 1 km2 wypadało 124 mieszkańców, o tyle w dzi­
siejszych Niemczech na 1 km2 mieszka 135 ludzi. Gęstość zaludnie­
nia wzrosła zatem blisko o 9%. Ponieważ jednak obszary, przyłączo­
ne do Rzeszy w latach 1938 i 1939, obejmują procentowo więcej lasów 
niż w „Starej Rzeszy” , natomiast mniej ziemi ornej, łąk i pastwisk, przeto 
stosunek powierzchni użytków rolnych do liczby ludności nabrał w dzi­
siejszych Niemczech całkowicie innego charakteru niż przed wojną:

Ziemia crna Łąki i pastwiska 
tysiące ha

Stara R z e s z a ..................... 19 409 8 523
Austria ............................. 1 976 2 243
S u d e ty ................................. 1 220 439
K ła jp e d a ............................. 112 060
Protektorat Czech i Moraw 2 627 631

Razem „Wielkie Niemcy” 25 344 11 896
Niemcy z 1913 r ................. 25 523 8 584

Na podstawie powyższego zestawienia obliczyć można z łatwością, 
że obszar poszczególnych użytków rolnych, wypadający na 1 miesz­
kańca, przedstawia się, jak następuje (w ha):

Ziemia orna Łąki i pastwiska 
„Wielkie Niemcy” . . . .  0295 0-138
Niemcy z 1913 r ................. 0-381 0-128

Stosunek między powierzchnią poszczególnych użytków rolnych 
i liczbą mieszkańców uległ różnorodnym zmianom: w zakresie gruntów 
ornych spadł o 22-6 %, w zakresie łąk i pastwisk wzrósł o 8%. Jeżeli 
jednak weźmiemy pod uwagę całość użytków rolnych, to okaże się, 
że obecnie wynosi ona na 1 mieszkańca 0-433 ha, gdy w 1913 r. wyno­
siła 0-509 ha, czyli zmniejszyła się o 15%.

W  tym stanie rzeczy każdy niemal hektar użytków rolnych staje się 
w Niemczech rzeczą szczególnie cenną. Tymczasem jednak potrzeby 
państwowe, leżące poza sferą gospodarki rolnej, wymagają w Niemczech 
oddawania użytków rolnych na inne cele. Według obliczenia, zawarte­
go w wydanej przed rokiem książce Sekretarza Stanu w Ministerst­
wie Wyżywienia i Rolnictwa Rzeszy Herbertar Backego pt. „Das Ende 
des Liberalismus in der Wirtschaft” (Koniec liberalizmu w gospodar­
ce)—w okresie 1932^37 powierzchnia uprawy rolnej w Niemczech 
zmniejszyła się o 650 tys. ha. Powodem tego zmniejszenia było prze­
znaczenie dużych terenów na nowe budowle, związane z uzbrojeniem 
Niemiec, jak koszary i lotniska, na nowe osiedla robotnicze, przede 
wszystkim jednak na państwowe drogi samochodowe. Wprawdzie 
skutki tego ubytku powierzchni uprawnej starała się Trzecia Rzesza 
zrównoważyć przez intensywne prowadzenie melioracyj rolnych, 
i faktycznie—w drodze osuszania gruntów, ochrony ich przed powodzią,

regulacji rzek i potoków, nawadniania—pozyskano w okresie do 1938 r. 
okrągło 536 tys. ha ziemi uprawnej. Ale z drugiej strony wykonane 
w ub. r. i uzupełniane w b. r. fortyfikacje zarówno na zachodzie, jak 
i na wschodzie Rzeszy, pociągnęły za sobą konieczność poświęcenia 
dalszych, niewątpliwie, wielkich obszarów ziemi uprawnej na cele, 
niezwiązane z rolnictwem. Danych statystycznych, które by podawa­
ły rozmiar odebranej tym sposobem rolnictwu niemieckiemu ziemi, 
oczywiście, brak; nie są one publikowane choćby ze względu na tajem­
nicę wojskową. Niemniej można się domyślać, że są to obszary sto­
sunkowo są ogromne.

Z pogorszenia się stosunku między liczbą ludności i powierzchnią 
ziemi ornej i jednocześnie z polepszenia się stosunku między liczbą 
ludności i powierzchnią łąk i’pastwisk w „Wielkich Niemczech” moż- 
naby, rozumując w oparciu o same tylko liczby, dojść do wniosku, że 
zaopatrzenie „Wielkich Niemiec” w zboża pogorszyło się, natomiast 
poprawiło się zaopatrzenie w mięso i tłuszcze zwierzęce. Tymczasem 
w rzeczywistości sytuacja przedstawia się wręcz przeciwnie. W  zakre­
sie produkcji zboża „Wielkie Niemcy” , a przynajmniej „Stara Rzesza” 
zbliża się w zasadzie do samowystarczalności, natomiast Niemcy cier­
pią dotkliwie na brak mięsa i tłuszczów.

Stan, zbliżony do samowystarczalności w zakresie zbóż, a w szczegól­
ności w zakresie zbóż chlebowych w „Starej Rzeszy” , osiągnęły Niemcy 
z jednej strony przez ograniczenie konsumcji, z drugiej zaś—przez 
zwiększenie produkcji. O ograniczeniach konsumcji wiele mówić 
nie będziemy; wspomnimy tylko, że szereg zarządzeń, mających te 
ograniczenia na celu, został po zeszłorocznych prawdziwie rekordowych 
żniwach zniesiony. Zniesiono np. nakaz domieszki mąki kukurydzia­
nej wzgl. kartoflanej do mąki pszennej wzgl. żytniej przy wyrobie 
pieczywa i zniesiono zakaz spożywania pieczywa w stanie świeżym; 
natomiast utrzymano w mocy szereg zarządzeń, dotyczących oszczęd­
ności w przemiale zboża na mąkę. Dłużej natomiast zatrzymamy się 
przy problemie zwiększenia produkcji zboża w Niemczech.

Wspomniany już autor Herbert Backe pisał, że w 1936 r. zebrano 
w Niemczech 21 q pszenicy z 1 ha—wobec przeciętnego zbioru psze­
nicy w Europie, wynoszącego zaledwie 12-5 q z 1 ha. Rok 1936 był 
w Niemczech lepszy pod względem zbiorów od 1937 r.,ale i w tym 
roku 1937 przeciętne plony zbóż z 1 ha wynosiły 19-2 q, podczas gdy 
w 5-Ieciu 19254-29 sięgały tylko 17-8 q z 1 ha. Wzrost wynosi 
zatem 7-3%, zważyć zaś trzeba, że rok 1937 był dla rolnictwa niemiec­
kiego niemalże rokiem klęskowym. Przeciwnie, rok 1938 przyniósł 
w Niemczech zbiory wprost rekordowe, o czym będzie jeszcze w dalszym 
ciągu mowa; porównanie zatem między okresem lat 1925 4-29 z jednej 
strony i rokiem 1938 z drugiej strony dałoby wynik liczbowy znacznie 
efektowniejszy. Ale te efekty liczbowe nie stanowią o istocie rzeczy. 
Wprawdzie nie da się zaprzeczyć, że wydajność gospodarki rolnej 
w Niemczech w zakresie produkcji zboża wzrosła bardzo znacznie — 
dzięki niesłychanemu nakładowi pracy Stanu Zywicielskiego Rzeszy 
(Reichsnahrstand), stworzonego w jesieni 1933 r., i dzięki olbrzy­
mim wysiłkom całego rolnictwa niemieckiego—istota rzeczy jednak 
leży w zagadnieniu, czy ten wzrost produkcji zboża jest pod względem 
gospodarczym zdrowy i uzasadniony, czy i o ile wpłynął on dodatnio 
na rentowność warsztatów rolnych, bo tylko w tym wypadku wzrost 
produkcji zbożowej możnaby uważać za moment gospodarczo korzyst­
ny.

Otóż, pod tym względem sytuacja rolnictwa niemieckiego daje obraz 
wręcz rozpaczliwy. Do zwiększenia wydajności roli rolnictwo nie­
mieckie doszło na drodze zwiększenia do możliwie najdalszych granic 
intensywności uprawy roli: przez ulepszenie mechanicznej uprawy 
roli, więc przez podniesienie ilości pracy rąk ludzkich, sprzężaju i ma ­
szyn, oraz przez zwiększenie ilości stosowanych nawozów sztucznych. 
Na maszyny i narzędzia rolnicze wydano w Niemczech (w „Starej 
Rzeszy”) w 5-leciu 1933-f-37 RM 340 m iln.—wobec RM 195 miln. 
w 5-leciu 19284-32, a więc o 74% więcej. Ilość zużytych przez rol­
nictwo niemieckie nawozów azotowych w roku gosp. 1937/38 przekro­
czyła prawie o 100% ilość tychże nawozów, zużytych w 1931/32 r. Przy 
nawozach fosforowych stosunek ten przedstawia się jak 175 : 100, 
przy nawozach potasowych jak 205 : 100.
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Już z tych paru liczb wynika, że intensywność gospodarki rolnej, 
w szczególności zbożowej, w Niemczech w’zrosła bardzo znacznie. 
Jednakże w miarę tego wzrostu intensywności wystąpiło na widownię 
z całą wyrazistością znane „prawo malejącego dochodu z ziemi” , w myśl 
którego po dojściu do pewnego optimum w gospodarce rolnej każda 
dalsza zwyżka wydajności rolnictwa—w przeciwieństwie do przemy­
słu—wymaga coraz większego nakładu kosztów, aż w końcu nadchodzi 
moment, w którym przy niezmienionych cenach każda dodatkowa zwyżka 
produkcji wymaga kosztów większych od osiągniętego tą drogą zysku. 
A ceny w rolnictwie niemieckim od listopada 1936 r., od chwili wyda­
nia „rozporządzenia o stabilizacji cen” (Preisstopverordnung), prawie 
nie ruszyły z miejsca. Podniesiono wprawdzie w sierpniu 1937 r. 
cenę żyta o RM 2 na 100 kg, a w jesieni 1938 r. podwyższono cenę 
bydła rzeźnego o RM  3 na 100 kg żywej wagi i cenę tucznych świń
o RM 4 na 100 kg żywej wagi, wreszcie w październiku 1938 r. podnie­
siono cenę mleka przeciętnie o 2 fen. na litrze. Ale te zwyżki nie 
wywarły poważniejszego wpływu na całość cen produktów rolniczych. 
Toteż już w grudniu 1937 r. mógł Sekretarz Stanu Backe napisać 
w ,,Der Deutsche Volkswirt” następujące słowa: „Zbliżamy się w walce
0 produkcję do momentu—albo go już osiągnęliśmy— w którym każ­
da następna zwyżka wytwórczości, niezbędna z punktu widzenia go­
spodarki narodowej, nie tylko przestaje wzmacniać siłę finansową 
gospodarstw rolnych, lecz przeciwnie—osłabia ją” . A w rok po napisa­
niu tych słów Stan Żywicielski Rzeszy dokonał obliczenia przychodów
1 rozchodów rolnictwa niemieckiego („Starej Rzeszy”) w roku gosp. 
1937/38, i okazało się, że słowa powyższe były prawdziwym, choć 
smutnym proroctwem. Oto, jak przedstawia się wspomniane obli­
czenie (w miln. RM):

R o z c h o d y
Zużycie własne (utrzymanie, deputaty) . . . .  3128

Pensje i płace w g o tó w c e ..................................... 1 73S
Ubezpieczenia socjalne (część pracodawcy) . . . 136 
Wynagrodzenie za prace właściciela gospodarstwa

i członków rodziny .........................................  4 200
Nakłady rzeczowe .................................................  3 871
Nieprzewidziane .....................................................  482
Składki do stowarzyszeń zawodowych . . . .  69
Podatki ......................................................................  500
Obsługa długów .....................................................  570
Oprocentowanie własnego kapitału ..................... 2 440

R a z e m :  ................ 17 134
P r z y c h o d y

Wartość produkcji ................................................. 12 612
S t r a t a  .................................................................. 4 522

R a z e m :  .................................17 134

Zarzuca się wprawdzie temu „rachunkowi strat i zysków” niemiec­
kiego rolnictwa, że oprocentowanie własnego kapitału figuruje w nim 
z kwotą zaledwie RM 2’4 mild., właściwa zaś wysokość tej pozycji 
winna wynosić—zdaniem kół zainteresowanych—RM 6-6 mild. Ale 
my zatrzymajmy się przy kwotach tego rachunku. To nam wystarczy 
do stwieidzenia, że— zgodnie z oficjalnymi danymi Stanu Żywiciel- 
skiego—rolnictwo niemieckie pracowało w 1937/38 r. ze stratą 
RM  4-5 mild. Być może, że rachunek strat i zysków za rok gospodarczy 
1938/39, wobec rekordowych zbiorów zeszłorocznych, będzie dla 
rolnictwa korzystniejszy, jakkolwiek intensyfikacja, prowadzona pod 
przymusem, postępowała dalej niewątpliwie, a więc w dalszym ciągu 
rosły także i koszty produkcji. Ale nawet ewentualne zmniejszenie 
strat w roku gosp. 1938/39 nie będzie się równało przywróceniu rol­
nictwu niemieckiemu rentowności. Kontynuowanie zaś lub zgoła 
wzmożenie intensywności gospodarki nie przyniesie tu poprawy, prze­
ciwnie, ’’prawo malejącego dochodu z ziemi” spowoduje raczej dalsze 
straty przy dalszej intensyfikacji warsztatów rolnych. Jedynym 
środkiem ratowania rolnictwa od zupełnego upadku byłoby podniesie­
nie cen płodów rolnych. Wejścia na tę drogę domaga się nie tylko 
Stan Żywicielski, ale także szerokie kola partyjne, m. in. ,,Vólkischer 
Beobachter” niejednokrotnie podnosił to żądanie. Ale kierownictwo 
gospodarki niemieckiej żądania tego spełnić nie może, bo podniesienie 
cen płodów rolnych spowodowałoby wzrost kosztów utrzymania, a to

pociągnęłoby za sobą konieczność niezwłocznych podwyżek płac za­
robkowych—i cały gmach sztucznie utrzymywanych cen na niezmie­
nionym poziomie od listopada 1936 r. natychmiast runąłby. A wraz 
z nim runęłaby równowaga w gospodarce niemieckiej, i zachwiałaby 
się podstawa marki niemieckiej, opartej—według słów Kanclerza 
Hitlera—„na produkcji” i „na pracy narodu niemieckiego” .

Podniesienie cen płodów rolnych okazuje się więc w Niemczech 
rzeczą niemożliwą. W  konsekwencji, między innymi, niemożliwy 
do spełnienia okazuje się postulat rolnictwa niemieckiego—postulat, 
nie tylko robotników rolnych, ale i właścicieli gospodarstw—doty­
czący zwyżki wynagrodzenia robotników rolnych. Postulat ten w sto­
sunkach niemieckich stanowi w pewnym stopniu klucz do rozwią­
zania innego zagadnienia —do uzdrowienia sytuacji na rynku pracy 
w rolnictwie przez usunięcie objawu „ucieczki ze wsi” (Landflucht). 
Nie tu miejsce na omawianie tej klęski społecznej Niemiec. Zazna­
czymy tylko, że o ile jeszcze w sierpniu ub. r. Sekretarz Stanu D r Sy­
rup, Prezydent Zakładu Pośrednictwa Pracy, podawał liczbę brakują­
cych w rolnictwie robotników na 250 tys., o tyle na ostatnim „Zjeździe 
Chłopów” (Reichsbauemtag) w Goslar brak robotników rolnych sza­
cowano na 700-r800 tys. Zdaje się, że prawda leży, jak często, po 
środku—w obliczeniach Stanu Żywicielskiego Rzeszy, wg których 
od 1933 r. opuściło w Niemczech wieś co najmniej 400 tys. ludzi. Ten 
brak ludzi, spowodowany ucieczką ze wsi do miasta—dotykający 
w pierwszym rzędzie średnie i małe gospodarstwa rolne— powoduje, 
że rolnictwo niemieckie nie może obrobić należycie swej ziemi, że 
(jak stwierdza Minister Wyżywienia Darre) produkcja masła zmniej­
szyła się w 1938 r. z powodu niedostatecznej ilości dojarzy, że gospody­
ni wiejska w Niemczech jest zapracowana, co się odbija ujemnie na 
rozrodczości ludności wiejskiej i na przyroście naturalnym narodu. 
Ten brak ludzi do pracy w rolnictwie jest największą klęską, jaką rol­
nictwo spotkała, i stanowi największe, a zarazem najtrudniejsze zada­
nie do rozwiązania przez niemieckie kierownictwo gospodarki.

N iemniej—wracając do głównego tem atu—wypada nam powtórzyć, 
że pod względem zaopatrzenia w zboże Niemcy dzisiejsze w dawnych 
granicach, mianowicie „Stara Rzesza” zbliża się do samowystarczal­
ności. Zbiory 4 głównych zbóż przyniosły w 1938 r. w „Starej Rzeszy” 
(w tys. ha): .

Pszenica .................................  5 700
Żyto .........................................  8 600
Jęczmień .................................  4 200
Owies ..................................... 6 400

R a z e m :  . . . . 2 4  900

Dzienne zużycie zboża, łącznie z ilością potrzebną na wyżywienie 
bydła i na zasiewy, oraz z potrąceniem ubytku, wynosi w „Starej Rze­
szy” przeciętnie 0-95 kg na głowę, ogólne więc zużycie zboża w „Starej 
Rzeszy” wyniesie rocznie blisko 23‘ 7 miln. t, czyli zbiór zboża w 1938 r. 
w „Starej Rzeszy” przewyższył o 1-2 miln. t własne zapotrzebowanie.

Inaczej przedstawiają się liczby za 1937 r. W  tym roku bowiem — 
prawda, że dla rolnictwa niemieckiego pod względem zbiorów klęsko­
wym—zbiór 4 zbóż przyniósł w „Starej Rzeszy” tylko 22-3 miln. t. 
Jeśli wszakże podstawą dla naszych wniosków nie będzie ani rekordo­
wy rok 1938, ani klęskowy rok 1937, lecz przeciętny zbiór w szeregu 
ostatnich lat, w ilości ok. 2*3 miln. t, wszystkich 4 zbóż—to okaże się, 
że jednak „Stara Rzesza” zbliża się do samowystarczalności w zakre­
sie produkcji zboża, jakkolwiek w każdym następnym roku doliczyć nale­
ży do zapotrzebowania wzmożoną konsumeję z powodu forsowanego 
przyrostu ludności. Z drugiej strony wszakże, ponieważ zarówno 
Austria, jak przede wszystkim kraj sudecki wymagają stosunkowo 
dużych dowozów zboża, którym nadwyżki produkcyjne Protektoratu nie 
mogą dorównać, przeto dla całości „Wielkich Niemiec” powstanie 
stąd zdecydowany obraz niewystarczalności produkcyjnej w zakresie, 
zboża.

W  tym stanie rzeczy importy zboża do Niemiec są rzeczą niezbędną; 
toteż odbywają się one stale i bez przerwy nawet mimo rekordowych 
zbiorów w ub. r. Przywóz do „Starej Rzeszy” w okresie 1/VIT 1938<t- 
30/IV 1939 przedstawiał się następująco (w tys. t):
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P s z e n ic a ........................................... 888
Żyto . . . . ..............................  102
J ę c z m ie ń ..........................................  326
O w i e s ...............................................  76

R a z e m : ................. 1 392

Przywozy te zajmują w niemieckim bilansie handlowym bardzo 
poważną pozycję. W  1938 r. na import środków żywności wydala 
„Stara Rzesza” RM2-1 mild. (przy ogólnej kwocie importu RM5-4 mild.). 
W  szczególności przywóz roślinnych środków żywności pociągnął za 
sobą wydatek RM 1'2 mild., przywóz zaś środków żywności zwierzę­
cych kosztował RM  592 miln. Celem przywozów zboża jest z jednej 
strony konieczność zapewnienia dostatecznej ilości zboża dla nowych 
prowincyj, a z drugiej strony—czynienie zapasów wojennych. Bo 
zapasy te czynione są w Niemczech stale od szeregu lat. Nie mamy 
pod tym względem żadnych danych statystycznych, które by nam 
podawały ilość zamagazynowanego zboża; oprzeć się możemy tylko 
na oświadczeniach, złożonych w tym kierunku podczas zjazdu partyj­
nego w Norymberdze w początku września ub. r. Kanclerz Hitler 
oświadczył wtenczas ogólnikowo, że z uwagi na nagromadzone w Niem­
czech zapasy żywności „myśl o blokadzie Niemiec można już dziś po­
grzebać jako broń całkowicie bezużyteczną” . Potem M inister Darrć 
dodał do tego oświadczenia parę szczegółów, wreszcie obszernie uzu­
pełnił je Marsz. Goring; tylko, że i Marsz. Góring operował w swym 
długim przemówieniu raczej ogólnikami. Mówiąc o zbożu, powie­
dział on, że „w ramach planu 4-letniego” nagromadzone zostały przez 
niego i przez Ministra Darrego zapasy tak wielkie, iż wraz z zeszłorocz­
nymi zbiorami starczą one „na okres ponad 2 lat” . Trudno jest na 
zasadzie tej ogólnikowej wypowiedzi zrekonstruować sobie ilość tych 
zapasów w pewnej określonej liczbie, nie można jednak zaprzeczyć, 
że zapasy te są istotnie duże, skoro wobec braku dostatecznej ilości 
spichrzów kierownictwo gospodarki niemieckiej zmuszone było w ub. r. 
rekwirować celem magazynowania zboża wszelkie wolne budynki, 
a nawet hale gimnastyczne i sale tańca. Z drugiej strony jednak po­
większenie obszaru Rzeszy i liczby jej mieszkańców w jesieni ub. r. 
przez przyłączenie kraju sudeckiego, najzupełniej niewystarczalnego 
w dziedzinie produkcji zbożowej, wpłynęło na względną wysokość 
tych zapasów oczywiście w sposób ujemny.

Niemniej sytuację aprowizacyjną „Wielkich Niemiec” pod wzglę­
dem zbożowym możnaby, mimo wszystko, nazwać w pewnym stopniu 
pomyślną, mianowicie w porównaniu z ich sytuacją aprowizacyjną 
w zakresie mięsa, przede wszystkim zaś tłuszczów zwierzęcych i ro­
ślinnych. Od paru lat odbywa się w Niemczech w grudniu powszech­
ny spis bydła; otóż wyniki ostatnich 3 spisów bydła w „Starej Rzeszy” 
są następujące (w miln. sztuk):

1936 1 9 3 7 1938

Bydło rogate . 20-09 20-47 19-91
Nierogacizna , . 25-89 23-81 23-48
Kozy . . . .. . 2-63 2-62 2-50
O w c e ................ 4-34 4-68 4-80
Drób . . . .  . 97-03 93-37 97-13

Widać stąd, że—pomijając drób—jedynie tylko stan owiec, dzięki 
ogromnej pomocy finansowej Państwa na cele hodowli owiec dla zwięk­
szenia produkcji wełny w Niemczech, uległ w 1938 r. pewnej poprawie. 
Natomiast zmniejszeniu uległ w 1938 r. przede wszystkim stan niero­
gacizny; spadek ilości świń w roku zeszłym w porównaniu z 1936 r. 
wynosi 9-3%. Mniejszemu procentowo zmniejszeniu, ale dla ludności 
z uwagi na konsumcję niemal równie przykremu, uległ stan bydła 
rogatego. Przyczyną tego—a jak się okazało, przyczyną niezwalcz- 
ną—była nie tylko pryszczyca, która w ub. r. grasowała niemal na 
całym terenie Starej Rzeszy i Austrii, lecz nade w szystko-brak rąk 
roboczych na wsi, który uniemożliwiał staranną hodowlę bydła.

Wynikiem spadku produkcji bydła i nierogacizny w Niemczech 
jest, oczywiście, zmniejszenie się produkcji mięsa i tłuszczów.
O tłuszczach będzie jeszcze mowa; co się zaś tyczy mięsa, to spadek 
jego produkcji jest tym dotkliwszy, że spożycie mięsa w Niem­

czech—wskutek osiągnięcia stanu pełnego zatrudnienia i wskutek 
zwiększenia się z tego powodu siły kupna ludności przez wzrost 
zarobków—cechuje się stałą tendencją zwyżkową. Jeżeli jednak 
Stan Żywicielski wykazuje w swych obliczeniach, że konsumeja mię­
sa w „Starej Rzeszy” wzmogła się z 48'9 kg na głowę ludności 
w 1932 r. do 57-7 kg w 1938 r., to obliczeniu temu można prze­
ciwstawić równie wiarogodne wyniki badań nad budżetem rodziny 
robotniczej w „Starej Rzeszy” , zamieszczone w czasopiśmie ,,Der 
Arbeiterhaushalt" (N r 155 z dn. 25/111 b. r.). W g tych badań— 
roczne spożycie mięsa przez rodzinę robotniczą—po przeliczeniu na 
rodzinę, złożoną z 4 osób — wynosiło w 1927/28 r. 137'13 kg, 
w 1937 r. zaś —113-66 kg mięsa świeżego, kiełbas i konserw; czyli 
konsumeja mięsa w rodzinie robotniczej spadła w ciągu 10 lat
0 17-1%. Zresztą liczbom Stanu Żywicielskiego można przeciwsta­
wić inną jeszcze okoliczność, mianowicie stan faktyczny w życiu 
codziennym. Otóż, w praktyce zaopatrzenie gospodarstwa domowe­
go w mięso staje się w Niemczech z roku na rok trudniejszym. 
Pomijając wyniki dorywczych obserwacyj jednostek, a opierając się 
na licznych artykułach w niemieckich pismach codziennych i w tygod­
nikach gospodarczych można stwierdzić, że obecnie doszło już do tego, 
iż gospodyni domu w Niemczech nie może nigdy dostać u rzeźnika 
ani tych ilości, ani tych gatunków mięsa, które chciałaby nabyć: 
„zamiast mięsa do gotowania otrzymuje ona mięso na pieczeń, za­
miast mięsa tańszego otrzymuje drogi gatunek mięsa, a kiełbasę za­
miast mięsa do gotowania” . Toteż przed sklepami rzeźników w więk­
szych miastach Rzeszy stoją kolejki, i to powoduje, że społeczeństwo 
samo domaga się wprowadzenia reglamentacji spożycia mięsa w for­
mie „list stałych klientów” (Kundenlisten), tak jak to już od dawna 
ma miejsce przy tłuszczach, jajach, owocach, a ostatnio przy kawie.

Konieczność ograniczenia konsumcji mięsa w gospodarstwach do­
mowych powiększyło wydane niedawno zarządzenie, zmniejszające 
kontyngent uboju bydła i cieląt o 20%; a jednocześnie wzrosła 
trudność nabycia mięsa świeżego. Ponieważ bowiem przeróbka mię­
sa świeżego na kiełbasy daje możność lepszego wykorzystania od­
padków mięsnych, a przez to —możność osiągnięcia przez rzeźników 
większych korzyści przy sprzedaży mięsa, więc ostatnio rzeźnicy 
w Niemczech przeszli niemal masowo na wyrób kiełbas. To wy­
wołało z kolei reakcję zainteresowanych sfer, które domagają się 
przymusowego ustalenia stosunku między sprzedawanym przez rzeź­
ników mięsem świeżym i przerobionym. Z tych kilku słów, charak­
teryzujących codzienne trudności i kłopoty przy nabywaniu mięsa 
w Niemczech, widać, że dane statystyczne, nawet oficjalne, nie zaw­
sze dają właściwy obraz sytuacji.

Niedostateczna produkcja mięsa w Niemczech powoduje, oczywiś­
cie, konieczność dowozu mięsa z zagranicy. Zaznaczono już wyżej, 
że import zwierzęcych środków żywności, w których zresztą mieszczą 
się także i tłuszcze zwierzęce oraz jaja, wyniósł w 1938 r. RM 592 
miln. W  1937 r. wyniósł on RM  587 miln., a w I kwartale 
1939 r . - R M  162 miln. Import ten przeznaczony jest w pierw­
szym rzędzie na magazynowanie przywiezionego mięsa. Zapasy mię­
sa na wypadek wojny czynione są w Niemczech stale od 1934 r.; 
już wtedy wywołało to niezadowolenie ludności, wskutek zmuszania 
jej do nabywania mięsa w postaci konserw „we własnym sosie , 
co prowadziło do zwiększenia wydatków w budżecie domowym: naj­
mniejsza puszka obejmowała 1 kg mięsa, a zawartość puszki trzeba 
spożyć od razu, bo mięso z puszki otwartej traci na drugi dzień 
swój smak i —o ile nie jest trzymane na lodzie—ulega zepsuciu.

Wielkość zapasów mięsa w Niemczech jest równie nieznana, jak
1 zapasów zboża. Na zjeździe partyjnym w ub. r. Marsz. Goring 
mówił, że dzięki zakupom bydła nagromadzone zapasy mięsa są 
tak wielkie, iż „pozwalają nam na całkowitą swobodę przez wiele lat; 
mógłbym nawet powiedzieć przez okres tak długi, że go nawet 
przewidzieć nie podobna” . Trudno do powiedzenia takiego przywią­
zywać znaczenie statystyczne, a wnosząc z tego, co powiedziano 
wyżej o trudnościach zaopatrzenia się w mięso, można w'ątpić o sze­
rokich granicach tej „całkowitej swobody” w konsumcji mięsa.
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Braki zaopatrzenia Niemiec w mięso kierownictwo gospodarki nie­
mieckiej stara się uzupełnić zwiększeniem produkcji ryb, mianowi­
cie powiększeniem połowów na wodach śródlądowych, połowów 
przybrzeżnych morskich i nade wszystko połowów pełnomorskich. 
Na tym polu, zwłaszcza w dziedzinie połowów na pełnym morzu, 
poczyniono w Niemczech ogromne postępy. W  latach 1935 4-38 
spuszczono na wodę 92 nowe statki rybackie, co spowodowało, że 
połowy na pełnym morzu uległy—wg słów Ministra Darrego — 
ogromnej zwyżce: z 273 tys. t w 1933 r. do 561 tys. t w 1938 r. 
W  podobny sposób wzrosły także i połowy przybrzeżne, całość zaś 
połowów ryb wyniosła w 1938 r. w Niemczech okrągło 782 tys. t. 
Stanowi to całą ilość złowionych w Niemczech ryb brutto, a więc 
zawiera, prócz mięsa, także i tłuszcze, mąkę rybną dla bydła, mąkę 
wielorybią i wreszcie odpadki. Sama produkcja mięsa rybiego 
wzrosła w 1938 r. o 2 560 tys. q, co też spowodowało, że konsum- 
cją mięsa rybiego wzmogła się w Niemczech—według Ministra 
Darrego—z 8-9 kg w 1932 r. do 12-2 kg w 1938 r. na głowę ludności.

Jakkolwiek zatem wyniki zabiegów Niemiec około powiększenia 
produkcji ryb są niezaprzeczenie wielkie, to jednak produkcja mięsa 
w Niemczech, łącznie z produkcją ryb, jest nie wystarczająca, a „fry­
zowanie” liczb statystycznych nie zmieni faktu, iż ludność odczuwa 
niedostatek mięsa w dotkliwy sposób. Jednak ten niedostatek mięsa 
nie dorównywa innemu brakowi: brakowi tłuszczów—zarówno zwie­
rzęcych, jak i roślinnych. Ten brak daje się z jednej stro­
ny najbardziej we znaki ludności, a z drugiej strony stanowi naj­
trudniejszy do rozwiązania z tego. zakresu problem dla kierownictwa 
gospodarki. Wspomniany już parokrotnie Minister Wyżywienia i Rol­
nictwa Rzeszy Darre oświadczył w swym przemówieniu na otwar­
ciu wystawy „Błogosławieństwa Morza” w kwietniu b. r., że „śred­
nia produkcji lat 1937 i 1938 w porównaniu z produkcją 1932 r. 
wykazuje, iż uzyskaliśmy do swej dyspozycji z wytwórczości niemiec­
kiej nie tylko 90 tys. t tranu wielorybiego więcej, lecz ponadto 
uzyskaliśmy dodatkowo, wskutek zwiększenia wytwórczości, okrągło 
100 tys. t więcej masła, 120 tys. t więcej tłuszczu wieprzowego 
i okrągło 120 tys. t więcej roślin oleistych o zawartości 50 tys. t 
tłuszczu; razem więc produkcja gospodarki niemieckiej w zakresie 
tłuszczów spożywczych w 1938 r. była okrągło o 360 tys. t wyższa niż 
w 1932 r. Ta zwyżka wytwórczości tłuszczów spożywczych poz­
woliła nam, łącznie z połowami wielorybów, na pokrycie 554-60% 
naszego zapotrzebowania tłuszczów z produkcji niemieckiej, wobec

tylko 40% w 1932 r.” . Oświadczenie to, nie zawarte zresztą w żad­
nych zestawieniach statystycznych, jest bardzo ważne. Pozwala ono 
bowiem z jednej strony ocenić w całej pełni wielkie wysiłki gospodar­
ki niemieckiej w dziedzinie podniesienia wytwórczości tłuszczów, ale 
z drugiej strony stwierdza, że w dziedzinie tłuszczów jadalnych 
Niemcy są w 404-45% niewystarczalni, że całą tę brakującą ilość 
tłuszczów spożywczych muszą corocznie przywieźć z zagranicy. A tu 
jeszcze, dodatkowo, klęska braku rąk do pracy w rolnictwie daje 
znać o sobie.

Również i w zakresie tłuszczów Niemcy czynią zapasy na wypa­
dek wojny. I tu —podobnie jak przy zbożu i mięsie—dokładne da­
ne są otoczone tajemnicą. Marsz. Goring powiedział tylko na zeszło­
rocznym zjeździe partyjnym, że „zapasy tłuszczów, gdyby nawet 
cała produkcja tłuszczów w Niemczech miała nagle ustać, starczą 
na okres 71/a miesiąca, jako uzupełnienie zaś normalnej produkcji, 
zapewniają one zaopatrzenie ludności i armii w tłuszcze przez czas 
znacznie dłuższy” .

Aby zakończyć ten pobieżny przegląd sytuacji rolniczej i aprowiza- 
cyjnej „Wielkich Niemiec” , dodamy pokrótce, że stale czynione są 
w Niemczech zapasy jaj wapnowanych, pomimo katastrofalnie nie 
wystarczającej własnej produkcji ja j: wspomniane już badania nad 
budżetem rodziny robotniczej w Niemczech wskazują, że ilość jaj, 
spożytych przez rodzinę, złożoną z 4 osób, wynosiła w 1937 r. 
252 szt. rocznie, podczas gdy w 1927/28 r. wynosiła jeszcze 414 sztuk. 
Spadek konsumcji wynosi zatem przeszło 39%. Dalej, czynione są 
w Niemczech zapasy płatków kartoflanych, zdatnych do przechowy­
wania przez długi okres czasu. Również gromadzone są zapasy cuk­
ru, marmolady i konserw jarzynowych oraz mięsnych i rybich. Ale 
doceniając bez zastrzeżeń znaczenie tych zapasów na wypadek woj­
ny, pamiętać trzeba o jednym: że podstawową przyczyną, dla któ­
rej zapasy te są w Niemczech czynione, jest zawsze niedostateczna 
produkcja rolna. T a produkcja, zbyt mała w stosunku do bieżącej 
konsumcji pokojowej, w razie wojny okaże się podwójnie nie wys­
tarczającą: najpierw bezpośrednio—przez dalsze zmniejszenie się 
wskutek oderwania od pracy w warsztatach rolnych wszystkich męż­
czyzn, zdatnych .do noszenia broni, co spowoduje, że panująca już 
dziś w rolnictwie niemieckim klęska braku rąk do pracy dojdzie do 
rozmiarów niebywałych; następnie zaś pośrednio—wskutek zwiększe­
nia się konsumcji ze strony armii.

st. a .

D Z I A Ł A L N O Ś Ć  K O L E I  Z A G R A N I C Z N Y C H  
W Z A K R E S I E  P O P I E R A N I A  R O L N I C T W A

W  3 kolejnych tegorocznych numerach „ Revue Internationale d ’A -  
griculture", wydawanego—jak wiadomo—przez Międzynarodowy In­
stytut Rolniczy w Rzymie, drukowane było opracowanie P. A. Bous- 
singault pt. „L ’Activite des services agricoles dans les compagnies 
de chemins de fer” 1). Opracowanie powyższe zostało dokonane na 
podstawie ankiety, rozpisanej przez Instytut rzymski, który chciał 
unaocznić pozytywne osiągnięcia „służby rolnej” w szeregu krajów. 
Przez pojęcie to należy rozumieć najszerzej jjujętą akcję propagando­
wą, prowadzoną przez poszczególne zarządy kolejowe, na rzecz pod­
niesienia rolnictwa. Wychodziło się przy tym ze słusznego założe­
nia, iż kolej jest bardzo dobrym instrumentem penetracji postępu. 
Ostatnie czasy postawiły bowiem przed rolnictwem nowe ̂ problemy. 
Wskutek rozwoju przemysłowego nastąpiły zasadnicze zmiany w do­
tychczasowych podstawach gospodarki rolnej. Popyt uległ zmianie 
pod względem wielkości i rodzaju. Zmieniły się sposoby żywienia 
ludności i zwierząt. Na widownię wkroczyła higiena odżywiania. Rol­
nik musi posiadać coraz więcej wiadomości ogólnych, niezwiązanych 
ściśle z jego zawodem. W  tym kierunku pojzly właśnie uniwersyte­
ty ludowe w Danii i za nimi na catym świecie, a m. in. w Polsce. 
Ugruntowało się przeświadczenie, iż tradycja i praktyka już nie wys­
tarczają w epoce coraz większego ujarzmiania przyrody. Ponieważ 
wykształcenie rolnika jest trudne i w przeważającej ilości wypadków 
spóźnione, lecz konieczne—-powstała potrzeba dokształcania już ludzi 
dorosłych. Uznano, iż tu jest właśnie miejsce na propagandę w za­
kresie rolnictwa. Zdawano sobie jednak sprawę, że w strukturze

ł ) ,,Revue Internationale d 'Agriculture. Publication mensuel". Nr Nr 
1, 2,  3 z 1939 r.

gospodarczej i społecznej rolnictwa tkwią największe trudności dla 
propagandy: rozsianie po wielkich połaciach kraju, brak dróg, kon­
serwatyzm itp. Wobec tego propaganda musi być szczególnie zor­
ganizowana, aby dosięgła rolnika, nie narażając go jednocześnie na 
pokonywanie wielkich odległości, na stratę czasu i koszty. Zadanie 
powyższe może z powodzeniem spełnić kolej, przewożąc z łatwością 
liczne i kosztowne materiały pokazowe, będące wyrazem ostatniego 
postępu. Dlatego też największy udział w propagandzie przypadł na 
pociągi-wystawy, które też odniosły największy sukces przede wszyst­
kim w tych krajach, gdzie są rzadkie ośrodki miejskie, kultura rol­
na—ekstensywna oraz słabo rozwinięta sieć organizacyjna i adminis­
tracyjna. Krajami, które mają silnie rozbudowaną „służbę rolną", 
są: w Ameryce—Kanada i Stany Zjednoczone, w Oceanii—Austra­
lia, a szczególnie stan Viktoria i Nowa Zelandia, w Afryce: Unia 
Poludniowo-Afrykańska i wreszcie w Europie—Francja i Jugosławia, 
przy czym ostatnia jest jedyną przedstawicielką krajów, w których 
akcji tej podjęły się Koleje Państwowe. Spośród pozostałych (13) 
państw rozmaitych kontynentów, a przede wszystkim Europy, któ­
re odpowiedziały na ankietę, „służby rolnej” w znaczeniu, nadanym 
przez Instytut, właściwie nie ma. Sprawa sprowadza się (wg odpo­
wiedzi, udzielonych na ankietę) do dawania ulg taryfowych na prze­
wóz artykułów rolnych.

Streścimy obecnie materiał, dostarczony z krajów, w klórych 
„służba rolna” kolei jest szeroko stosowana.

W  K a n a d z i e  działalność towarzystw kolejowych objęła bardzo 
wcześnie sprawy rolne. Polegała ona na grupowaniu czynników, 
które grają rolę w powiększaniu i rozwoju nowych źródeł produkcji
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rolnej. Współpracowano^przy^tyrn^z Rządem, handlem, prasą, orga­
nizacjami rolniczymi itp. Celem działalności było podniesienie rol­
nictwa, aby na tej drodze osiągnąć powiększenie przewożonego to­
nażu. Działalność ta szła w następujących kierunkach: a) zorga­
nizowano pociąg propagandowy dla melioracji rolnej; b) ułatwiano 
nawiązywanie bliższego współżycia i współpracy pomiędzy odrębnymi 
językowo grupami imigracyjnymi; doprowadziło to do rozwoju dzia­
łalności organizacyjno-wychowawczej, której wynikiem było podnie­
sienie dochodowości rolnictwa; jednocześnie działalność ta przyczyniła 
się do realizacji: c) rozwoju hodowli, osiąganego dzięki zaopatrywa­
niu rolnictwa w materiał zarodowy, d) rozwoju specjalnych upraw,
e) zorganizowania zbytu torfu, wraz z jednoczesnym podniesieniem 
jego jakości, / )  reorganizacji gospodarki zwierzęcej przez zastępowanie 
typów małowydajnych przez mleczne i tuczenie mlekiem trzody;
g) ulepszania produkcji i sprzedaży owoców i jagód m. in. przez za­
mrażanie i konserwowania h) zakładania ośrodków nasiennych i ho­
dowlanych, i) organizowanie konkursów rolnych, wystaw, sprzedaży, 
dni wiejskich, wykładów itp. Wszystko to przysparzało korzyści 
rolnictwu, a przewozów—kolei, która prowadziła tę akcję w ramach 
,,służby rolnej” . Jak już wspomnieliśmy, głównym elementem akcji 
były specjalne pociągi, przy czym każdy pociąg był dostosowany do 
celu, któremu miał służyć. Tak, na przykład, pociąg melioracyjny 
posiadał laboratorium, w którym badano kwasowość gleb i jedno­
cześnie wagon z wapnem, w którym dostarczaną ziemię odkwaszano. 
Podobnie było z nawozami sztucznymi. Rezultatem powyższych 
akcyj był 10-krotny wzrost zużycia wapna i 3-krotny nawozów 
w okresie 1928-^37. Należy pamiętać, iż w tym czasie w innych 
krajach ilość zużywanych nawozów spadla.

Propaganda rolna za pomocą specjalnych pociągów była prowa­
dzona w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  indywidualnie przez 
poszczególne zarządy kolejowe, w porozumieniu jedynie ze specjal­
nym urzędem państwowym („State Extension Service”). Pięć to­
warzystw kolejowych prowadziło „służbę rolną” , której najważniejszą 
częścią składową były pociągi-wystawy. Najsilniej tę akcję rozwinęły 
koleje północne. Robiono to pod kątem widzenia nauczania rol­
nictwa, celem ostatecznym zaś było wzmożenie ruchu kolejowego— 
przez zaludnienie i zagospodarowanie terenów, położonych w pobliżu 
kolei. Kolej prowadziła szeroko zakrojoną akcję prasową, w której 
poruszano m. in. następujące tem aty: kolej a rolnik, pomoc kolei 
w wypadkach strat, spowodowanych suszą, właściwe tuczenie trzody, 
ulepszenie i uszlachetnienie drobiu i trzody, kultywowanie specjalnych 
upraw, warzyw, właściwe pakowanie płodów rolnych itp. itp. Po­
ciągi specjalne uruchamiano dla propagandy: a) ulepszania roli; b) ży­
wienia prosiąt (pociąg taki m. in. zawierał dwie maciory z małymi, 
z których jedne były odżywiane racjonalnie—mlekiem, drugie nie­
właściwie); c) hodowli drobiu i jego pielęgnacji; d) hodowli bydła 
rogatego, połączonej z rozprowadzaniem materiału zarodowego męs­
kiego i żeńskiego, współpracowano przy tym z państwową służbą 
rolną, towarzystwem hodowli bydła mlecznego, radą narodową mlecz­
ną, prasą i organizacjami rolniczymi; e) hodowli bydła mięsnego 
i przyrządzania mięsa itp. Działalność „służby rolnej” towarzystw 
kolei żelaznych miała szeroki zakres, ponieważ towarzystwa te kon­
kurowały ze sobą i wychodziły w akcji swej z założenia, że „prosperi­
ty” kolei żelaznych zależy od „prosperity” rolnictwa. Służba rol­
na—rzecz jasna—była dostosowana do potrzeb poszczególnych/ rejonów.

Z największym chyba rozmachem była prowadzona „służba rolna” 
przez a u s t r a l i j s k i  s t a n  V i k t o r i ę .  Towarzystwa kole­
jowe prowadziły tam szeroko zakrojoną propagandę, współpracując 
ściśle z organizacjami rolniczymi, handlem i przemysłem oraz Rzą­
dem nad rozwojem rolnictwa i jego poszczególnych dziedzin—przez 
propagandę prasową, reklamę, organizowanie sprzedaży, inicjowanie 
przetwórstwa itd. Spotykamy tu nieznany gdzieindziej „pociąg bo­
gactwa narodowego” . Pociągi organizowano dla przodujących jednostek 
w zakresie przemysłu, rolnictwa, handlu, bankowości itd. w celu 
wzajemnego poznania się i lepszego zrozumienia możliwości rozwojo­
wych Państwa. Dobierano przy tym pasażerów z poszczególnych 
dzielnic i obwożono ich, pokazując warsztaty pracy i ważniejsze urzą­
dzenia w kraju. Zadaniem pociągu było: 1) wykazanie możliwości 
rozwoju Panstw'a na tle jego struktury rolnej i przemysłowej, 2) zachę­
cenie i protegowanie kolonizacji, 3) wskazanie, jak wspaniałe rezulta­
ty można otrzymać przez właściwe nawadnianie terenów i właści­
wą eksploatację ziemi, 4) wszczepienie wzajemnego zrozumienia dla 
interesów wsi i miast, 5) ułatwienie farmerom jednych dzielnic za­
poznanie się z gospodarowaniem innych, 6) przedstawienie nieogra­
niczonych możliwości rozwoju kraju i podniesienie w ten sposób 
samopoczucia obywatelskiego, 7) pokazanie pracy, wykonywanej przez 
kolej, która w istocie stanowi największą działalność przemysłową 
Państwa.

Drugim był pociąg „lepszego gospodarowania” („Better Farming” ), 
który można uważać za szkolę rolniczą na kołach. Pociąg składał 
się z 18 wagonów, bogato wyposażonych pod względem rzeczowym 
i personalnym. Znajdowały się tam m. in. wagony z okazami bydła, 
owiec, trzody i drobiu, utrzymanych w racjonalnych warunkach, 
maszyn do uboju zwierząt, maszyn, narzędzi i urządzeń, stanowiących

pełny ekwipunek farmy, wagon z paszami dla przewożonego inwen­
tarza r paszami wzorowymi, wagon weterynaryjny, wagon, poświęco­
ny zdrowiu r higienie samej farmy, wagon z owocami, ich przechowa­
niem, kolekcją pasorzytów itp., wagon bakteriologii i przetwórstwa 
mleka, wagon z wełną i runami różnych ras owiec, tamże stoisko 
z kartoflami, wagon, ilustrujący właściwe pastwiska, oraz sposoby 
uprawy rozmaitych roślin, wagon — sala wykładowa na 80 osób, 
poświęcony wykładom i pokazom, dotyczącym rozwoju dzieci, pro­
filaktyce domowej i macierzyństwu, wagon gospodarstwa domowego, 
kobiecego (kuchnra, gotowanie, szycie), wreszere wagony gospodar­
skie dla personelu itp. Personel składał się z wybitnych fachowców 
każdego działu. Wyjazd pociągu jest poprzedzany odpowiednią akcją 
reklamowo-propagandową. Sam pociąg rzucał się w oczy swym wy­
glądem i kolorem (pomarańczowym). Korzyści dla rolnictwa i pań­
stwa z tak pojętej i prowadzonej akcji są niewątpliwe. Zarówno 
bezpośrednie — w postaci podniesienia stanu rolnictwa, jak pośrednie — 
przez wzrost zamożności kraju. Nieobojętny byl przy tym wpływ' 
pociągu na życie społeczne w'si, estetykę osad i domów.

W  N o w e j  Z e l a n d i i  cała akcja jest ześrodkowana w zakre­
sie działalności Państwowego Departamentu Rolnictwa, który m. in. 
organizow-ał pociągi na wzór Australii.

U n i a  P o ł u d n i o w o - A f r y k a ń s k a  kolejowej „służby rol­
nej” w sensie wyżej wymienionym nie prowadzi, aczkolwiek Depar­
tament Rolnictwa i Lasów zorganizował pociąg - wystawę, którego 
celem było zapoznanie rolnictwa z najnowszymi zdobyczami. W a­
gonów było 13, o uposażeniu zbliżonym do pociągu australijskiego, 
choć skromniejszym.

W e F r a n c j i  poszczególne towarzystwa kolejowe powoływały 
kolejno „służbę rolną” od 1903 r. Ten stan rzeczy trwał do chwili 
nacjonalizacji kolei z dn. 1/1 1938 r. Prace szły w 2 kierunkach: 
technicznym i handlowym. Jeśli chodzi o stronę techniczną, zmie­
rzano — poprzez jakościowe podniesienie rolnictwa — do zwiększe­
nia tonażu przewozowego. Od strony handlowej kładziono nacisk 
n a : wykorzystywanie możliwości zbytu, żądania odbiorców co do 
ilości i jakości, konkurencję zagianiczną, nowe metody i narzędzia 
godne polecenia. W  akcji powyższej posługiwano się: wykładami, 
połączonymi z projekcjami kinematograficznymi, pokazami praktyczny­
mi, rozprowadzaniem nasion itp., organizowaniem zjazdów, podróży 
poznawczych, wystaw, subwencjonowaniem stacyj doświadczalnych 
itd. Zainteresowane przemysły chętnie brały udział w powyższych 
imprezach, kierowanych przez profesorów rolnictwa. Specjalne po­
ciągi zorganizowano dla propagandy użycia elektryczności na wsiach 
w najrozmaitszym zastosowaniu, dalej nawozów oraz nasion. Koleje 
państwowe zorganizowały pociąg - wystawę z propagandą spożycia 
ryb morskich (uważany za najbardziej udany), oraz pociąg opałowy. 
Skład pociągów był nieduży, lecz doskonale pomyślany pod wzglę­
dem treści i formy oraz wyposażony pod względem rzeczowym 
i personalnym. Nie brakowało przy tym pomysłowych i celowych za­
biegów reklamowych.

Sieć kolejowa J u g o s ł a w i i  była dostosowana do potrzeb przed­
wojennych, wskutek czego nie odpowiada potrzebom obecnego Pań­
stwa Jugosłowiańskiego. Zasadniczą wadą jest przy tym brak odpo­
wiednich połączeń z morzepi, jako wylotem dla eksportu. „Służbę 
rolną” ustalono w 1932 r. Praca „służby rolnej” polegała n a : 1) wska­
zywaniu położonych w bliskości dróg żelaznych ziem, nadających się 
do uprawy oraz ustaleniu metod ich najlepszego wykorzystania; 
2) analizowaniu i klasyfikowaniu tych ziem; 3) walce z chwastami 
wzdłuż dróg i w gospodarstw-ach; 4) osuszaniu błot m. in. przez 
uprawę roślin wodochlonnych i podnoszenie jakości tych ziem;
5) sadzeniu najlepszych odmian drzew owocowych (w'szystko w po­
bliżu kolei); 6) akcji, mającej na celu zamaskowanie (przez zadrzewie­
nie) budowli kolejowych; 7) sadzeniu drzew ochronnych miododaj- 
nych i in.; 8) zakładaniu szkółek drzewnych, produkujących odpo­
wiednie gatunki (ze w'zględu na brak dostatecznie wielkich i odpowiednio 
postawionych szkółek w kraju); 9) dekorowaniu stacyj; 10) propa­
gandzie pośredniej i bezpośredniej „służby rolnej” pomiędzy rolnika­
mi. Pomoce i narzędzia rolnicze są rozdawane bezpośrednio przez 
Ministerstwo Rolnictwa. Początkowo kursował pociąg, poczem jeden 
wagon instrukcyjny — szkolny, który współdziałał przy realizacji po­
wyższych celów. W  akcji propagandowej posługiwano się m. in. 
daw'aniem nagród w formie odpowiednich, nowoczesnych narzędzi, 
np. dla pielęgnacji drzew owocowych, zrywania i przechowywania 
owoców. Podobne metody były stosowane i w innych", przez nas 
omawianych krajach, gdzie nagrody dawano w postaci nawozów, na­
sion itp. Ministerstwo Rolnictwra kładzie duży nacisk na kwalifikacje 
rolnicze służby kolejowej, używając jej następnie do akcji propagando­
wej instruktorskiej pomiędzy mniej kulturalnymi od kolejarzy warstwa­
mi rolników. Stworzenie „służby rolnej” przez koleje jugosłowiań­
skie wywarło niewątpliwie głęboki wpływ na rolnictwo tego kraju. 
Propaganda, prowadzona przez pracowników kolejowych, spełniła 
swój cel, którym było rozszerzenie w masach wiejskich wiadomości 
z zakresu racjonalnej gospodarki rolnej. Akcja ponadto przyczynił^ 
się do ugruntowania w społeczeństwie orientacji prorolniczej.

I. P. K .
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KRONIKA Z A G R A N I C Z N A
N I E M C Y

NOWY STATU T BANKU RZESZY.—
Na mocy ustawy z dn. 15/VI b. r. otrzyma) 
Bank Rzeszy (nazywający się odtąd oficjalnie 
„Deutsche Rei chsbank'’) nowy statut, pod­
porządkowujący całkowicie instytucję emisyjną 
Niemiec celom i zadaniom polityki gospodar­
czej narodowo-socjalistycznego reżimu.

Bank Rzeszy podporządkowany zostat bez­
pośrednio „Fiihrerowi” (art. 1); od niego 
otrzymuje Bank Rzeszy naczelne dyrektywy 
i znajduje się pod jego stałym nadzorem 
(art. 3). „Fiihrer” mianuje Prezesa Banku 
Pzeszy, jak też i członków Dyrekcji Naczel­
nej, przy czym według swego uznania określa 
czas trwania ich funkcyj, może też w każdej 
chwili zwolnić władze naczelne Banku Rzeszy 
z pełnionych obowiązków (art. 4). Urzędni­
ków Banku Rzeszy mianuje Prezes, obowią­
zany jtst jednakże uprzednio zasięgnąć mia­
rodajnej opinii zastępcy „Fiihrera” , względ­
nie jego biura (art. 7).

Kapitał zakładowy wynosi RM 150 miln. 
i dzieli się na udziały. Udziałowcami mogą 
być jedynie obywatele niemieccy, ,,któizy 
dzięki swemu pochodzeniu odpowiadają 
warunkom, niezbędnym dla uzyskania prawa 
obywatelstwa Rzeszy” , oraz osoby prawne 
i fiimy niemieckie. Dyrekcja Banku Rzeszy 
kontroluje uprawnienia udziałowców i może 
bezapelacyjnie decydować o dopuszczeniu 
lub cdmowie odnośnie posiadania udziałów 
Banku Rzeszy (art. 11). Bank Rzeszy może 
udzielać Państwu kredytów obrotowych w wy­
sokości, którą ustala ,,Fiihrer” (art 16). 
Bank Rzeszy jest obowiązany do bezpłatnego 
prowadzenia wszelkich operacyj bankowych 
władz Rzeszy i do dokonywania obrotu 
płatniczego między kasami Państwa, krajów, 
powiatów i gmin bez pobierania jakichkolwiek 
opłat (art. 14).

Bankowi Rzeszy przyznane jest wyłączne 
prawo emitowania banknotów (art. 2)— 
z tym, że banknoty, opiewające na sumę 
niższą jak RM  10, wydawane być mogą 
jedynie za zgodą Rządu Rzeszy (art. 20). 
Pokrycie banknotów, znajdujących się w obie­
gu, stanowią: a) weksle (handlowe) i czeki, 
2) bony skarbowe („Fiihrer” określa, w jakiej 
wysokości Bank Rzeszy obowiązany jest 
je przyjmować), 3) papiery wartościowe 
i 4) należności a vista. Bank Rzeszy posiadać 
powinien poza tym zapas złota i dewiz, jaki

uważa za potrzebny dla pokrycia zobowiązań 
wobec zagranicy i dla utrzymania wartości 
waluty.

Uprawnienia Walnego Zebrania pojegają 
na udzielaniu absolutorium Dyrekcji i decy­
dowaniu w sprawie ewentualnego podwyż­
szenia kapitału zakładowego na wniosek Pre­
zesa Banku. Z zysku Banku Rzeszy—10% 
przeznaczonych iest na fundusz rezerwowy, 
5% (maksymalnie) otrzymują udziałowcy, 
reszta—przypada Państwu.

J U G O S Ł A W I A
UTW ORZENIE KOM ISJI DEWIZOWEJ.
—Z dniem 21/VI b. r. powołana została do 
życia Komisja Dewizowa przy Banku Naro­
dowym Królestwa Jugosławii, Działać bę­
dzie ona jako organ Min. Skarbu dla rozpat­
rywania wszystkich zagadnień natury dewi- 
zowo-walutowej; w szczególności, do zadań no­
woutworzonej Komisji Dewizowej należeć bę­
dzie; 1) przedkładanie Ministrowi Skarbu pro­
jektów zmian i uzupełnień obowiązujących 
przepisów dewizowych, 2) realizacja polityki 
dewizowej Państwa i udzielanie odpowiednich 
instrukcyj organom, powołanym do jej wyko­
nywania, 3) koordynowanie handlu zagranicz­
nego Jugosławii z interesami dewizowymi 
Królestwa, 4) przedkładanie czynnikom rzą­
dowym opinii w sprawie zakupów rządowych 
za granicą i odnośnie zaciągania pożyczek 
zagranicznych, 5) decyzja we wszystkich 
zagadnieniach, związanych z transferem, 
6 ) ustalanie zasad działalności Banku Naro­
dowego w zakresie dewizowym.

Ojganem wykonawczym Komisji Dewizo­
wej jest Dyrekcja Dewizowa Banku Narodo­
wego, składająca się z dwóch przedstawicieli 
Banku Narodowego oraz po jednym przedsta­
wicielu Ministerstw: Skarbu, Spraw Zagra­
nicznych oraz Przemysłu i Handlu.

Nowoutworzonej Komisji Dewizowej pod- 
poiządkowany został Komitet Przywozowy, 
istniejący od 1936 r.; w skład tego Komitetu 
wchodzi dwóch przedstawicieli Banku Naro­
dowego, po dwóch przedstawicieli M ini­
sterstw: Skarbu oraz Przemyślu i Handlu, 
oraz przedstawiciele (po jednym) Inspekcji 
Obrony Narodowej i Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Zadaniem tego Komitetu 
jest regulowanie importu do Jugosławii.

Obok Komitetu Przywozowego utw-orzony 
został obecnie Komitet Wywozowy dla 
spraw, związanych z wzmożeniem eksportu 
i kierowaniem wywozu z Jugosławii; Komitet 
składa się z przedstawicieli Banku Narodo- 
wego, Ministerstwa Skarbu, Min Spraw 
Zagranicznych, Inspekcji Obrcny Narodowej 
i Ministerstwa Przemysłu i Handlu, poza 
tym wchodzą w jego skład Dyrektor Instytutu 
Popierania Handlu Zagranicznego i Dyrektor 
uprzywilejowanej Spółki Akc. dla Eksportu 
Produktów Rolnych „Prizad” .

Koszty utrzymania Komisji Dewizowej 
pokrywane będą z opłat, pobieranych przy 
wydawaniu zezwoleń dewizowych Kary, 
przewidziane w wypadku niewylony wania 
wzgl. przekroczenia przepisów dewizowych, 
przekazywane będą na specjalny fundusz 
premiowania eksportu.

L.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

z e  Ś w i a t o w y c h  r y n k ó w  z b o ż o -
WTfCH. — Ceny w okresie 19/VI -i- 1 /VII 
1939 r. kształtowały się następująco (w wa­
lucie danegu kraju, w Buenos Aires, Liver- 
polu i Hamburgu— w $ za 100 kg):

19-^-241 VI 2ó jV J-i~ i/V II  Różnica

Berlin . . .
P s z e n i c a

%

Chicago . . 2-75 2-41 — 1-2
Buenos Aires 2-32 2-34 +  0-8
Liverpool . . — — —
Hamburg . . 2-90 2-94 +  1-3

Berlin . . .
Ż y t o _

Chicago . . 1-84 1'76 — 4’3
Hamburg . . 2-20 2'17 — 1*3

Berlin . . .
O w i e s _ _

Chicago . . 2 39 2-31 — 3*3
Buenos Aires 1-46 1'43 — 2*0
Liverpool . . — — —
Hamburg . . 2-04 2-00 — 1*9

J ę c z m i e ń  b r o w a r n y
Berlin . . . — — —
Chicago . . 2-45 2-45 —
Hamburg . . — — —

P R Z E  D R  O K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A
E L E K T O R A L N A  2 ( p a r t e r )

Telefony: 5 12 66 (Red.), 5 12 73 i 5 35 35 (Adm.), 512 50 (Druk.) 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu 
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

I OGŁOSZENIE

Za r zą d  Spó ł k i  Akc y j n e !  K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  U b e z p i e c z e ń  
„ F l o r i a n k a " ,  S pó ł k a  Akc y j n a  w  K r a k o w i e

zawiadam iając, że zw ołane na dz. 28 czerw ca b. r. W alne 
Zgromadzenie Akcjonariuszów  nie odbyło się, zaprasza niniej­
szym PP. A kcjonariuszów  na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
które  odbędzie się dn. 29 lipca 1939 r. o godz. 11 w biurze 
Zarządu Tow arzystw a w K rakow ie przy ul. Basztowej L. 6 
z następującym  porządkiem  dziennym:

1) Zagajenie Zgromadzenia i w ybór przewodniczącego; 
2) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 
rachunku zysków i stra t za 1938 r. i powzięcie uchrwał w sp ra­
wie wyników bilansow ych; 3) Udzielenie absolutorium  w ła­
dzom Spółki; 4) U zupełnienie składu Zarządu (§§ 28, 29 s ta ­
tutu) i Rady N adzorczej (§§ 37, 38 statutu); 5) O kreślenie w y­
nagrodzenia Zarządu i Rady N adzorczej Spółki na 1939 r.;
6) Zezwolenie czonkom władz Krakowskiego Towarzystw a 

U bezpieczeń „Florianka", S. A. w Krakowie, na uczestniczenie 
we w ładzach innych Tow arzystw  ubęzpieczeń; 7) W nioski PP. 
Akcjonariuszów , o ile będą  zgłoszone na piśmie Zarządowi 
Spółki Akcyjnej nie później niż na 14 dni przed terminem 
W alnego Zgromadzenia z zachow aniem  przepisów  art, 394 K o­
deksu Handlowego.

PP. A kcjonariusze, chcący wziąć udział w Zgromadzeniu, 
winni złożyć swe akcje lub św iadectw a depozytow e Zarządo­
wi Spółki przynajmniej na tydzień przed term inem  W alnego 
Zgromadzenia z zachowaniem przepisów  art. 399 Kodeksu 
Handlowego. 1606

II OGŁOSZENIE

Za r z ą d  Sp ó ł k i  J o p a "  S p ó ł k a  A k c y j n a  P r z e m y s ł u  N a f t o w e g o
w e  L w o w i e

zawiadam ia, że w dn. 21 lipca 1939 r. o godz. 11 odbędzie się 
w lokalu Zarządu we Lwowie przy ul. N abielaka L. 30 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) O dczytanie protokołu ostatniego W alnego Zgromadzenia;

2) Spraw ozdanie Zarządu i Rady N adzorczej z czynności za
1938 r. oraz przedłożenie bilansu i r-ku  s tra t i zysków; 3) W nio­
sek Komisji Rewiz. na udzielenie w ładzom Spółki pokw ito­
wania z ich działalności; 4) Pow zięcie uchw ały o rozdziale 
zysku za 1938 r.; 5) W ybór 2 członków  R ady N adzorczej po 
myśli § 13 statu tu ; 6) W nioski i in terpelacje.

PP. A kcjonariusze, zam ierzający wziąć udział w Walnym 
Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje lub zaśw iadczenia
o złożeniu akcyj w depozycie najmniej na 7 dni przed term i­
nem Zgromadzenia w biurze Spółki we Lwowie, przy ul. N a­
b ielaka 1. 30. 1578-26-27

P i e r w s z a  K r a j o w a  F a b r y k a  M a n o m e t r ó w ,  T e r m o m e t r ó w  
i P r z y r z ą d ó w  L a b o r a t o r .  He n r y k  N e u m a n ,  S p ó ł k a  Akc . ,  W ł o c ł a w e k

Bilans w dn. 31 grudnia 1938 r.
STAN CZYNNY. — K asa z ł 476 74; Nieruchomości 

zl 238 794 17; Ruchomości zł 65 231'90; W yroby zł 51 760 05; 
M ateria ły  zł 24 921'75; D łużnicy zł 12 889'20; Sumy p rze­
chodnie zł 1'48; D epozyty zł 1 050 00; Razem zl 395 271'81.

STAN BIERNY. — K apitał akcyjny zł 200 00000; Zapasowy 
zl 4 543 05; A m ortyzacyjny zł 82 84595; W ierzyciele 
zt 103 193'18; N iepodniesiona dyw idenda zł 3 416 50; Kaucje 
zl 1 050 00; Zysk za 1938 r. zł 223 13; Razem zł 395 271'81.

Rachunek strat i zysków
WINIEN. — K oszty eksploatacji zł 44 685 54; Zysk zł 223 13; 

Razem zł 44 908'67.
MA. — Razem zł 44 908 67. 1608

P r z e m y s ł  B a w e ł n i a n y  Te o d o r  T i e t z e n  i S - k a .  S p ó ł k a  Akc.
w Łodzi, ul. A ndrzeja N r 78 

Bilans na dz. 31 grudnia 1938 r.
AKTYWA. — M ajątek  stały: S tara  nieruchom ość: Plac 

zł 74 219'00; Budynki zł 616 25897; Nowa nieruchom ość: Plac 
zł 113 501'00; Budynki zł 322 270 00; M aszyny i urządzenia 
techniczne: P rzędzalnia cienkoprzędna zł 2 359 41990; P rzędzal­
nia gruboprzędna z \  59 344 43; Inw-entarz biurow y zł 11 54990; 
Inw entarz fabryczny zł 6  410'72; M ajątek płynny: Kasa — go­
tów ka zł 41 855 16; B anki — gotów ka do dyspozycji 
zł 165 520 90; W eksle w portfelu zł 160 601'21; Pożyczki p ań ­
stwow e zł 7 876 00; M ateria ły : B aw ełna na sk ładach w Gdyni 
i Łodzi zł 115277'69; Bawełna, surow ce i półfabrykaty 
z l  147 457 19; G otow a przędza zł 159970'39; O dpadki sprze­
dażne zł 43 817 27; D robne zapasy fabryczne zł 4 586’45; D łuż­
nicy: Odbiorcy zł 223 580 20; D ostaw cy zł 8 692 76; Różni 
zł 21 9 124’00; P ro testow ane w eksle zł 2 520'00; Razem 
zł 4 863 852’66.

Poza bilansem, — Obligo wekslow e zł 157 368'30.
Zobowiązania zagraniczne z ł 137 379'90.
PASYWA. — K apitały w łasne: K apitał zakładow y 

zł 2 160 000 00; K apitał zapasow y zł 54 221'05; K apitał specjal­
ny zł 49 67961; K apitał am ortyzacyjny: A m ortyzacja maszyn 
i urządzeń: a) saldo z roku  ubiegłego zł 1 368 486'15, b) do ­
pisano w 1938 r. zł 236 839'61; A m ortyzacja budynków : a) sal­
do z roku ubiegłego zł 145 440"89, b) dopisano w 1938 r. 
zł 21 553'74; A m ortyzacja inw entarza: a) saldo z roku  ub ie­
głego zł 3 892'54, b) dopisano w  1938 r. zł 779'32; Zobowiązania: 
A kcepty  zlotow e zł 27 723‘40; A kcepty  dolarow e U. S. A. 
$ 196950 — zł 10 403'88; W ierzyciele: D ostaw cy za baw ełnę 
na składach w Gdyni i Łodzi zł 115 277'69; D ostaw cy za inne 
dostaw y zł 88 708 54; O dbiorcy zł 11 818'95; Różni zł 277 513 55; 
D ługoterm inowe pożyczki akcjonariuszów  zł 137 400'82; Zysk 
zł 154 112*92; Razem  zł 4 863 852'66.

Poza bilansem. —- Obligo wekslow e zł 157 368'30.
Zobowiązania zagraniczne zł 137 379’90.

R achunek s tra t i zysków  za 1938 r.
WINIEN. — Baw ełna zł 1 725 823'16; Ogólne koszty fab ry ­

czne zł 785 106 98; Ogólne koszty  handlow e zł 39 042 15; 
Świadczenia socjalne zł 51 829 56; Prowizj-} zl 116 617 32; P en ­
sje zl 103 101'23; P odatk i zł 75 562'82; Różnice kursow e 
zł 241 '00; Dom A ndrzeja 80 zł 87'94; A m ortyzacja maszyn 
i urządzeń zł 236 839'61; A m ortyzacja budynków  zł 21 553'74; 
A m ortyzacja inw entarza zł 77932; Zysk zł 154 112"92; Razem  
zł 3 310 698"35.

MA. — Przędza zl 3 282 163'22; Przerób zł 16 229’23; O dpadki 
sprzedażne zl 12 201"87; P rocenty  i dyskonto zł 104'03; Razem 
zl 3 310 698 35. 1609

U n i t e d  S t a t e s  L i ne s ,  O p e r a t i o n s  I n c .  w  W a r s z a w i e
Al. Jerozolim ska 43 
Bilans za 1938 r.

AKTYWA. — Ruchomości biurow e zł 6 884'00; Kasa 
zł 45 267 12; Syndykat Em igracyjny zł 1 428"00; U. S. Lines 
New York zł 13 674 29; S tra ty  lat ubiegłych zl 120 668’67; S tra ­
ta za 1938 r. zł 12 737 14; Razem  zł 200 65972.

M inisterstw o O pieki Społecznej — kaucja zł 100 000 00.
PASYWA. — K apitał zakładow y zł 136 363 24; Zadatki 

zł 61 194'36; R achunki do zapłacenia zł 3 101'62; Razem 
zł 200 659'22.

G uaranty T rust Co. London — gw arancja zł 100 000 00.

R achunek zysków  i s tra t
WYDATKI. — Pensje: D yrekcji zł 39 686'40; Urzędników 

z! 42 872 19; Robotników  zł 1 243 50; Razem zł 83 80209; K o­
szty transport, zł 221 046'34; Podatk i zł 20 737'77; K oszty han­
dlowe zł 72 197'93; Świadczenia socjalne zł 4 80984; 5%  am or­
tyzacji inw entarza zł 362 31; Razem  zl 402 956’28.

DOCHODY. — Szyfkarty zl 389 135’79; Prow izja od innych 
zl 770'64; Zysk na kursie dolara zł 246‘58; Po trącen ia  przy 
zw rotach zadatków  zł 6613; S tra ta  za 1938 r. zł 12 737 14; 
Razem zł 402 956'28. 1604
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II OGŁOSZENIE I OGŁOSZENIE

Za r zą d  T o w a r z y s t w a  Ub e z p i ec z e ń  V i t a - K o ł w i c a ,  S p o t k a  M c .
podaje do wiadomości, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
odbędzie się w dn, 22 lipca 1939 r. o godz. 11 rano w lokalu 
Towarzystw a przy ul. Jasnej 6 , z następującym  porządkiem 
obrad:

1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego; 2) R ozpatrzenie i za­
tw ierdzenie spraw ozdania, bilansu oraz rachunku zysków 
i s tra t za 1938 r.; 3) Podział zysków lub pokrycie s tra t za  1938 r.; 
4) U dzielenie absolutorium  władzom Spółki; 5) Zatw ierdzenie 
budżetu na 1939 r. oraz określenie w ynagrodzenia Zarządu 
i R ady N adzorczej Spółki na tenże rok; 6) W ybór ustępu ją­
cych członków  Zarządu i Rady Nadzorczej Spółki; 7) W olne 
wnioski.

W łaściciele akcyj, chcący korzystać z p raw a uczestnictw a 
w W alnym Zgromadzeniu, winni przynajm niej na 7 dni przed 
term inem  Zgromadzenia złożyć je w Tow arzystw ie i nie odbie­
rać przed zakończeniem  tegoż. Zam iast akcyj mogą być zło­
żone zaśw iadczenia, w ydane na dowód złożenia akcyj u no­
tariusza, albo w instytucji kredytow ej. W  zaśw iadczeniu n a ­
leży wymienić liczbę akcyj i stw ierdzić, że akcje nie będą 
w ydane przed ukończeniem  W alnego Zgromadzenia. 1623

Za r zą d  f i r m y  J a s z  S k i e p - U r a n i a “ , S p o t k a  Akc y j na
niniejszym podaje do wiadomości, że — zgodnie z pow ziętą 
na W alnym Zgrom adzeniu A kcjonariuszów  w dn, 19 czerwca 
1939 r. uchw ałą o podw yższeniu kap ita łu  akcyjnego następu ­
jącej treści:

„1) Podw yższenie k ap ita łu  nastąpi drogą emisji 4 000 (czte­
rech  tysięcy) now ych akcyj imiennych w artości nominalnej po 
złotych 100 (sto) każda, z tym, że akcje te  zostaną uprzyw i­
lejowane, tj,, że każdej akcji będą przysługiw ały 2 (dwa) gło­
sy, 2) praw o poboru  now oem itowanych akcyj przysługiwać 
będzie dotychczasow ym  akcjonariuszom , 3) now oem itowane 
akcje uczestniczyć będą w dyw idendzie od dn, 1 (pierwszego) 
kw ietnia b ieżącego 1939 roku oraz 4) Zarząd Spółki zostaje 
upow ażniony do: określenia term inu otw arcia i zam knięcia sub­
skrypcji oraz oznaczenia ceny emisyjnej"

przyjmuje zapisy na akcje nowej emisji 
na następujących w arunkach:

1) Cena emisyjna nowych akcyj im iennych wynosi zł 100 za 
jedną akcję;

2) D otychczasow i akcjonariusze mają praw o pobrania dwóch 
akcyj na każde posiadane 5 akcyj em, konw ersyjnej na 
okaziciela w artości nominalnej zł 100 każda;

3) W płata  na now e akcje w inna być dokonana w pełnej w y­
sokości ceny emisyjnej w siedzibie Zarządu firmy „Nasz 
Sklep U ran ia’", Sp, Akc., w W arszaw ie przy ul. Siennej 
Nr 15 w term inie do dn. 2 sierpnia 1939 r. w łącznie do 
godz. 12;

4) W  razie  niew ykonania praw a poboru now ych akcyj przez 
akcjonariuszów  do wyżej oznaczonego term inu Zarząd — 
zgodnie z przepisam i art. 437 K. D. — przydzieli nowe 
akcje według swego uznania. 1629-27-28-29

I OGŁOSZENIE

Zatzad SpDIkl Akcyjnej „ Polski Fiat", Spotka Akt.
podaje do wiadomości, że w  dn. 28 lipca 1939 r. o godz. 12 
w siedzibie Spółki w  W arszaw ie przy ul. Sapieżyńskiej Nr 6 
odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z porządkiem  dziennym:
1) W ybór przew odniczącego;
2) Podział części zysku, pozostaw ionego do dyspozycji 

PP. A kcjonariuszów  na podstaw ie uchw ały Zwyczajnego W al­
nego Zgrom adzenia z dn. 14 czerw ca b. r.;

3) W olne wnioski.
PP. A kcjonariusze, życzący sobie wziąć udział w  powyższym 

Nadzwyczajnym W alnym Zgromadzeniu, winni przynajm niej na 
7 dni p rzed term inem  Zgromadzenia, najpóźniej do dn. 21 lip­
ca 1939 r. w łącznie do godz. 4 po poł., złożyć swe akcje 
w siedzibie Spółki Polski F iat, S A . w W arszaw ie, Sapie- 
żyńska 6 , 1616-27-28

Z a r z ą d  Spó ł k i  Akc y j ne j  „ P o l s k i e  R a d i o "  w  W a r s z a w i e
podaje do w iadom ości PP. A kcjonariuszów , że

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW  SPÓŁKI 

odbędzie się w dn. 31 lipca 1939 r. o godz. 17 w W arszawie 
w lokalu Spółki przy  ul. M azowieckiej 5 z następującym  po­
rządkiem  obrad:

1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego;
2 ) Spraw ozdanie Zarządu z działalności Spółki za rok ope­

racyjny 1938/39 oraz przedłożenie bilansu i rachunku stra t 
i zysków;

3) Spraw ozdanie R ady Nadzorczej za r. op, 1938/39;
4) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej;
5) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawozdań, bilansu, rachun­

ku s tra t i zysków oraz udzielenie pokw itow ania władzom 
Spółki;

6) Podział zysków;
7) W ybory członków R ady na miejsce ustępujących;
8) W ybory członków Komisji Rewizyjnej;
9) O kreślenie w ynagrodzenia dla członków R ady Nadzorczej 

i delegatów  Rady Nadzorczej oraz członków  Komisji R ew i­
zyjnej;

10) Sprzedaż p lacu  w Łodzi. 1634

I OGŁOSZENIE

L i k w i d a t o r  W a r s z a w s k i e j  Spół k i  Akc y j ne j  B u d o w y  P a r o w o z ó w
zaw iadam ia, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

odbędzie się w sobotę dn, 29 lipca 1939 r. o godz. 12 w lokalu 
Spółki w W arszaw ie przy ul. Kolejowej Nr 57 z następującym  
porządkiem  dziennym:

1) W ybór przew odniczącego; 2) R ozpatrzenie i za tw ierdze­
nie sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków i s tra t za okres 
od dn. 1 kw ietnia 1938 r, do dn, 31 m arca 1939 r.; 3) U dziele­
nie L ikw idatorow i pokw itow ania z w ykonania obowiązków;
4) W ybory członków R ady Nadzorczej; 5) O kreślenie w ynagro­
dzenia dla R ady N adzorczej i członków  Rady, delegowanych 
do stałego nadzoru; 6) W olne wnioski.

W  zgrom adzeniu tym m ają prawo uczestniczyć PP. A kcjo­
nariusze, k tórzy  swoje akcje lub kw ity bankow e złożą przy­
najmniej na tydzień przed term inem  Zgromadzenia w biurze 
Spółki w  W arszawie, Kolejowa 57, albo w Banku D yskonto­
wym W arszawskim  i jego oddziałach lub filiach oraz w biurze 
T rust M etallurgique E lectrique et Industriel w Brukseli, 168, 
rue Royale, 1641

Polski Lloyd, Spółka Akcyjna
Bilans na dz. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY. — M ajątek stały : Inw entarz zł 65 025'77; 
M ajątek  płynny: G otów ka w kasie i bankach zł 154 142 56; 
W eksle w portfelu i inkasie zł 138 861 46; Dłużnicy 
zł 1 210 340'56; U działy w innych przedsiębiorstw ach 
zł 15 1 350 00; Papiery  p rocen tow e zł 25 844 21; Zaliczenia to ­
w arowe zł 2 085 869’07; Razem zł 3 831 433 63.

Sumy pozabilansowe, — G w arancje zł 93 632 50.
STAN BIERNY. — K apitał zakładow y zł 500 OOO'OO; K api­

ta ł rezerw ow y zł 3 85802; Banki zł 16 346 20; W ierzyciele 
zł 1119 14317; Sumy przechodnie zl 53 26922; Zaliczenia to ­
w arow e zł 2 101 093 75; Zysk z lat ubiegł, zł 17 364'26; Zysk za
1938 r. zł 20 35901 (razem zysk zł 37 723'27); Razem 
zł 3 831 433 63.

Sumy pozabilansow e. — G w arancje zl 93 632 50.

Rachunek strat i zysków na dz. 31 grudnia 1938 r.
WINIEN. — Podatk i państw ow e i sam orządow e zł 92 669 72; 

Koszty ogólne zł 981 969'06; A m ortyzacja zł 1992087; O dset­
ki zł 20605 28; W ątpliw i dłużnicy zł 7 652'24; Zysk zl 20 35901; 
Razem zl 1 143 17618.

MA. — Ekspedycja zł 1 136 932’02; Różnice kursowe 
zł 6 244T6; Razem zl 1 143 176'18.

1637
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Za r zgd  Spó ł k i  Ak c y j n e j  P r z e d s i ę b i o r s t w  Te c h n i c z n y c h  
Z a b o r o w s k i  i S - k a ,  W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  10

zawiadamia PP. A kcjonariuszów, że w dn, 28 lipca 1939 r.
0 godz. 5 po poi. w siedzibie Spółki w W arszawie przy ul. T rę­
backiej 10 odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

1 następującym  porządkiem  dziennym:
1) W ybór przew odniczącego; 2) Spraw ozdanie Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej; 3) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie bilansu i r a ­
chunku s tra t i zysków za 1938 r. oraz udzielenie absolutorium  
władzom Spółki; 4) Powzięcie uchw ały, przew idzianej przez 
art, 430 K odeksu H andlowego; 5) Zatw ierdzenie budżetu  na 
rok 1939; 6) U chwała o pokrycie s tra t przez obniżenie k a ­
p ita łu  zakładow ego o sumę zł 240 000 oraz o podwyższenie 
kap ita łu  o zł 240 000; 7) W ybór członków  do Zarządu; 8 ) U sta­
lenie w ynagrodzenia Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 9) W olne 
wnioski.

PP. A kcjonariusze, chcący wziąć udział w Zgromadzeniu, 
winni złożyć akcje lub kw ity depozytow e przynajmniej na 
7 dni p rzed term inem  Zgromadzenia w  biurze Spółki, W arsza­
wa, T rębacka 10. 1618

II OGŁOSZENIE

I  O G Ł O SZ E N IE

Z a r z ą d  Sp ó ł k i  Ak c y j n e j  T a r t a k i  n a d w i ś l a ń s k i e ,  S p ó ł k a  Akc.
podaje do wiadomości PP. Akcjonariuszów , że w dn. 29 lipca 
1939 r. o godz. 13 w kancelarii N otariusza Juliana Siennickiego 
w gmachu H ipoteki przy ul. K apucyńskiej Nr 6 w W arszawie 
odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z porządkiem  obrad::
1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego; 2) R ozpatrzenie 

i zatw ierdzenie spraw ozdania Zarządu, bilansu i rachunku stra t 
i zysków za 1938 r.; 3) Pow zięcie uchw ały w  spraw ie straty  
bilansowej; 4) U dzielenie pokw itow ania w ładzom Spółki;
5) W ybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej i ustalenie w ynagro­
dzenia dla tychże; 6) W olne wnioski.

PP. A kcjonariusze, chcący iwziąć udział w W alnym Zgroma­
dzeniu, winni złożyć swe akcje w biurze Zarządu w W arsza­
wie przy ul. K rólewskiej pod Nr 35 m. 9 najdalej na tydzień 
przed term inem  Zgromadzenia. 1615

Fabryka Lin I Druta, dawniej A. D e itta l, Spółka Akr.
w S o s n o w c u

Bilans za rok operacyjny 1938
zatw ierdzony przez W alne Zgromadzenie 

w dn. 28 kw ietnia 1939 r.
AKTYWA. — M ajątek stały: G runty  w Sosnowcu 

zł 322 237'08; Budynki fabryczne zł 657 641’88; Budynki gospo­
darcze z} 113 476’25; Budynki m ieszkalne i adm inistracyjne 
zł 679 50867; G runty w B orysławiu zł 13 22400; Budynki 
zł 18 276‘00; T or przem ysłow y zl 13 500'00; M aszyny i u rządze­
nia techniczne zl 2 158 661"27; Sprzężaj i sam ochody zł 18 255'33; 
Inw entarz żywy zl 1 850 00; Ruchomości zł 32 463‘00; Narzędzia 
zł 87 240'79; Razem m ajątek stały  zł 4 116 334'27; M ajątek  p łyn­
ny: Kasa zł 5 668 63; Banki zł 3 18889; W eksle zł 200 00; P a­
piery w artościow e zł 27 093 31; U działy w obcych przedsiębior­
stw ach zł 3 500'00; Zaliczki urzędnicze i robotnicze zł 27 260 15; 
M agazyn techniczny: a) surow ce zł 48 385 06, b) m ateria ły  po­
mocnicze, pędne i inne zł 106 18290; Razem  magazyn tech ­
niczny zł 154 567'96; Produkty: a) gotowe w yroby zł 234 375'24,
b) półfabrykaty  w przeróbce zł 125 669 70, c) ołów, cynk, cyna 
w w annach i bębny do lin zł 43 849'05, d) odpadki z produkcji 
zł 5 366’63, razem  produkty  zł 409 260 62; Dłużnicy: a) odbior­
cy zł 452 405 00, b) dostaw cy zł 27 211 66 , c) różni zl 70 462'90, 
d) w ątpliw e należności: 1) w eksle protestow ane zl 27 014 83,
2) należności w postępow aniu rew indykacyjnym  zł 7 563 59,
3) inne zł 17 987 60, e) ew idencja depozytów  i kaucyj zł 15 614'59, 
razem  dłużnicy zł 618 260 17; Razem  m ajątek płynny 
zl 1 248999'73; Podatek  dochodow y w odwołaniu zł 69 000'00j

Sumy przechodnie z ł 15 338'80; S tra ta  za rok  operacyjny 193S 
zl 21 402'90; Razem aktywa zl 5 471 07570.

Dłużnicy za gw arancje zł 1 343 703'79; W ierzyciele za gwa­
rancje z ł 36 275'00.

Razem aktywa zł 6 851 054’49.
PASYWA. — K apitały  w łasne: K apita ł zakładowy 

zl 1300 OOO’OO; K apitał zapasow y z ł 25 368’52; Razem 
zł 1 325 368'52; K apitał am ortyzacyjny: a) saldo z ub, r, 
zl 1 593 065’88, b) odpisano w r. sprawozdaw czym  zł 5 250’00, 
razem  zl 1 587 815 88 , c) przypis zł 100 145 76; Razem  kapitały  
w łasne zł 1 687 961’64; Fundusz rezerw ow y zł 69 OOO’OO; Zobo­
w iązania: Banki zł 735625'83; A kcepty  z ł  689 506'29; W ierzy­
ciele: a) podatk i skarbow e i sam orządow e zł 81 460'47, b) d o ­
staw cy zł 242 156‘53, c) odbiorcy z ł 98 680T5, d) różni 
zł 410 193'30, e) św iadczenia socjalne, prowizje i inne zl 7903T32
f) należności Z jednoczenia i zobowiązania wyrównawcza 
zl 18 903'83; Razem  zobow iązania zł 930 425'60; Sumy p rze­
chodnie zł 33 187 82; Razem  zł 2 388 74554; Razem pasywa 
zl 5 471 07570.

Dłużnicy za gw arancje z ł 36 275'00; W ierzyciele za gw aran­
cje z t 1 343 70379.

Razem pasywa zł 6 851 054‘49. 

Rachunek strat i zysków
zestaw iony per 31 grudnia 1938 r., zatw ierdzony przez W alne 

Zgromadzenie w dn. 28 kw ietnia 1939 r.
WYDATKI. — K oszty handlow e zł 418 919'31; Procenty 

zł 211 95031; Podatk i zł 89 024'95; Prow izje zł 91 769 78; Ko­
szty w łasne sprzedanych tow arów  zł 2 985 827'21; W yrów na­
nie średnich cen dla kontrahentów  Zjednoczenia z t 11 157'84; 
Różnice kursowe z ł 2 409 41; S tra ta  na dłużnikach wątpliwych 
zł 21968’42; S tra ta  na przedm iocie m ajątkow ym  izł 4 OOO'OO; 

A m ortyzacja za rok operacyjny 1938 zt 100 14576; Razem wy­
datki zł 3 937 172'99.

PRZYCHODY. —- O brót b ru tto  ze sprzedaży towarów 
zł 3 863 415'01; W yrów nanie cen średnich przez kontrahentów  
Zjednoczenia zł 16 884'09; P rocenty  zł 6 300"55; Różnice k u r­
sowe z rachunku przejściowego zł 28 778’09; Nadzwyczajne 
przychody zł 45’46; W pływ y z odpisów na dłużnikach w ątp li­
wych zł 346’89; S tra ta  za  rok  operacyjny 1938 zł 21 402'90; 
Razem przychody zł 3 937 172'99.

Główny Księgowy: (—) G ackowski
Zarząd Spółki: {—) G odlew ski 1617

I OGŁOSZENIE

Zar ząd  Sp ó ł k i  Ak c y j n e j  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  D r z e w n e  
i M e t a l u r g i c z n e  „ H o r a c y " ,  S p ó ł k a  Ak c y j n a

podaje do w iadom ości PP. Akcjonariuszów , że w dn. 29 lipca 
1939 r. o godz. 14 w kancelarii N otariusza Juliana Siennickiego 
w gmachu hipoteki p rzy  ul K apucyńskiej Nr 6  w  W arszawie 
odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z porządkiem  obrad:
1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego; 2) R ozpatrzenie i za­

tw ierdzenie spraw ozdania Zarządu, bilansu i rachunku zysków 
\ stra t za 1938 r.; 3) Pow zięcie uchw ały o zużyciu wykazanego 
zysku; 4) U dzielenie pokw itow ania w ładzom Spółki; 5) W ybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej i ustalenie w ynagrodzenia dla 
tychże; 6) W olne wnioski.

PP. A kcjonariusze, chcący wziąć udział w  W alnym Zgro­
madzeniu, winni złożyć swe akcje w biurze Zarządu w W ar­
szawie przy ul. Królew skiej Nr 35 najdalej na tydzień przed 
term inem  Zgromadzenia. Zamiast akcyj mogą być złożone za­
św iadczenia, określone w art. 399 K odeksu Handlowego.

1621

I OGŁOSZENIE

L i k w i d a t o r z y  T o w .  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e g o  „ P o l e s i e "
Spółka A kcyjna, W arszaw a, Sienkiewicza 2

na zasadzie art. 449 K odeksu Handlowego
wzywają wierzycieli do zgłoszenia ich wierzytelności

w ciągu 6  m iesięcy od daty ostatniego ogłoszenia.
(—.) M. B ratkow ski, A . Jarosiński, M. Osochowski.

1605-27-30
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T o w a r z y s t w o  H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w e  M i e c z y s ł a w  Z a g a i s k i
SPÓŁKA AKCYJNA 

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1938 r.
AKTYWA. — 1) M ajątek  stały : N ieruchomości 

zł 1 087 799 12; Bocznice kolejowe zł 37 473 16; Ruchomości 
zl 23 021'62; Sam ochody zł 6647'00; 2) M ajątek  płynny: G o­
tów ka w  kasie i bankach zł 84 967'83; W eksle w portfelu 
zł 5 250’00; U działy w innych przedsiębiorstw ach zl 705 600’00; 
Rachunek ew idencyjny akredytyw  zł 187 443’72; R em anent to ­
w arów zł 336 293 05; Tow ary konsygnacyjne zł 3 728 82; T o­
w ary przyjęte na zabezpieczenie zł 18'00; Dłużnicy 
zł 1 007 233'52; D łużnicy za tow ary konsygnacyjne obce 
zł 196'72; Razem zl 3 485 672’56.

Dłużnicy za w eksle kaucyjne zł 7'00; W eksle kaucyjne zł 9 00; 
W eksle gw arancyjne zł 25 000 00 ; D łużnicy za gw arancje ban­
kowe zł 306 800’00; Dłużnicy za żyro w ekslow e zł 10 OOO'OO; 
D epozyty (admin. domu Al. N iepodległości) zł 1 120 00; D łuż­
nicy za depozyty zl 2 '00.

PASYWA. — K apitały  w łasne: K apitał zakładowy 
zł 1 000 OOO'OO; K apitał zapasow y zł 400 OOO'OO; K apitał specjal­
ny rezerw ow y zł 130000'00; K apitał am ortyzacyjny zł 74 147'29; 
N iepodjęta dyw idenda zł 21 000 00; Zobowiązania: Rachunek 
ew idencyjny akredytyw  zł 166 265'44; A kcepty  zł 161 500’00; 
Banki zł 206 754'00; W ierzyciele hipoteczni zł 13 338 00; W ie­
rzyciele zł 1 132 527’31; W ierzyciele za tow ary konsygnacyjne 
zł 3 7 28’82; W ierzyciele za p rzy jęte  tow ary na zabezpieczenie 
zł 18‘00; Tow ary obce w konsygnacji zł 196'72; Pozostałość 
zysku z la t ubiegłych zł 30 843’77; Czysty zysk za 1938 r. 
zl 145 353‘21; Razem zł 3 485 672"56.

W eksle kaucyjne z ł 7 00; W ierzyciele za w eksle kaucyjne 
zł 9'00; W ierzyciele za w eksle gwarancyjne zł 25 OOO’OO; W ie­
rzyciele za gw arancje bankow e zł 306 80000; Udzielone żyro 
wekslowe zł 10 OOO'OO; W ierzyciele za depozyty  {admin. domu 
Al. N iepodległości 130) zł 1 120'00; D epozyty zł 200.

Rachunek zysków i strat
K oszty adm inistracji ogólnej zł 505 228’00; K oszty sprzedaży 

zł 1 735’60; Podatki państw ow e, komunalne, op ła ty  skarbowe 
zł 108 270"34; Św iadczenia socjalne zł 23 710"97; K oszty k redy­
tów zł 61 433’57; S tra ta  na ruchom ośc. w  W arszaw ie zł 392 00; 
S tra ta  na sprzedanej nieruchom ości zł 8 482' 18 ; S tra ta  na admi­
nistracji domu Al. N iepodległości 130 zł 430‘80; S tra ta  na C e­
gielni Firoga zł 18 102'35; N ieściągalne p retensje  odpisane na 
dłużnikach zł 869'13; Czysty zysk za 1938 r. zł 145 353 21; Ra­
zem zł 874 008'15.

Zysk b ru tto  na tow arach  zł 755 017'06; Zysk na prowizjach 
komisowych zł 113 47369; Różne zyski zł 650'00; Zysk na róż­
nicach kursow ych zł 4 867 40; Razem zł 874 008'15. 1639

Zakłady t t a l m e  D eliia , Spółka Akcyjna
Bilans na dz. 31 grudnia 1938 r.

AKTYWA. — M ajątek sta ły : A. N ieruchom ości: 1) Grunty 
zł 49 206'60; 2) Drogi zł 34 601 89; 3) Ogrodzenie zł 2 234'67;
4) D rzew ostan zł 2 304'95; Budynki: a) fabryczne zł 352 611 00,
b) gospodarcze zł 5 325’96, c) niedokończone zł 805‘20; 6) W o­
dociągi i kanalizacje zł 43 127'29; 7) S tudnie zł 13 171 '60; R a­
zem zł 503 389 16; B. U rządzenia techniczne zł 720 988 05;
C. Inw entarz: Ruchomości zł 11 24639; D. K oszty organizacji 
zł 30 461'50; Razem  m ajątek stały  zł 1 266 085’10; M ajątek  p łyn­
ny: A. G otów ka w kasie i bankach zł 11 938 48; B. M ateriały: ;
1) Surow ce zł 45 65590; 2) Chemikalia zł 3 237'47; 3) Pom oc­
nicze i pędne zł 42 173'20; C. Tow ary: 1) G otow e wyroby 
zł 33 442 40; 2) P ó łfabrykaty  zł 52 82020; D. Dłużnicy: 1) O d­
biorcy zł 2 976’01; 2) D ostaw cy zł 2400995; 3) Różni zł33919'17, 
Razem m ajątek płynny zł 250172'78; Sumy przechodnie 
zł 5 767 30; S tra ty  zł 93 212 39; Ogółem aktywa zł 1 615 237 57.

PASYWA. — K apitał zakładow y zł 1 100 000 00; Fundusz na 
cele badaw cze i dośw iadczalne zl 431 400 00; W ierzyciele: d o ­
staw cy zł 36 200 43, różni zł 41 857'74, razem  zł 78 058 17; Sumy 
przechodnie zł 5 779‘40; Ogółem pasywa zł 1 615 237'57.

Rachunek strat i zysków 
za czas od dn. 4 XII 1937 r. do dn. 31/XII 1938 r.

WINIEN. —  K oszty  ogólnej adm inistracji zł 20 566 57; Koszty 
produkcji zł 175 177‘43; Razem zł 195 744'00.

MA. — Sprzedaż zł 2 949 00; T ow ary i półfabrykaty 
zł 86 262 60; P rocen ty  bankow e zł 13 320 01; S tra ty  zł 93 212 39; 
Razem zł 195 744'00. 1628

Spółka Akcyjna Cukrowni I Rafinerii „Rejowiec"
Bilans na dz. 31 marca 1939 r.

AKTYWA. — G runty zł 62 458’40; Budynki zl 1 194 577 43; 
U rządzenia techniczne zł 3 318 693 79; N ieukończone u rządze­
nia zl 59 664'55; Inw entarz żywy i ruchom ości zł 128 986"78; 
G otów ka zł 46 270 56; Papiery  % % zł 274 859'12; M ateria ły  m a­
gazynowe zł 180 523'81; Cukier, melasa, wysłodki zł 1 843 185'26; 
D łużnicy zł 541 720 56; Sumy przechodnie zł 17 962' 11; Razem 
zl 7 668 902'37.

PASYWA. — K apitał zakładow y zł 2 900 OOO'OO; K apitał za­
pasowy zł 827 561 "41; K apitał am ortyzacyjny zł 2 995 168'06; 
Zobowiązania zł 761 212 79; Zysk zł 184 960 11; Razem 
zł 7 668 902‘37,

Zobowiązań zagranicznych Spółka nie posiada.

Rachunek strat i zysków za 1938/39 r.
WINIEN. — Cukier, m elasa, -wytłoki z 1937/38 r. 

zł 1674 430'50; K oszty adm inistracji ogólnej zł 171 510’ 14; K o­
szty sprzedaży zł 135 311 '60; Podatki zł 109 557'09; Świadczenia 
socjalne z ł 34 813 6 8 ; K oszty fabrykacji zł 2 440 312‘ 14 ; A m or­
tyzacja zł 104 606'98; D opłata do buraków  1937/38 r. 
zł 33 355’83; N iezam ortyzow ana część usuniętych urządzeń 
zł 7 316' 19; Pomoc zimowa bezrobotnym  zł 7 124'00; Umowne 
św iadczenia z tytułu przejęcia akcyj Banku Handlowego w W ar­
szawie zł 1 497 00; Rezerw a na podatek  dochodow y zł 260 OOO'OO 
Odpis na kap ita ł zapasow y z ł 60 582'13; Zysk zł 184 960‘11; 
Razem zł 5 225 377 39.

MA. — Za sprzedany cukier, m elasę, wysłodki zł 3 336 074'89; 
W artość rem anentów  cukru, melasy, wysłodków  zł 1 843 185’26; 
Dywidenda od papierów  % %  zł 14 588‘32; Różnica kursu na 
papierach %% zł 10 862'62; Zysk na sprzedanym  inw entarzu 
żywym zł 3 605 62; P rocenty  zł 17 060'68; Razem zł 5 225 377‘39.

1631
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Zarząd Spółki Akcyjnej

. . S p ó ł k a  f i kc y j na  H a n d l u  T o w a r a m i  Ż e l a z n y m i  K r z y s z t o f  Br on  i S y n "
niniejszym zawiadam ia w ierzycieli Spółki, że Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie A kcjonariuszów  Spółki, odbyte w dn.
12 czerw ca 1939 r. uchw aliło

obniżyć kapitał zakładowy Spółki
o zł 800 000, tj. do sumy zł 2 400 000, przez um orzenie 8 000 
sztuk akcyj po zł 100 nom. każda. Uzyskaną w ten  sposób 
sumę zł 800 000 przeznaczyć: a) zł 623 174’81 na całkow ite 
pokrycie s tra t lat ubiegłych i b) saldo w kwocie zł 176 825’19 
zapisać na dobro kap ita łu  rezerwow ego.

W  związku z powyższym Zarząd wzywa wierzycieli w try ­
bie art. 441 § 1 Kodeksu Handlowego, aby — jeżeli nie zga­
dzają się na obniżenie — wnieśli swe sprzeciwy w ciągu trzech 
miesięcy, licząc od daty ostatniego ogłoszenia. 1630

I OGŁOSZENIE

Za r zą d  P o m o r s k i c h  Z a k ł a d ó w  C e r a m i c z n y c h ,  S p ó ł k a  Ak c y j na
w G r u d z i ą d z u

zaw iadam ia PP. Akcjonariuszów , że w dn. 31 lipca 1939 r.
0 godz. 19 w lokalu Biura Sprzedaży w W arszawie, ul. W iejska
12 m. 2, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z następującym  porządkiem  :
1) W ybór przew odniczącego; 2) Spraw ozdanie Zarządu i Ko­

misji Rewizyjnej za rok operacyjny 1938; 3) R ozpatrzenie i za ­
tw ierdzenie spraw ozdań bilansu, r-ku  s tra t i zysków za rok
1938 oraz powzięcie uchw ały w przedm iocie wyników bilanso 
wych; 4) Udzielenie władzom Spółki absolutorium ; 5) W ybór 
nowego członka Zarządu; 6) W ybór Komisji Rewizyjnej; 7) W y­
bór pełnom ocnika do zaw ierania z członkami Zarządu umów 
na eksploatację przez Spółkę patentów  i Ticencji, jak również 
do zaw ierania z nimi innych umów, nie w yłączając umów kupna
1 sprzedaży nieruchom ości; 8) W olne wnioski.

1632-27-28
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Towarzystwo Ubezpieczeń „P iast". Spółka Akcyjna
Bilans na dz. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY. — Kasa zł 31 887'39; Instytucje kredytow e: 
krajow e: a) państw ow e i Bank Polski zł 86 704'92, b) inne 
zł 6 0 124'61, razem  zł 146 829'53; Papiery w artościow e z k u ­
ponami bieżącem i zl 752 742'82; Pożyczki hipoteczne zł 14 500'00; 
N ieruchom ości zł 664 972'81; N ależności z ty tu łu  rezerw y sk ła ­
dek zatrzym anej przez zakłady ubezpieczeń w działach ubez­
pieczeń: 1) od nieszczęśliwych w ypadków  zł 37 077’60; 2) od 
odpow iedzialności cywilnej zł 29 424"54; 3) od ognia zł 108 723 07;
4) od kradzieży zł 21 437'38; 5) transportow ych zł 710'67, razem  
z} 197 373'26; Dłużnicy: 1) ajenci z ł 249 913 95, 2) różni z ty tu ­
łu zaległej składki zł 583 523'80, 3) zak łady  ubezpieczeń: a) z r a ­
chunku reasekuracji zł 121634'27, b) z rachunku koasekuracji 
zł 27 804'48, razem  zł 149 438'75; 4) inni zł 52 94r41 , razem  
zł 1 035 817'91; Ruchomości biurow e zł 59 751 '47; Inne aktyw a:
a) w eksle zł 224 118’70 b) różne zł 72 789'80, razem  zł 296 908’50; 
Kaucje zł 3 994’37; S tra ta : a) pozostałość z roku poprzedniego 
zł 184 295’65, b) stra ta  za rok  1938 zł 71 895‘16, razem  
zl 256 190‘81; Razem suma bilansowa zl 3 460 968.87.

STAN BIERNY. — K apitały i fundusze w łasne: 1) Em itow a­
ny kap ita ł akcyjny (akcyj szt. 15 000 po 100'00) zł 1 500 OOO’OO;
2) K apitał zapasow y zł 4 172’95; 3) Rezerw a na należności w ą t­
pliwe zl 109 847'39; Razem zł 1 614 020'34; Fundusz ubezpiecze­
niowy: rezerw a składek na udział w łasny w działach ubezpie­
czeń: a) od nieszczęśliwych w ypadków  zl 44 603 43, b) od odpo­
w iedzialności cywilnej zł 46 748‘63, c) od ognia zł 185 206'45,
d) od kradzieży zl 34 616’43, e) sam ochodów (auto-casco) 
zł 6 473’28, f) transportow ych zl 10 906'47, g) szyb zł 64 749'92,
h) koni zł 4 57031, i) chómage zł 833'74, razem  zł 398 708'66; 
Fundusze i rezerw y techniczne: rezerw a na nieuregulow ane 
szkody na udział w łasny w działach ubezpieczeń: a) od niesz­
częśliwych w ypadków  zł 16 341 '65, b) od odpow iedzialności cy­
wilnej zł 99714'35, c) od ognia zł 90 154'06, d) od kradzieży 
zł 17 963 31, d) sam ochodów (auto casco) zł 3 831 06, f) tra n ­
sportow ych zł 16 374'96, g) szyb zł 15 245’50, h) koni zł 185'50,
i) chómage zl 521'96, razem  zl 260 432'35; Należność z ty tu łu  
zatrzym anej reasekuratorom  rezerw y składek w działach ubez­
pieczeń: a) od nieszczęśliwych w ypadków  zł 41 363'37, b) od 
odpow iedzialności cywilnej zł 81 178 6 8 , c) od ognia zł 363 450'09,
d) od kradzieży zl 83 529'13, e) sam ochodów  (auto-casco) 
zł 45 073'03, f) szyb zł 64 614’48, g) koni zł 3 898’25, h) chóma­
ge zł 25 346’54, razem  zł 708 453'57; Fundusz na um orzenie w ar­
tości nieruchom ości zł 15 941 '35; W ierzyciele: 1) A jenci 
zł 50 777'45; 2) Zakłady ubezpieczeń: a) z rachunku reasek u ­
racji zł 172 039‘86, b) z rachunku koasekuracji zl 43 186'76, r a ­
zem zł 215 22662; 3) Inni zł 132 947 09; Razem zł 398 95T16; 
Nieuiszczone podatki zl 1,1 497'07; Inne pasyw a zł 48 970’00; 
K aucje ajentów  zł 3 994'37; Razem suma bilansowa zł 3 460 968'87.

Rachunek strat i zysków za 1938 r.
ZYSKI. — Zysk w  roku sprawozdaw czym  na rachunkach ubez­

pieczeń: 1) od kradzieży zl 6  913’87, 2) transportow ych 
zł 46 316*67, 3) szyb zł 18 204'74, 4) koni zł 3 187’76, 5) chó­
mage zl 11 380'26 .razem zł 86 003‘30; Czysty dochód z m ająt­
ku Tow arzystw a zł 45 766’98; W ylosow ane prem ie z papierów  
w artościow ych zł 2 800'00; Inne zyski, nie objęte poszczegól­
nymi rachunkam i: O dzyskane należności uprzednio spisane 
zł 1 360'97; Przeniesienie rezerw y na należności w ątpliw e z ro ­
ku poprzedniego zł 125055'77; S tra ta : 1) pozostałość z roku 
poprzedniego zł 184 295'65, 2) stra ta  za rok 1938 zł 71 895'16, 
razem  zl 256 190’81; Razem zł 517 177'83.

STRATY. — Pozostałość s tra ty  z roku poprzedniego 
zł 184 295'65; S tra ta  w  roku  sprawozdaw czym  na rachunkach 
ubezpieczeń: 1) od nieszczęśliwych w ypadków  zł 6 315’ 15, 2) od 
odpow iedzialności cywilnej zł 14 113’48, 3) od ognia zł 58 799‘52,
4) sam ochodów (auto-casco) zł 6 515’ 13, razem  zł 85 743'28; N ie­
podzielna część kosztów  adm inistracji: 1) ofiary zł 14 637'45,
2) podatki z lat ubiegłych zł 77 95935, razem  zł 92 596’80; Umo­
rzone należności w ątpliw e z l 28 002’10; S tra ta  na kursie w a­
lut obcych zł 7 287 42; Inne odpisy i stra ty , nie objęte poszcze­
gólnymi rachunkam i: 1) odpisano z w artości ruchom ości i 
zł 8 772 28, 2) odpisano z w artości nieruchom ości 
zl 627'96, 3) różnice kursu na papierach w artościow ych zł 4'95, 
razem  zl 9  405‘19; R ezerw a na należności w ątpliw e zl 109 847'39; 
Razem zł 517 177 83. 1635

Korzystajcie z Poczty Lotniczej!

P ó ł n o c n o - W s c h o d n i e  T o w a r z y s t w o  f int  S z k l a n y c h  „ P o l w e f
SPÓŁKA AKCYJNA 

H olbiej, pow. postawski 
Bilans za rok 1938

AKTYWA. — R achunek kasy  zł 18 630 89; Różnych osób 
i firm zł 6 194‘58; Ruchomości zł 6 296'12; Żywego inw entarza 
zł 990'00; D ostaw ców  zł 930’65; Personelu zł 622 70; Surowców 
zł 54 762’47; O pału zł 36 545’30; Szkła stopion. w wann, 
zl 20 984'50; M ateriałów  pomocnicz, zł 29 055'08; Odbiorców 
zł 13 525 18; W ydatków  i doch, z roli zl 373'98; P, K. O, zł 30'48; 
Zalicz, kolej, i bank, zł 11 366'74; Skrzyń do opakow ania 
zł 5 443"74; Koszt ogóln. na 1939 r, z} 7 873'52; Mat. rem ont, 
oleje i smar zł 8 282'83; W yrób, gotow ych w łasnych zl 164 258'95; 
Budowy bocznicy zł 23 098 87; G runtów  zł 11 20000;. Budyn­
ków zł 73 785'88; M aszyn i urządz. fabr. zł 190 042’86; S tra t 
i zysków  zł 20 583'86; Suma bilansowa zł 704 879’18.

W eksli kauc. różnych zl 10 OOO'OO; Różnych ze weksl. kauc. 
wyd. zł 10 000 00; Razem zł 20 OOO'OO.

Razem zl 724 879'18.
PASYWA, — R achunek kapitału  akcyjnego zł 250 OOO’OO; 

K apitału  am ortyzac. zł 23 008 37; Różnych osób i firm 
zł 244 810'0ó; D ostaw ców  zł 4114930; Personelu zł 7 134'72; 
A kceptów  z} 81 942 95; O dbiorców zl 56 833'78; Suma bilansowa 
zl 704 879'18,

Różn. za w eksle kauc. otrz. 10 OOO OO; W eksli kauc. wyd. 
zl 10 000 00; Razem zł 20 OOO’OO.

Razem zł 724 879‘18.
Rachunek strat i zysków

STRATY. — M anko na wyrób, gotowych zl 995’65; Kosz­
tów  handlowych zl 89 804‘76; K apitału  am ortyzacyjnego 
zł 23 008’37; Razem zł 113 808’78.

ZYSKI. — Zysk b ru tto  na wyrób, gotow. zł 92 396’94; W y­
da tk i i dochody z budynk. zł 700'00; W ydatki i dochody z roli 
zl 12798; Razem zł 93 224'92; S traty  zł 20 58386; Razem 
zi 113 80878.

1636 Zarząd

I OGŁOSZENIE
W dn. 12 sierpnia 1939 r. o godz. 15.30 odbędzie się w Ska­

winie
SZESNASTE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW SPÓŁKI

H e n r y k a  f r a n c k a  S y n o w i e ,  F a b r y k a  Ś r o d k ó w  K a w o w y c h
Spółka A kcyjna w Skawinie 

w biurach tejże Spółki z następującym  porządkiem  obrad:
1) Spraw ozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za ubiegły rok 

gospodarczy (1 /VII 1938 — 30/VI 1939);
2) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie bilansu i rachunku zysków 

i stra t, jako też  udzielenie absolutorium  Zarządow i i Radzie 
Nadzorczej;

3) Powzięcie uchw ał co do użycia czystego zysku;
4) U stalenie ilości i wybór członków  Rady N adzorczej i Za­

rządu ;
5) W nioski.
PP. A kcjonariusze winni — celem w ykazania upraw nień do 

wykonania praw a głosowania na W alnym Zgromadzeniu — 
złożyć akcje, uzasadniające praw o głosowania, w raz z kupo ­
nami najpóźniej na tydzień przed W alnym Zgromadzeniem 
w kasie Spółki. Zamiast akcyj może być rów nież złożone za ­
św iadczenie o złożeniu akcyj u  notariusza lub w krajow ej 
instytucji kredytow ej, lub też w ..Bank fur A nlagew erte 
(dawniej „Bank fiir Industrie und A nlagew erte ' (Zurich) Szwaj­
caria, a to w myśl zezwolenia M inisterstw a Skarbu z dn. 
17/IV 1931 r. Nr D. II. 2647 3. W  zaśw iadczeniu należy w y­
mienić ilość i num ery akcyj oraz oświadczenie, że akcje nie 
będą w ydane przed ukończeniem  W alnego Zgromadzenia.

1633-27-30

Za r z ą d  P o l s k i c h  Z a k ł a d ó w  Ch e mi c z n y c h  J i t r a f ,  S p ó ł k a  l ike .
w W a r s z a w i e  

zawiadamia, że wypłata uchwalonej przez W alne Zgrom adze­
nie A kcjonariuszów  w dn. 17 czerw ca 1939 r.

dywidendy za rok 1938 
uskuteczniana będzie za zw rotem  kuponu Nr 1, począwszy 
od dn. 15 lipca 1939 r. w poniedziałki, środy i p iątk i od godz, 
9  do 12 w kasie Zarządu w W arszaw ie przy ul. M ińskiej Nr 25
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Buta Szklana J a r o w a " ,  Spółka Akt.. Warszawa
Bilans netto po dz, 31/XII 1938 r.

AKTYWA. — I. M ajątek  stały : 1) G runty  zł 140 800 00;
2) Budynki: a) fabryczne zł 903 821 09, b) m ieszkalne 
zl 218 469'03, c) gospodarcze zł 37 1 23 22 ; 3) U rządzenia tech ­
niczne i  maszyny zł 755 774'37; 4) Ruchomości biurowe 
zł 13 523*00; 5) Inw entarz gospodarczy zł 4 066*10; Razem 
z! 2 073 576 81; II, M ajątek  płynny: 1) K asy zł 2 507’46; 2) P a ­
piery w artościow e i udziały zł 30 930*05; 3) Banki zł 6 584'94;
4) W eksle zł 16 746'88; 5) M agazyn surowców  zł 105 48174;
6) G otow e w yroby w magazynie z ł 153 875'69; 7) Składy kon­
sygnacyjne zł 40 707'27; 8) Odbiorcy zł 482 344'53; 9) Dostawcy 
zł 568*09; 10) Różni zł 28 883*14; 11) Zaliczki zł 3 313'80; Razem 
zł 871 943 59; III. Sumy przechodnie zł 74'00; IV. S tra ty  z lat 
poprzednich zl 126 999'27; S tra ta  za 1938 r. zł 47 658‘88; Suma 
stanu czynnego zl 3 120 252'55.

Sumy pozabilansow e.— G w arancje, żyra, kaucje zł 1 049 848*10
Suma bilansowa zł 4 170 100'65.
PASYWA. — I. K apitał zakładow y zł 277 200’00; K apitał 

am ortyzacyjny zł 482 343*33; II. Zobowiązania: 1) Banki 
zł 2 216 796*24; 2) D ostaw cy zł 9  106'60; 3) O dbiorcy zł 3 319'56:
4) Różni zł 117 941'97; 5) A kcep ty  zł 1 930'52; 6) Zalegle podatki 
zł 9 470‘90; III. Sumy przechodnie zł 2 143'43; Suma stanu bier­
nego zł 3 120 252*55.

Sumy pozabilansow e.—G w arancje, żyra, kaucje zł 1 049 848 10.
Suma bilansowa zl 4 170 100’65.
Ogólna suma zobow iązań zagranicznych zł 2 214 83.

Rachunek strat i zysków za 1938 r,
WINIEN. — 1) R em anent gotowych tow arów  na dz. 1/1 193S r. 

zł 548 305’87; 2) Zakupione szkło zł 4 454'46; 3) K oszty p ro ­
dukcji zł 669 134'66; 4) K oszty adm inistracji zl 156 034 50;
5) K oszty ogólne zł 111 623 72; 6) Podatk i zł 46 676'08; 7) Świad­
czenia socjalne zł 37 194'99; 8) K oszty sprzedaży zl 318 529'14; 
9) K oszty kredy tu  zł 26 848'79; 10) S tra ta  na sprzedaży inw en­
tarza zł 9 053*89; 11) S tra ta  na likwidacji składu Poznań 
zł 2 012 80; Razem zl 1 929 868'90.

MA. — Sprzedaż szkła z ł 1 112 67688; 2) Różne wpływy 
zł 19 878’68; 3) Różnice kursow e zł 595 778 77; 4) Rem anent 
na dz. 31 XII 1938 r. zł 153 875 69; 5) S tra ta  1938 r. zł 47 658*88-. 
Razem zl 1 929 868'90. 1612

III OGŁOSZENIE

Zar ząd  F a b r y k  Sz k l ą  Uj ś c i e ,  S p ó ł k a  l i ke . ,  d a w n .  F r i e d r .  S i e m e n s
w U j ś c i u

komunikuje, że Zwyczajne W alne Zgromadzenie A kcjonariu­
szów Spółki z dn. 12 kw ietn ia 1939 r. uchw aliło 

podwyższyć kapitał akcyjny
0 zł 500 OOO'OO przez emisję 500 akcyj na okaziciela po 
zł 1 OOO'OO nominalnej w artości. Cena emisyjna nowych akcyj 
wynosi zl 1 400’00 za akcję. A kcje nowej emisji będą miały 
praw o udziału w dyw idendzie od 1 stycznia 1939 r.

PP. A kcjonariuszom  przysługuje praw o poboru w stosunku j|
1 akcji nowej emisji za każdą  posiadaną - akcję poprzedniej 
emisji. W ykonanie praw a poboru  akcyj nowej emisji ma n a ­
stąpić najpóźniej w term inie do dn. 31 lipca 1939 r., do którego 
to term inu należy rów nież uiścić w biurze Zarządu Spółki 
w Ujściu, pow  chodzieski po zł 1 400'00 za każdą subskrybo­
w aną akcję. O ile nowa emisja akcyj nie zostanie zgłoszona 
do zarejestrow ania do dn. 1 października r. b w płacone su­
my będą zw rócone akcjonariuszom . 1619

I o w a r z y s t w o  Ak c y j n e  d l a  F a b r y k a c j i  Śrub i W y r o b ó w  Kut ych 
B r e v i l l i e r  & S - k a  i A. Ur b a n  & S y n o w i e

W edług uchw ały 39 Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia 
A kcjonariuszów  „Tow arzystw a A kcyjnego dla Fabryki Śrub 
i W yrobów  K utych Brevillier &  Ska i A. U rban & Synowie" 
z dn. 28 czerw ca 1939 r.

kupon akcji Nr 39 za 1938 r. 
będzie realizow any, począw szy od dn, 29 czerw ca 1939 r. po 
RM 5 (słownie marek niemieckich: pięć) od każdej akcji przez 
kasę „O esterreichische C red itansta lt —  W iener B ankverein" 
w W iedniu I, Schottengasse 6 , po po trącen iu  ustawow ego po ­
datku dochodow ego od kapitału  w w ysokości 10% — RM 0*50, 
a więc RM 4*50 netto .

W iedeń — U stroń, dn. 28 czerw ca 1939 r,
1613 Rada Zawiadowcza

„Goplana" Fabryka Czekolady. Spółka Akcyjna
w P o z n a n i u

Bilans na dz. 31 grudnia 1938 r.
STAN CZYNNY. — I. M ajątek  stały: G runty zł 102 843 00; 

Budynki: a) fabryczne zł 949 691‘06, b) m ieszkalne zł 37 208'08; 
M aszyny zł 1 549 607'02; Form y zł 167 959'57; Samochody 
zł 53 460 00; Ruchomości zł 19 784' 12; Skład fabryczny 
zł 48 500'23; II. M ajątek płynny: G otów ka w kasie zł 17 746*66; 
G otów ka w bankach z ł 63 420'47; P ap iery  procentow e 
zł 1 920*00; W eksle w portfelu zł 62 53950; M ateria ły: a) su­
row ce zł 71712'80, b) opakow ania zł 203 849'21, c) pom ocni­
cze i  pędne zł 7 805 83; G otow e w yroby i półsurow ce 
zł 150 429'54; Dłużnicy: a) odbiorcy zł 714 730'34, b) dostawcy 
zł 1 308’22, c) przedstaw iciele zł 33 060’56, d) różni zł 8 921’87
e) kaucje zł 130’00; W ydatki okresu przyszłego zł 11 991 *23; 
Razem zl 4 278 619‘31.

W eksle redyskontow ane zł 269 719'09,
Razem zl 4 548 338 40.
STAN BIERNY. — I. K apitały w łasne: K apitał zakładowy 

zł 450 OOO’OO; K apitał zapasow y: stan na dz. 1/1 1938 r. 
zł 143 234'78, dopisano zł 535* 11 — zł 143 769'89; K apitał re- 

|! zerwowy: stan na dz. l/I  1938 r. zł 106 061*92, odpisano 
zł 18 751 15 — zł 87 310*77; II. K apitał am ortyzacyjny: stan 
na dz. 1/1 1938 r. zł 1 767 182*67, odpisano zużyte maszyny 
i różnice na sam ochodach zł 13 893*63 — izł 1 753 289'04, do­
pisano w 1938 r. zł 125 394*88 =  zł 1 878 683*92; III. Zobo­
wiązania: a) A kcepty  zł 482 270*00; b) Banki zł 627 506*69; 
c) K redyty hipoteczne zł 16 851*12; d) Zalegle podatki 
zł 262 270*66; e) D ostaw cy z ł 171 030*83; f) O dbiorcy zł 2 340*74;
g) Przedstaw iciele zł 3 368*31; h) Różni zł 5 638*16; i) Świad­
czenia socjalne zł 45 828*24; j) Pożyczki zł 10 OOO'OO; k) Sumy 
przechodnie zł 9 346*83; Specj, r-k  przejściowy różnic kurso­
wych zł 49 928*10; Zysk zł 32 475 05; Razem zl 4 278 619'31. 

Obligo w ekslow e zł 269 719*09.
Razem zl 4 548 338*40.
Zobowiązania zagraniczne w ynoszą ogółem zł 655 073*35.

Rachunek strat i zysków po dz. 31 grudnia 1938 r.
STRATY. — K oszty adm inistracji zł 235 220*41; K oszty fa­

brykacji zł 3174 242*53; K oszty sprzedaży zł 365 716*31; Ko­
szty k redy tu  zł 145 851*87; P odatk i państw ow e i komunalne 
zl 94 643 14; Świadczenia socjalne zł 106 275*37; S tra ty  na o d ­
biorcach zl 36 699*63; U bezpieczenia z ł 6950*52; A m ortyzacja 
zł 125 39488; Zysk zł 32 475*05; Razem zl 4 323 469*71.

ZYSKI. — Dochód na tow arach zł 4 321 852*03; D ochód na 
adm inistracji domu m ieszkalnego zł 231*49; Dochód na różni­
cach kursow ych zł 1 386*19; Razem zl 4 323 469*71.

Potw ierdzam y zgodność powyższego rachunku s tra t i zysków 
oraz bilansu per 31 grudnia 1938 r. z księgowością oraz in- 
w enturam i F abryki Czekolady „G oplana”, Sp. A kc. w Pozna­
niu. „Pow iernik" Spółka R ew izyjno-Pow iernicza Thiel & M ar­
ciniak (—) A. Thiel Dyplom, i przysięgły rzeczoznaw ca księ-

II gowości. 1611

T o w a r z y s t w o  H a n d l u  Z a m o r s k i e g o  S k ó r a m i ,  S p ó ł k a  Akc.  
O v e r s e a s  Hide T r a d i n g  Co m p a n y  L d t . ,  Gdyn i a

Bilans w dn. 31 grudnia 1938 r.
STAN CZYNNY, — Inw entarz biurow y zł 1 200*00; G otów ka 

w kasie, bankach i P. K. O. zł 37 270*48; W eksle w portfelu 
i na inkasie zł 184 540 12; W eksle protestow ane zl 10 007*90; 
Tow ary zł 759 611*56; D łużnicy zł 277 079*56; Papiery  w ar­
tościowe zł 1 675*80; Sumy przechodnie zł 20 992*34; Razem 
zł 1 292 377*76

STAN BIERNY. — K apitał akcyjny zł 250 00000; Rezerwy 
z[ 44 185'34; Sumy przechodnie zł 55 OOO'OO; W ierzyciele 
zł 896 935'78; N iepodjęta dyw idenda zł 3 060 00; Czysty zysk 
zl 43 196*64; Razem zl 1 292 377'76.

Rachunek strat i zysków
STRATY, — S tra ty  na w ierzytelnościach zl 28 336*12; Ko­

szty handlow e zł 92 774*64; K oszty kredytów  zł 92 074*01; P o ­
datk i państw ow e zł 27 404*34; A m ortyzacja inw entarza zł 150*00;

! A m ortyzacja kosztów  organizacyjnych Sp. Akc. zł 794*73; O d­
pis na fundusz rezerw ow y zł 4 500 00; Czysty zysk zł 43 196'64; 
Razem zl 289 230*48.

ZYSKI, — B rutto  zysk na tow arach zl 275 419*20; Agio w a­
lutow e zł 13 606*08; Różnica kursu  na papierach w artościow ych 
zł 205 20; Razem zl 289 230'48. 1614
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Kol e i  L o k a l n a  D e l a t y n - K o ł o m y i a - S t e l a n ó w k a ,  Spó ł ka  Akc .  |j
Bilans majątku na dz. 31/XII 1938 r.

STAN CZYNNY. — W artość kolei zł 8 883 981’75; Kasa i b an ­
ki z} 44 946’49; Papiery  procentow e zł 47 781 00; Dłużnicy 
zl 487'79; R achunek gwarancyj: a) stan z dn. 31 /XII 1937 r. 
zt 3 532 633 90, b) stra ta  za 1938 r. zł 300 096‘2 9 = z ł 3 832 730'19; 
Razem zł 12 809 927'22.

STAN BIERNY. — K apitał akcyjny zł 5 551 200'00; a) Z ak ła ­
dowy kap ita ł rezerw ow y zł 80 849’00; b) Eksploatacyjny kap i­
tał rezerw ow y zl 32 896’78; K apitał am ortyzacyjny: a) saldo 
z dn. 31 /XII 1937 r. zł 1 650 755’02, b) dopisano w 1938 r. 
zł 27 794'12 =  zł 1 678 549' 14; Zobowiązania zł 1 814 318"40; 
Zaliczki gw arancyjne zł 3 652 113'90; Razem zl 12 809 927'22.

Rachunek strat i zysków za 1938 r.
STRATY. — W ydatki eksploatacyjne zl 1 024 800 40; Koszty 

adm inistracji ogólnej zl 25 767'63; R aty  oprocentow ania poży­
czek zł 71 843'08; Koszty rew izji rachunków  eksploatacyjnych 
zt 3 519’18; A m ortyzacja w artości kolei zł 27 794'12; Razem 
zł 1 153 724'41.

ZYSKI, — Dochody eksploatacyjne zł 853 467'09; P rocen ty  
z lokacyj zł 161 "03; S tra ta  za 1938 r. zł 300 096'29; Razem 
zl 1 153 724'41. 1640

Polsko-Ametyhaasha Spotka Akcyjna „Southern Trade"
Warszawa, Mokotowska Nr 12 

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1938 r.
AKTYWA. — M ajątek stały : N ieruchom ości zł 6 001'00; R u­

chomości zł 37 712’30; Kasa i banki zł 353‘76; Książki 
zł 39 898‘73; Książki w komis zł 8 677'04; Czasopisma 
zł 1 845’30; Dłużnicy zł 224 190'75; W eksle zł 3 275‘65; Sumy 
przechodnie zł 42 891'27; S tra ta  z lat ubiegłych zl 128 983'84; 
Zysk zł 4 253 70; S tra ta  zł 124 730’14; Razem zł 489 575'94.

PASYWA. — K apitał akcyjny zł 180 OOO’OO; K apitał am orty­
zacyjny zł 21 841' 12; W ierzyciele zl 213 695 35; A kcepty  
zl 15 000 00; Sumy przechodnie zł 59 039 47; Razem zł 489 575’94.

Straty i zyski
Pobory zł 59 609'00; K oszty ogólne zł 36 304'81; Książki 

ABC rz\ 3 538‘52; Świadczenia zł 5 038'74; N ieruchom ości 
zł 4 OOO'OO; Czasopisma zł 2 275’85; A m ortyzacja zł 1 885'62; 
K siążki zł 1613 78; Zysk zł 4 253 70; Razem zl 118 520'02.

Czesne zł 79 732'75; K siążki zł 27 648'31; W pisowe zł 6 627'00; 
Książki w  komis zł 4 016'97; Różnica kursu zł 345’19; B ibliote­
ka z ł 14980; Razem zł 118 520'02. 1625

II OGŁOSZENIE

Za r zą d  Spó ł k i  Ak c y j n e j  Mł yn y  i Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w o - Z b o ź o w E
zawiadam ia o mającym odbyć się

ZWYCZAJNYM WALNYM ZGROMADZENIU 
AKCJONARIUSZÓW 

w dn. 19 lipca 1939 r. o godz. 18, ul. W olska 40, z porządkiem 
dziennym:

1) W ybór przew odniczącego; 2) O dczytanie p ro tokołu  po­
przedniego W alnego Zgromadzenia; 3) Spraw ozdanie Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej za czas od dn. 1 /IV 1930 r. do dn. 31/VII
1938 r.; 4) Zatw ierdzenie bilansów  i rachunków  s tra t i zysków  
oraz udzielenie Zarządowi absolutorium  za tenże okres; 5) Za­
tw ierdzenie budżetu na 1938/39 r.; 6) W ybór trzech członków 
Zarządu i pięciu Komisji Rewizyjnej; 7) W olne wnioski.

1642

Z a r z ą d  Spół k i  Akc y j n e j  S t e i n h a g e n  i S a e n g e r  
F a b r y k i  P a p i e r u  i Ce l u l o z y

podaje do w iadom ości PP. Akcjonariuszów , że w myśl posta ­
now ienia W alnego Zebrania z dn. 21 kw ietnia 1939 r.

wydawane są akcje II emisji 
w zamian za kupon N r 10, a to po 2 akcje nowe za 23 ku­
pony Nr 10.

W ydaw anie akcyj odbyw ać się będzie w yłącznie w biurze 
Zarządu Spółki w W arszaw ie, ul. Smolna Nr 17. 1620

Towarzystwo Zakładów CeramiczBych Dziewulski 1 Lange
Spółka A kcyjna w W arszaw ie, ul. Jerozolim ska N r 34 

Bilans po dz. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY. — I M ajątek  stały: G runty  zł 299988'31; 
Budynki: a) fabryczne zl 1 185 465'55, b) gospodarcze zł 82 256'17, 
c) m ieszkalne zł 431 950'76, razem  zl 1 699 672'48; U rządzenia 
techniczne, maszyny i narzędzia zł 1631 973'98; Inw entarz za­
kładow y i biurow y: a) żywy z ł 2 100'00, b) m artw y zł 270 9 i r i0 ,  
razem  zł 273 011 10; II. Inw estycje nowe w budowie 
zł 32 797'37; III. M ajątek  płynny: G otów ka w  kasie i bankach 
zł 352 822'22; Papiery  procentow e zł 16 46963; W eksle w p o rt­
felu zł 343 003'52; M ateria ły : a) surowe zł 262 895'43, b) po­
mocnicze, opałow e i pędne zł 164 771 ‘ 16, razem  zł 427 666 59; 
P ó łfabrykaty  zł 115 215'24; G otow e w yroby i tow ary 
zl 731 893 70; Dłużnicy: a) odbiorcy zł 385 857'62, b) dostaw cy 
zł 16 692'13, c) różni zł 50 461'18, d) w ątpliw e należności: 1) za 
w eksle protestow ane zł 24 290 74, 2) inne należności zł 11 191 '28, 
razem  zł 488 492'95; Sumy przechodnie: a) w ydatki dotyczące 
okresu przyszłego zł 8 917'49, b) dochody dotyczące okresu b ie­
żącego zt 5 102' 15, c) inne zł 463'60, razem  zł 14 483'24; IV. F a ­
bryka w Sław iaósku zł 1'00; Ogółem stan czynny zł 6 427 491'33.

Sumy pozabilansow e. — 1) A kcje zdeponow ane przez akcjo­
nariuszów zl 812 500’00; 2) Papiery  kaucyjne przedstaw icieli 
zł 801'00; 3) Różni za pap iery  procentow e w kaucji zł 2 360’00;
4) Różni za gw arancje zł 67 768 00; 5) G w arancje różnych 
zł 96 400 00; 6) Różni za akcep ty  gw arancyjne zł 10 OOO'OO; Ra­
zem zł 989 829'00.

STAN BIERNY. — I. K apitały  w łasne: K apitał zakładowy 
z! 2 700 000 0 0 ; K apitał zapasow y: a) saldo z roku ubiegłego 
z! 635 450’00, b) dopisano w roku sprawozdaw czym  zł 28 890 00, 
razem  zł 664 340 00 ; K apitały  rezerw ow e zl 35 482’02; II. K a­
p ita ł am ortyzacyjny: a) saldo z roku ubiegłego zł 1 829 834‘56,
b) dopisano w roku  sprawozdaw czym  zł 135 137*43, c) odpisano 
w roku  spraw ozdaw czym  zł 10 311’45, razem  zł 1954 660’54;
III. Zobowiązania: W ierzyciele: a) dostawcy zł 43 771 '81, b) od- 

I biorcy zł 28 523’76, c) różni z ł 3 343’30, razem  zł 75 638 87: Dy­
widenda niepodniesiona zł 7 lOO'OO; Sumy przechodnie: a) w y­
datk i dotyczące okresu bieżącego zł 174 021‘37, b) dochody 
dotyczące okresu przyszłego zł 973’05, razem  zł 174 994’42; 

: IV. Zobowiązania hipoteczne długoterm inow e zł 106 920'00;
V. Specjalny rachunek  przejściowy różnic kursow ych zl 2 474’53;
VI. A m ortyzacja za 1938 r. zł 129 914’56; VII Pozostałość zysków 
z la t ubiegłych zł 109 985'78; VIII. Różnica zysku za 1934 r. 
doliczona przez Izbę Skarbow ą w 1938 r. zł 4 711*45; IX. Zysk 
netto  za 1938 r. zł 461 269 16; Ogółem stan bierny zł 6 427 491’33.

Sumy pozabilansow e. — 1) A kcjonariusze za zdeponow ane 
akcje zł 812 500 00; 2) Przedstaw iciele za złożone pap iery  k au ­
cyjne zł 801’00; 3) P ap iery  procentow e w kaucji u  różnych 
zł 2 360 00; 4) G w arancje u różnych zł 67 768'00; 5) Różni za 
gw arancje zl 96 400’00; 6) A kcepty  gw arancyjne zł 10 000'00; 
Razem zl 989 829‘00.

Rachunek strat i zysków za 1938 r,

WINIEN. — Koszty produkcji zł 1 488 622‘27; K oszty admi­
nistracji ogólnej zł 256 340’30; K oszty sprzedaży zł 82 966'41; 
Koszty kredytów  zł 8 202'60; Podatk i państw ow e i komunalne 
zł 67 257’82; Świadczenia socjalne w W arszaw ie zł 28 778'22; 
Różnice kursow e zł 2 98; Odpisy am ortyzacyjne za 1938 r. 

i zł 129 914'56; S tra ty  na odbiorcach i inne zł 20 227'37; Inne 
w ydatki zł 72 427 42; Różnica zysku za 1934 r. doliczona przez 
Izbę Skarbow ą w 1938 r. zł 4 71145; Pozostałość zysków z lat 

, ubiegłych z ł 109985 78; Zysk ne tto  za 1938 r. zł 461 269 16; 
Ogółem zł 2 730 706 34.

MA. — Pozostałość zysków z la t ubiegłych z ł 109 985 78; 
Sprzedaż wyrobów w łasnych oraz zysk na w yrobach obcych 
zl 2 556 722 15; W pływ y różne zł 59 286’96; Różnica zysku za 
1934 r. doliczona przez Izbę Skarbow ą w 1938 r. zł 4 71145; 
Ogółem zł 2 730 706'34.

Bilans powyższy zatw ierdzony zosta ł przez W alne Zgroma­
dzenie A kcjonariuszów  w dn, 26 maja b. r. D ywidenda zo ­
stała  uchwalona w wysokości 8 %, tj, zł 20 od  kuponu. Dy­
widendę po złożeniu kuponu za 1938 r. w w ysokości 8 %, tj. 
zł 20 od kuponu, w ypłaca kasa Zarządu w W -wie, Al, J e ro ­
zolimska Nr 34, w godz. od 10 do 14 w  term inie od dn. 1 paź­
dziernika b, r. 1622
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Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  „ M e t a n " ,  S p ó ł k a  Akc.  w  W a r s z a w i e
Bilans na dz. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY. — M ajątek  stały: G runty  zł 15 492 51; Bu­
dynki zł 21 848'30; U rządzenia techniczne zł 621 024 71; Inw e­
stycje w budow ie zł 162 312 69; Inw entarz zakładow y i b iu ro­
wy z{ 6 076 29; M ajątek  płynny: G otów ka w kasie i w ban ­
kach zł 43 361 19; M ateria ły  do produkcji zł 21 693*78; M ateria ły  
pomocnicze i budow lane zl 38 937'86; D łużnicy zł 76909*57; M a­
szyny i przyrządy w  drodze z ł 24 529*95; Różne tow ary w d ro ­
dze zł 596'00; K oszty organizacji zl 8 813*75; Sumy przechodnie 
zł 23 469*88; S tra ta  za 1938 r. zł 9 093'04; Razem zł 1 074 159'52.

STAN BIERNY. — K apitały  w łasne: K apitał zakładow y 
zl 325 OOO'OO; W płaty  akcjonariuszów  na pow iększenie kapitału  
p rzed zarejestrow aniem  zł 268 500'00; K apitał am ortyzacyjny 
zł 961 99; Um orzenie kosztów  organizacji zl 4 40688; Zobo­
wiązania: A kcep ty  zł 272 40204; Banki zł 696 00; Zalegle po ­
datk i zl 2 420 34; D ostaw cy zł 86 209*03; Zadatki odbiorców 
zł 25 OOO'OO; A kcjonariusze zł 80 OOO'OO; Różni zł 8 015'60; Su­
my przechodnie zł 547'64; Razem zł 1 074 159*52.

Sumy pozabilansow e. — K aucja hipoteczna złożona 
zł 100 OOO'OO; W eksle kaucyjne złożone zł 100 OOO'OO; Żyra 
wekslow e otrzym ane zł 180 OOO'OO; Obligo wekslowe 
zt 105 000 00; G w arancje otrzym ane zł 65 577'60; Tow ary do 
dyspozycji dostaw ców  zl 170Ó0.

U w a g a .  —  Ogólna suma zobow iązań zagranicznych 
zl 96 550T7.

Rachunek strat i zysków za 1938 r,
STRATY. — Odpisy przedm iotów  kró tko trw ałych  zł 3 363 63; 

Odpisy am ortyzacyjne zł 961 99; O dpisy kosztów  organizacji 
zł 4406'88; K oszty adm inistracji zl 542 81; Razem zl 9 275*31.

ZYSKI, — D ochody z gospodarstw a rolnego zl 181 '27; Zyski 
nadzw yczajne zł 1 '00; S tra ta  za 1938 r. zł 9 093 04; Razem 
zl 9 275 31.

Pow yższy bilans oraz rachunek  s tra t i zysków  został za tw ie r­
dzony przez W alne Zgrom adzenie A kcjonariuszów  Spółki w dn. 
31 maja 1939 r„ k tó re  rów nież postanow iło w ykazaną stra tę  
bilansow ą przenieść na rok  następny i udzielić absolutorium  
Zarządow i Spółki. W wyniku przeprow adzonych wyborów 
sk ład  Rady N adzorczej pozostał bez zmiany, natom iast do Ko­
misji Rewizyjnej w  m iejsce ustępującego członka Komisji R e­
wizyjnej M ieczysława Sandm eera w ybrano B olesława M ikul­
skiego. Kadencja w ybranych członków R ady Nadzorczej i Ko­
misji Rewizyjnej trw ać będzie jeden rok. 1607

Młyny i Tartaki Waorowleckie. Spółka Akcyjna
w W ą g r ó w  c~u 

Bilans na dz. 30 czerwca 1937 r.
STAN CZYNNY. — M ajątek  stały: G runty  zł 13 910'00; Bu­

dynki: aj fabryczne zl 103 643‘23, b) gospodarcze zł 25 670’65, 
c) m ieszkalne zł 48 59051; U rządzenie techniczne: a) rucho­
mości — m aszyny zł 463 648'64, b) lokom ocje zl 10 291 87, 
c) inw entarz żywy zl 2976’75; Inw entarz biurow y zl 9  786 99; 
M ajątek  płynny: G otów ka zl 3 711T3; Banki zł 26 429'48; P a­
piery  procentow e zt 110 00; W eksle zł 44 977'30; U działy w ban ­
kach  zł 1 500 00; Towary: a) surowiec zł 50 837'33, b) m ateriały  
pomocnicze zł 23 635'30, c) fabrykaty  zł 79 462'08, d) m ateriał 
pędny zł 1-764 00; D łużnicy: a) odbiorcy zł 77 766'02, b) od­
biorcy z zabezpieczeniem  hip. zł 60 930'53, c) dostawcy 
zt 11 506 05, d) różni zł 72 636 98; W ątpliw e należności:
e) w eksle p ro testow ane z ł 14 951 '28, f) w  postępow aniu re- 
w indyk, zł 41 339 54, g) inne z} 1 996 38; Sumy przechodnie 
zł 572 30; S tra ta  z roku gospod. 1934/35 zł 58 321’79; Stan czyn­
ny razem zl 1 250 966'15.

Sumy pozabilansow e. —  Różni za obligo w ekslow e 
zł 123 831'85.

STAN BIERNY. —  K apitały  w łasne: K apitał akcyjny 
zł 250 OOO'OO; Fundusz am ortyzacyjny z la t ubiegł, zł 35 984'65; 
K apita ły  am ortyzacyjne z roku ubiegłego zł 288 576'49, do­
pisano w roku sprawozd. zl 11 483’06; Zobowiązania: W ierzycie­
le: a) zaległe podatk i zł 32 475 38, b) dostaw cy zł 57 892’96,
c) odbiorcy zł 5 887 33, d) różni zl 355 126 20 ; D epozyt zbożowy 
zł 13 04270; A kcepty  zł 89 714'50; Banki zł 95 298'12; N iepod­
jęta dyw idenda zł 508 00; Sumy przechodnie zl 4 936'44; Zysk 
do dyspozycji W alnego Zgromadzenia zł 10 040 32; Stan bierny 
razem zł 1 250 966*15.

Sumy pozabilansow e. — Obligo wekslow e zł 123 831‘95.

Rachunek strat i zysków na dz. 30 czerwca 1937 r,
STRATY. — R -k surowca zł 1636 384*52; R -k  kosztów  fa­

brykacji zł 149 319*75; R -k kosztów  sprzedaży zł 73 566'26; 
R -k kosztów  ogólnej adm inistracji zł 6 9 135'38; R -k kosztów  
kredytow ych zł 43 229 91; R -k kosztów  utrzym ania inw entarza 
zł 32 823 87; R-k podatków  z l  33 524 83; R -k różnic kursow ych 
zł 2 947'09; R-k nieściągalnych pretensyj zł 95 801*70, R -k am or­
tyzacji zł 11613*06; Zysk zł 10040'32; Straty razem 
zł 2 158 386*69.

ZYSKI, — R -k produktu  zł 2 155 840'69; R -k dzierżaw  
z} 2 546'00; Zyski razem zł 2158 386*69.

Bilans na dz. 30 czerwca 1938 r,
STAN CZYNNY. — M ajątek  stały : G runty  zł 13 910*00; Bu­

dynki: a) fabryczne z l 35 025*77, b) gospodarcze zł 25 670'65,
c) mieszkalne zl 48 590 51, d) w  odbudow ie zł 92 476 79; U rzą­
dzenie techniczne: a) ruchom ości — m aszyny zł 204 931*74,
b) lokom ocje zł 5 823 13, c) inw entarz żywy z ł 2 213 50, d) ma- 
szyny i urządzenia w odbudowie zł 283 271 20 ; Inw entarz biu­
rowy zł 9 106'99; M ajątek  płynny: G otów ka zl 113'50; Banki 
zl 9 084’34; P apiery  procentow e zl 110'00; W eksle w portfelu 
i w inkasie zł 14 266'70; Towary: a) surowiec zł 42 798'18, 
bj produkty  zł 115 517*18, c) m ateria ły  pomocnicze zł 21 528*63,
d) opał zl 2 540'00; Dłużnicy: a) odbiorcy zł 63 365' 14, b) od ­
biorcy z zabezp. hip, zł 58 715*12, c) dostaw cy zł 10*81, d) różni 
zł 81 474*61; W ątpliw e należności: e) w eksle p ro testow ane 
zl 14 450*66; f) w postęp, rew indyk. zł 40 825*27, g) inne 
zl 204'29; Sumy przechodnie izl 315 58; S tra ta  z 1934/35 r. 
zł 48 783 47; Aktywa razem zł 1 235 323*76.

Sumy pozabilansowe, — Różni za obligo w eksli zł 117 043*61.
STAN BIERNY. — K apitały  w łasne: K apitał akcyjny 

zł 250 000 00; Fundusz am ortyzacyjny z lat ubiegłych 
zł 35 984'65; K apitał rezerw ow y z ro k u  ubiegi, zl 502’00, do ­
pisano w roku  sprawozd. zł 182'22; K apitały  am ortyzacyjne:
a) z roku ubiegł, z ł 300 059 55, b) dopisano w roku sprawozd. 
zł 5 753 64, c) odpisano w  roku sprawozd. zł 154 486"27, saldo 
zł 151 326 92; Zobowiązania: W ierzyciele: a) zalegle podatk i 
i św iadczenia socj. z l 27 911*02, ib) dostaw cy zl 97 917'86, c) od­
biorcy zł 6 576 28, d) różni z ł 349654’08; D epozyt zbożowy 
zl 15 401*50; A kcepty  zł 128 312*81; B anki zl 80 659 33; N ie­
podjęta dyw idenda zl 508'00; Sumy przechodnie zł 8 291'58; H i­
po teka  zl 80 000 00 ; Zysk do dyspozycji W alnego Zgrom adze­
nia zł 2 095 51; Pasywa razem zl 1235 323'76.

Sumy pozabilansow e. — Obligo w ekslow e zl 117 043*61.
Zobowiązania w obcych w alutach zł 24 709'53.

Rachunek strat i zysków na dz. 30 czerwca 1938 r.
STRATY. — R -k surowca zł 1097 801 17; R -k kosztów  ogól­

nej adm inistracji zł 58166 72; R -k  odpisów na fundusz re ­
zerw ow y zł 182'22; R -k  kosztów  fabrykacji zł 117 052 29; R-k 
utrzym ania inw entarza zł 20 535'62; R -k kosztów  kredytow ych 
zł 42 123 16; R -k kosztów  sprzedaży z ł 24 186'64; R -k p o d a t­
ków  zl 26130 86 ; R-k różnic kursow ych zł 0’85; R -k n ieścią­
galnych pret. zł 2 610'70; R -k am ortyzacji z ł 5 753'64; Czysty 
zysk zł 2 095 51,■ Straty razem zl 1 396 639*38.

ZYSKI. — R -k produktu zł 1 290 93798; R -k dzierżaw  
zł 2 77950; R -k spalonych maszyn — nadw yżka zł 71 203'87; 
R -k spalonych budynków  — nadw yżka zl 31 718 03; Zyski ra­
zem zl 1 396 639*38. 1610

II OGŁOSZENIE 

Z arząd lirm y

„ W ę g i e r s k a  G ó r k a "  Gór n i cz a  i H u t n i c z a  S p ó ł k a  Ak c y j n a
z siedzibą w Krakowie

podaje do wiadomości, że W alne Zgromadzenie Akcojnariuszów  
Spółki na odbytym  w dn. 16 maja 1939 r. zebraniu  postanow iło 

obniżyć kapitał akcyjny
o złotych 2 000 000, czyli z kw oty zl 4 000 000 do zł 2 000 000.

W obec tego wzywa wierzycieli Spółki, aby wnieśli swe 
ew entualne sprzeciwy w trybie art. 441 kodeksu handlowego 
w ciągu trzech miesięcy, licząc od daty trzeciego ogłoszenia

1464-24-27

K o r z y s t a j c i e  z p o c z t y  l o t n i c z e j ! !!
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H e ls k i  Syndykat Rolniczy. Spółka Akcyjna, Lublin
Krakowskie Przedmieście Nr 68 

Bilans w dn, 31/XII 1938 r.
zatw ierdzony przez W alne Zgromadzenie A kcjonariuszów  

w dn. 26 czerw ca 1939 f,
STAN CZYNNY. — I. M ajątek stały : N ieruchomości: place 

zł 510 175'80, budynki gospodarcze zł 990 287"22, urządzenia 
techniczne zł 77 656*74 — izł 1 578 119*76; Budowle na gruntach 
dzierżawnych: budynki gospodarcze zł 42 309 50, urządzenia 
techniczne zł 37 820’40 =  z ł 80 129'90; Inw entarz zakładow y 
i biurowy: a) żywy zł 7 685*00, b) m artw y zł 158 128*84; II. M a­
jątek  płynny: K asa zł 24 318‘78; Książeczki w kładkow e na 
okaziciela zł 702'07; Banki zł 3 544*21; Papiery % %  zł 1 300’50; 
W eksle w portfelu  zł 13 967'81; W eksle w inkasie zł 353 902 64; 
U działy w innych przedsiębiorstw ach zł 2 025'00; Towary 
zł 592 97973; T ransakcje zbożow e na giełdzie — rem anent 
zł 15 700'00; Dłużnicy: N ależności zabezpieczone hipotecznie 
zł 890'00; O dbiorcy — r-k i bieżące zł 329 548*90; Dostaw cy 
zł 25 50693; Różni zł 2992356; W eksle p ro testow ane 
zł 84 319’97; D łużnicy w  rew indykacji zł 6 324'46; Inne: A wanse 
pracow ników  zł 11 743*50; Kaucje: w  gotówce zł 3 540' 10, w  pa­
p ierach w artościow . zł 795 00 =  zł 4 335 10; W eksle grzecz­
nościowe w proteście zł 23 050*00; III. Sumy przechodnie — 
rozliczenia m iędzyokresow e zł 10 057'68; Razem  zł 3 358 204’24;
IV, S tra ty  z lat ubiegłych zł 3 121 570 62; Ogółem zl 6 479 774'86.

Sumy pozabilansow e. — W eksle w dyskoncie zł 197 455’06; 
D łużnicy za żyro w eksle zł 31 500*00; Różni za kaucje 
zł 4 335T0; T ow ary konsygnacyjne zł 82 412 55; Różni za to ­
w ary konsygnacyjne zł 589*50; Tow ary komisowe zł 31 '37; Róż­
ni za zastaw y zł 128 402'88; Różni za akcep ty  gwarancyjne 
(29 szt.) zł 29*00; Różni za  gw arancje hipoteczne zł 2 116 440*00; 
W eksle gw arancyjne zł 3 00 =  zl 2 561 198‘46.

STAN BIERNY. — I. K apitał akcyjny zł 250 OOO'OO; II. Fun­
dusz am ortyzacyjny: saldo z roku  ubiegłego zł 925 064‘86, do­
pisano w roku  sprawozd. zł 35 856’96, odpisano w roku  sprawozd. 
zł 30 308'31 =  zł 930 613'51; III. Zobowiązania: W ierzvciele: 
A kcepty zł 83 730 00; Banki zł 804 699'68; Izba Skarbow a za 
podatki zł 46 776’84; D ostaw cy z ł 813 987'99; Odbiorcy 
zł 57 272 09; W eksle protestow ane zł 252 28; Różni zł217 857'94; 
Pożyczki hipoteczne zł 2 234'40; Różni za w płaty  na w eksle 
zł 8 884" 18; W eksle grzecznościowe zł 35 750 00; A w anse p ra ­
cowników zł 8 072’70; IV. Sumy przechodnie — rozliczenia m ię­
dzyokresow e zł 78 034’31; V. Zysk netto  za 1938 r. 
zł 3 141 608 94; Ogółem zl 6 479 774*86.

Sumy pozabilansowe. — Obligo w eksli w dyskoncie 
zł 197 455'06; Żyro w eksle zł 31 500'00; Kaucje w ydane 
zł 4 335'10; D ostaw cy za tow ary  konsygnacyjne zł 83 002'05: 
K om itenci zł 31 '37; Tow ary w zastaw ie zł 128 402'88; A kcepty 
gw arancyjne zł 29'00 (29 szt.); G warancje hipoteczne 
zł 2 116 44000; Różni za w eksle gw arancyjne z ł 300  =  
zl 2 561 198 46.

Rachunek strat i zysków za 1938 r.
STRATY, — Koszty handlow e zł 300 535*16; Podatki i św iad­

czenia socjalne zł 115 706'84; P rocen ty  zł 81 560'94; K oszty są­
dowe zł 762*11; A m ortyzacja zł 35 856*96; Adm inistr. n ierucho­
mości zlikwidow. filii zł 6 446'30; O dpisane należności 
zł 60 531'40; Różne: S tra ta  na sprzed, i zniszcz, ruchom ościach, 
budynkach i inwent. żywym zł 36 379’18; G ratyf. kierown. 
filii i bilansow e buch. zł 19 307*00; R em uneracja dyrekcji i p ra ­
cowników zł 19 700'00; Rezerw a podatkow a zł 20 OOO’OO; Inne 
zł 15 492'71; Razem zł 712 278'60; Zysk netto  zł 3 141 608'94; 
Ogółem zl 3 853 887'54,

ZYSKI. —  Zysk b ru tto  na tow arach zł 548 482 49; T ransakcje 
na giełdzie zł 20 38699; Prowizje komisowe zł 828 97; Procenty 
zł 48 954’38; A dm inistracja nieruchom ości zlikwidow. filii za 
lokal z ł 8 579 74; O dpisana am ortyzacja sprzedanych i zni­
szczonych ruchom ości, nieruchom ości i inwent. żywego 
zł 30 308’31; Różne: A gentura T -w a Ubezp. „Florianka" 
zł 4 113*17; Prow adzenie składu zbożowego zł 4 455*23; Zysk 
na H urtow ni Soli zł 1 323*97; Lokal i dzierżawa magazynów 
zł 9  402*01; Zysk na papierach % %  przy spłacie podatków  
zł 10955*43; Bonifikaty i um orzenia zł 3 098 970*69; O dzyskane 
należności zł 63 215*76; Inne z ł 3 910*40; Ogółem zł 3 853 887*54,

Zestawienie zysku brutto na towarach
WINIEN. — R em anent tow arów  na dz. 1/1 1938 r. 

zl 608 388*64; Zakup z ł 3814*190*51; Przew ozy zł 365632'30;

O pakow anie zł 5 158'21; Prowizje zł 14928'40; Robocizna 
zł 102 445’84; U trzym anie koni i taborów  z ł 42625*81; Razem 
zł 4 953 369 71; Zysk b ru tto  zł 548 482 49; Ogółem zl 5 501 852*20,

MA. — Sprzedaż zł 4 908 872‘47; R em anent tow arów  w dn. 
31/XII 1938 r. z ł 592 979'73; Ogółem zl 5 501852*20.

W alne Zgromadzenie uchw aliło z pozostałego zysku — po 
pokryciu s tra t z la t ubiegłych — przeznaczyć na  kap ita ł za ­
sobowy zł 10 038*32, na dyw idendę (4%) zł 10 000*00. 1644

SPÓŁKA AKCYJNA

Bilans w dn, 31 grudnia 1938 r,
STAN CZYNNY. — M ajątek  stały : Place zł 686 527'86; Bu­

dynki zł 817 837’28; Budynki w budowie zł 4 931*08; Maszyny 
i urządzenia zł 891 231'90; Ruchomości zł 73 975'50; M odele 
zł 16 257 84; N arzędzia zł 81 157’30; M ajątek  płynny: Surowce 
zł 477 249'22; W yroby w w ykonaniu zł 245 907’52; Półfabrykaty 
z! 160 711 84; G otow e w yroby zł 29419'00; Zaliczki dostawcom 
zł 7 182 86 ; D łużnicy zł 893 214’50; Banki zł 64 459 82; Kasa 
zł 95'61; Papiery  w artościow e zł 3 073‘79; Kaucje w gotówce 
zł 1 726'94; Sumy przechodnie zł 9920*42; S tra ta  za 1937 r. 
zł 499675'22; S tra ta  za 1938 r. z ł3 8  688'25; Razem zl 5 003 243*75.

W ydane gw arancje zł 715 413*14.
Ogółem zł 5 718 656*89.
STAN BIERNY. — Zobowiązania: Pożyczki zł 2 158 748*90; 

W ierzyciele z} 848 721*18; Zaliczki od odbiorców  zł 289 984 85; 
Sumy przechodnie zł 80 788 82; K apitały  w łasne: K apitał akcyj­
ny zł 1 625 000*00; Razem zl 5 003 243*75.

Zobowiązania z ty tu łu  gw arancyj zł 715 413*14.
Ogółem zl 5 718 656*89.

Rachunek strat i zysków
WINIEN. — A dm inistracja zł 147 348*25; K oszty produkcji 

zł 2 807 599*46; K oszty sprzedaży zł 191 463 34; Podatki 
zł 84 313*82; Świadczenia socjalne zł 73 967'54; O dsetk i w ypła­
cone zł 160 005‘78; S tra ta  na sprzedaży m ajątku Spółki 
zł 99 757'51; R óżne s tra ty  zł 80 015'76; A m ortyzacja 
zł 180 659'87; Razem zł 3 825 131*33.

MA. —  Sprzedaż zł 3 578 453’57; O dsetki otrzym ane 
zł 37 109'65; Różnice kursu zł 170 435'40; O dzyskane należności 
zł 273'66; Różne dochody zł 170’80; S tra ta  zł 38 688*25; Ra­
zem zl 3 825131*33.

Zobowiązania zagraniczne zł 2 734 724*76. 1643

Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich. Spółka Akt.
zawiadam ia, że w dwudziestym  losowaniu 5 %  obligacyj T ow a­
rzystw a Z akładów  Żyrardow skich S A. w  dn. 1 lipca 1939 r.

wylosowane zostały następujące obligacje
N r Nr: 4, 11, 17, 56, 104, 207, 213, 275, 278. 314. 337. 352. 454. 

645, 777, 797 , 829, 835, 944, 984, 987 , 999, 1005, 1011, 1013, 
1053, 1095, 1138, 1139, 1146, 1183, 1209, 1215, 1240, 1270. 1275, 
1309, 1365, 1431, 1447, 1457, 1458, 1480, 1498, 1500, 1556, 1576, 
1577, 1593, 1598, 1641, 1655, 1693, 1738, 1740, 1744, 1773, 1824, 
1839, 1912, 1922, 2077, 2079, 2118, 2150, 2183, 2198, 2204, 2219, 
2220, 2228, 2244, 2250, 2267, 2276, 2318, 2321, 2367, 2379, 2468, 
2479, 2508, 2522, 2579, 2582, 2585, 2594, 2617 , 2638, 2676, 2687, 
2720, 2732, 2751, 2836, 2877, 2925, 2956, 2980, 3041, 3055, 3056, 
3118, 3160, 3165, 3179, 3183, 3201, 3225, 3228, 3292, 3293, 3304, 
3323, 3376, 3398, 3423, 3463, 3468, 3488, 3514, 3530, 3547, 3564, 
3568, 3570, 3600, 3643, 3658, 3734, 3736, 3755, 3786, 3795, 3800, 
3801, 3835, 3881, 3922, 3977, 3982, 4030, 4072, 4129, 4233, 4259, 
4294, 4321, 4340, 4372, 4379, 4396, 4402, 4418, 4419, 4477, 4478, 
4509, 4517, 4543, 4548, 4612, 4682, 4718, 4731, 4781, 4787, 4867, 
4872, 4880 4891, 4904, 4912, 4948, 4968, 4981, 4995, 5019, 5040, 
5049, 5077,' 5090, 5092, 5125, 5134, 5183, 5198, 5221, 5262, 5266, 
5311 5336, 5359, 5367, 5420, 5422, 5437, 5505, 5592, 5604, 5690, 
5703, 5709, 5720, 5746, 5760, 5769, 5780, 5794, 5839, 5877, 5890, 
5948.

W ypłacenie należności za wylosow ane obligacje w edług no­
minalnej w artości (źł 500 za rubli 500 po konwersji) rozpocznie 
się z dniem  1 października 1939 r. w biurach Tow arzystw a 
w W arszawie, T raugu tta  8 . Z dniem  tym ustaje  op rocen to­
wanie wymienionych wyżej obligacyj, 1626

IX



Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  w  T e n c z y n k u ,  S p ó ł k a  Akc .  w  K r a k o w i e
Bilans z dniem 31 grudnia 1938 r.

AKTYWA. —• M ajątek  stały : G runty: pod budynkam i b ro ­
w aru  zł 12 OOO'OO, pod budynkam i fabryki przetw orów  
zł 4 626 00, pod torem  przem ysłow ym  zł 301 '66 , pola i łąki 
zl 200‘00; Budynki: fabryczne brow aru zł 144 310*00, fabryczne 
fabryki przetw orów  zł 26 980*00, mieszkalne brow aru zł 48 528*00, 
gospodarcze brow aru  zł 86 802'00; U rządzenia techniczne: m a­
szyny i apara ty  brow aru  zł 101 650'65, maszyny i ap a ra ty  fabry­
ki p rzetw orów  zł 52 731*23, instalacje w odne brow aru 
zł 10 80080, instalacje w odne fabryki p rzetw orów  zł 1 534*08, 
instalacje elektryczne brow aru zł 1 015’00, instalacje 
elektryczne fabryki p rzetw orów  zł 180'00, kufy i ka­
dzie brow aru z ł 54 374'95, kufy i kadzie f-ki p rze­
tw orów  zł 3 428 00, maszyny i przyrządy  w użyciu brow aru 
zł 4 17950, maszyny i przyrządy  w użyciu f-ki przetw orów  
zł 245'00. bocznica, urządzenia i tabor kolejowy zł 12 063 00; 
Inw entarz m artw y zł 25 387'50; M agazyn narzędzi i przyrządów  
brow aru zł 3 57200; M ajątek  płynny: G otów ka w P. K, O. 
zł 87‘63; Papiery  procentow e z ł  6168*75; Dłużnicy: a) należy- 
tości w  rew indykacji zł 5 330" 11, b) różni zł 8 069" 19; S tra ta  
z la t ubiegłych zł 61 "40; Suma aktywów zł 614 626'45.

PASYWA. — K apitał akcyjny zł 250 OOO'OO; K apitał am orty­
zacyjny zł 129 662*00; Zobowiązania: a) zaległe podatki 
zł 14 545'35, b) różni w ierzyciele zł 220 360'30; Zysk za 1938 r. 
zł 58’80; Suma pasywów zł 614 626*45.

Sumy pozabilansow e. -— H ipoteki obciążające Spółkę 
zł 25 OOO'OO; H ipoteki na  dobro Spółki z ł 35 000'00; W ymiary 
podatkow e w rekursie  z ł 5 722*64.

Rachunek strat i zysków
STRATY. —  K oszty utrzym ania z ł 6 741’22; Podatki 

zł 10 010’67; Odpisy nieściągalnych w ierzytelności zł 7 517 78; 
O dpisy am ortyzacyjne zł 32 415*50; Różne stra ty  zł 7 058'54; 
Zysk za 1938 r. zł 58*80; Suma strat zł 63 802'51.

ZYSKI. — Czynsz dzierżaw ny zł 14 705’57; W pływ  na odpi­
sane p re tensje  zł 293*18; Różnice kursow e zł 389 18; Różne 
wpływ y z{ 891*90; Różne zyski zł 47 522*68; Suma zysków 
zł 63 802*51. 1647

I OGŁOSZENIE

Za r z ą d  B a i i i n o - I o m a c t i o w s k i e j  C u k r o wn i ,  S p ó ł k a  Ak c y j n a
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że w dn, 2 sierfpnia 1939 r.
0 godz. 16 odbędzie się w  W arszaw ie w biurze Zarządu Spółki 
przy Placu N apoleona 3

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie Zgrom adzenia i wybór przewodniczącego; 2 ) 

R ozpatrzenie i zatw ierdzenie — po w ysłuchaniu wniosków Ko­
m isji Rewizyjnej — spraw ozdania Zarządu, bilansu oraz ra ­
chunku s tra t i zysków za rok operacyjny 1938/39; 3) Pow zię­
cie uchw ał co do udzielenia Zarządow i absolutorium  oraz w 
spraw ie podziału  zysków za rok  operacyjny 1938 39; 4) W ybór 
członków Zarządu i ustalenie wysokości ich w ynagrodzenia;
5) W ybór D yrektora Zarządzającego oraz określenie jego kom ­
petencji i w ynagrodzenia; 6 ) W ybór członków Komisji Rewi­
zyjnej na następny  rok  operacyjny i ustalenie w ysokości ich 
w ynagrodzenia; 7) Zatw ierdzenie budżetu na rok  1939/40 oraz 
■upoważnienie Zarządu do korzystania z kredytów , do zabezpie­
czenia takowych hipotecznie oraz do przyjm ow ania so lidar­
nych odpow iedzialności i w ydawania solidarnych gw arancyj;
8) Ew entualne w olne wnioski akcjonariuszów.

PP. A kcjonariusze, pragnący uczestniczyć w powyższym W al­
nym Zgromadzeniu, obow iązani są najpóźniej na 7 dni p rzed 
term inem  W alnego Zgrom adzenia złożyć w  biurze Zarządu 
Spółki w W arszawie, Plac N apoleona 3, akcje swe lub św ia­
dectw a zastaw ow e albo depozytow e notariuszów  lub instytucyj 
kredytow ych  k ra jowych.___________________  1648

I OGŁOSZENIE

Za r z ą d  f i r m y  „ U n i a " '  Z j e d n o c z o n e  Fa b r y k i  Ma s z y n  
1 t i a r z e d z i  Ro l n i c z yc h  d a w n .  A.  Ve n t z k i  i P e t e r s .  S pó ł k a  Akc.

w G r u d z i ą d z u  
ogłasza — w myśl art. 466 K. H. — zam iar

złączenia majątków Spółek połączonych 
tj. Spółki A kcyjnej ,,UNIA” Zjednoczone F abryki M aszyn i N a­
rzędzi Rolniczych dawn. A. V entzki i P eters S. A. w G rudzią­
dzu, jako Spółki przejm ującej i Spółki A kcyjnej

„Kunów” Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych,
S. A. w Kunowie 

jako Spółki p rzejętej. Zarząd
Grudziądz, dn. 27 czerw ca 1939 r. 1624-27-29-31

W.  K o r z e n i e w s k i .  S pó ł k a  A k c y j n a .  Gr u dz i ą dz ,  R y n e k  IM
Bilans na dz. 31 stycznia 1939 r.

STAN CZYNNY, —  I. M ajątek  stały : N ieruchom ości 
zł 328 010 31; Ruchomości zł 98 675*05; II. M ajątek  płynny: K asa 
zl 3 112'33; P. K. O. zl 4 190 06; Banki zł 598*95; Papiery  w ar­
tościowe zł 20 177"50; W eksle zł311 059'60; Tow ary zł 449 719’73; 
III. D łużnicy: O dbiorcy z ł 244 213*‘97; D ostaw cy z ł 108130; 
D łużnicy różni zł 68 202*39; D łużnicy h ipoteczni zł 185'50; P e r­
sonel za zakupy zł 13 098" 15; Sumy przechodnie zł 22'52; Ra­
zem stan czynny zł 1 542 347*36.

Różni za gw arancje hipoteczne zł 6  448'00.
STAN BIERNY. — I. K apitały  w łasne: K apitał akcyjny 

zł 500 OOO'OO; K apitał zapasow y zł 167 OOO'OO; II. Fundusz am or­
tyzacyjny zl 113996'55; III. Zobowiązania: Banki zł 17 17640; 
W eksle zł 256'51; O dbiorcy zł 13 209 85; D ostaw cy zł 291 146*54; 
W ierzyciele różni z ł 22 101"62; W ierzyciele hipoteczni 
zł 65 45504; W eksle zdyskontow ane zł 49 860*76; A kcepty  
zł 68 370*15; Sumy przechodnie zł 192988; IV. Zyski: Zysk 
z roku  1937/38 zł 1 154"57; Zysk 1938/39 zł 230 689'49; Razem 
stan bierny zł 1 542 347*36.

G w arancje hipoteczne zł 6 448'00.
Rachunek strat i zysków

STRATY. — K oszty adm inistracji ogólnej zł 103 421 79; Ko­
szty działu zakupu zł 75 097*78; K oszty sprzedaży zł 147 261*72; 
Świadczenia socjalne zł 22 204*71; U bezpieczenia ognia, i szyb 
zł 2 538*49; P oda tk i zł 125 112*35; A m ortyzacja zł 7 464*82; 
S tra ta  na odbiorcach zł 9 976*87; Zysk z roku 1937/38 
zł 1 154*57; Zysk 1938/39 z l 230 689*49; Razem zł 724 922*59.

ZYSKI. —  Zysk na sprzedaży tow arów  b ru tto  zł 714 505*50; 
Z kosztów  kredy tu  zł 9 262*52; Zysk z roku 1937/38 zł 1 154*57; 
Razem zł 724 922*59,

Powyższy bilans i rachunek s tra t i zysków zostały  za tw ier­
dzone przez W alne Zgromadzenie A kcjonariuszów  w dn. 11 m a­
ja 1939 r.

1646 Zarząd

„ S e m p e r i t "  P o l s k i e  Z a k ł a d y  G u m o w e ,  S p ó ł k a  Akc .  w  K r a k o w i e
Bilans zamknięcia z dn. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY, — I. M ajątek  sta ły : Budynki fabryczne 
zł 546 400*00; M aszyny, formy i narzędzia zł 426 601*65; U rzą­
dzenia biurow e z} 80 350*00; II M ajątek  płynny: G otów ka w k a ­
sie, bankach i P. K. O. zł 81 905*35; Papiery  w artościow e 
zl 8 075*00; W eksle w portfelu  i inkasie zl 400 622*33; Zapasy 
tow arow e zł 1 034 445*12; D łużnicy zl 1 099 264*32; W adia i kau ­
cje zł 8 309*80; Ogółem zł 3 685 973*57.

Zabezpieczenia hipoteczne i w eksle kaucyjne zł 329 000*00.
STAN BIERNY. —  K apitały  w łasne: K apitał akcyjny 

zl 1 000 000*00; Fundusze rezerw ow e zł 100 344*80; Zobowiąza­
nia: B anki zł 754 584*57; D ostaw cy zł 1 300 661*62; O dbiorcy 
zł 131 104*56; Różni zł 47 169*23; W adia w papierach w artość, 
zł 6 000*00; Sumy przechodnie: w ydatki dot. roku sprawozd. 
zł 152 342*28; Zyski: z przeniesienia zł 48 530*69, w 1938 r. 
zł 145 235*82; Ogółem zł 3 685 973*57.

Z abezpieczenia hipoteczne i w eksle kaucyjne z ł 329 000*00.
Ogólna suma zobow iązań zagranicznych zł 1940 841*56.

Rachunek strat i zysków z dn. 31 grudnia 1938 r.
WINIEN. — K oszty admin. ogólnej zł 264 436*45; Koszty 

sprzedaży zł 412 039*69; K oszty kredytów  zł 142 318*94; Podatki 
zl 172 308*28; Reklam a zł 116 556"31; M arki ochronne i pa ten ty  
zł 2 952*72; Prow izja za licencje zl 8 719*49; O dpisy zł 399 696*47; 
Zysk w 1938 r. zł 145 235*82; Ogółem zł 1 664 264*17.

MA, —  T ow ary zł 1 653 553*86; Różnice kursow e zł 10 710.31; 
Ogółem zł 1 664 264*17, 1645

B a n k  K u j a w s k i  w e  W ł o c ł a w k u ,  S p ó ł k a  Akc .  w  l i k w i d a c j i
Bilans po dz. 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY. — 1) K asa i sum y do dyspozycji zł 4 463*95;
2) Pap iery  procentow e zł 102950*00; 3) W eksle zdyskontow ane 
zł 35 500*00 ; 4) W eksle p ro testow ane zł 13 020*03; 5) Rachunki 
b ieżące zł 78 325*16; 6) Sumy przechodnie zł 207*20; 7) R u­
chomości zl 3 466*51; 8) N ależności w ątpliw e zł 33 839*11;
9) S tra ty  z ł 303 755*72; Suma bilansowa zł 575 527*68.

STAN BIERNY. — 1) K apitały: a) Zakładow y zł 500 000*00;
b) Zapasow y izł 12 452*92; 2) W kłady zł 27 535*82; 3) R edy­
skonto weksli zl 35 500*00; 4) Sumy przechodnie zl 38*94; Suma 
bilansowa zł 575 527*68.

Rachunek strat i zysków 
WINIEN. — 1) S tra ty  z  lat ubiegłych zł 277 448*23; 2) Wy­

datk i zł 3 334*85; 3) O dpisy zt 30 875*96; Razem zł 311 659*04.
MA. — 1) W pływ y zł 7 903*32; 2) S tra ty  zł 303 755*72; Ra­

zem zł 311659*04. 1627
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P O L M I N
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
■ ■ ■ ■ ■ H H i C E N T R A L A  WE LWOWIE, AKADEMICKA 7 
D O S T A R C Z A :

B E N Z Y N Y :  LOTNICZE wysokooktanowe I etyllzowone d o  
szybkoobrotowych m otorów spalinowych o  wysokiej kompresji  
zwłaszcza dla silników lotniczych, M O TO R OW E I MIESZANKI 
d o  n a p ę d u  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h

N A F T Ę  rafinowanq d o  celów ołwlełleniowych. „ T e r m o l l n ^ "  
do  prymusów, lamp żarowych, latarń  morskich itp. E T E R  n a l -  
t o w y  d o  f a b r y k a c j i  o l e j k ó w  e t e r y c z n y c h

W YSO KO W ARTO ŚCIO W E O LEJE  do łożysk wirówek mle*
C z a r s k i c h ,  silników elektrycznych, maszyn przędzalniczych I . ro l ­
niczych, kom preso rów  amoniakalnych, lokomobil, turbin w o d ­
nych; d o  s i l n i k ó w  D i e s l a ,  sprężarek ,  d o  I u r b l  n p a ro ­
wych, tu rbopom p itp., d o  c y l i n d r ó w  maszyn parowych i lo­
komobil  o różnych te m p e ra tu rac h  par, do t r a n s f o r m a t o r ó w  
jako o le je  Izolacyjne, w g a r b a r s t w i e  jako o l e j e  g a r b a r ­
s k i e ,  d o  s a m o c h o d ó w  i  m o t o c y k l i ,  o l e j e  e m u l g u j q c *  
w przemyśle włókienniczym oraz  o leje  b e z b a r w n e ,  m o|qc« 
z a s t o s o w a n i e  do  celów kosmetycznych i farmaceutycznych

S M A R Y  d o  łożysk kulkowych, do  łańcuchów i zespołów  kół 
zębatych, wyciągów kopalnianych, ż u r a w i ,  w ó z k ó w  o r a z  
w p r z e m y ś l e  l a k i e r n i c z y m  i f a r b i a r s k i m

P A R A F I N Ę  bezwonnq do powlekania  serów . Impregnacji 
higienicznych kubków i naczyń papierowych oraz  do  wyrobu 
ś r o d k ó w  k o s m e t y c z n y c h  i l e c z n i c z y c h

A S F A L T Y :  p r z e m y s ł o w e  do  różnych celów, do  z a ­
lewania kabli, akumulatorów i bateryj elektrycznych, i z o l a c y | n e  
w budownictwie do  izolacji przed wilgociq fundamentów, murów, 
posadzek  i stropów, d o  izolacji rur gazowych, wodociqgowych 
I kablowych, p a p o w e  do fabrykacji papy dachowej,  d r o g o w e  
do budowy nawierzchni drogowych  oraz  m a s y  a s f a l t o w e  
do zalew ania  spoin w brukach, m a s y  k a b l o w e  „A ” i „B , 
„L i m b i t” p re p a ra t  do  budowy nawierzchni d rogowych na zimno

K O P A L N I E  W Ł A S N E  •  G A Z O C I Ą G I  
R A F I N E R I A  W D R O H O B Y C Z U  
ODDZIAŁY HANDLOWE W C A Ł E J  P O L S C E  
• S T A C J A  B U N K R O W A  W G D Y N I  
STACJE BENZYNOWE W CAŁEJ POLSCE

Drukarn ia  T tch n ic zn a ,  Sp. A kc . ,  W arszawa, Czackiego 315, t e l :  614-67 i 277-98.


